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K LUTEGO br., na wspólnym 
posiedzeniu Biura Politycz
nego # Prezydium' Rządu 

postanowiono ‘ ańiilpwać ■ grud
niowa podwyżkę ' cęn • ,mięsa ; i 
artykułów żywnościowych, usuwa
jąc. w .ten’ sposób bezpośrednią przy
czynę niezadowolenia klasy- robot
niczej i szerokich warstw.naszego 
społeczeństwa. Na specjalne ■ pod
kreślenie zasługuje, fakt, iż podję
cie Je j '.decyzji, było, ńwżliWe' dzięki 
uzyskaniu szybkiej pomocy kredy
towej że strony Związku Radzie
ckiego.

Podwyżką cen; żywności została 
przeprowadzona - beż konsultacji z 
klasą ■robotniczą. Tego, właśnie ż nie 
braliśmy pod uwagę w komentarzu 
redakcyjnym.- omawiającym grud
niową regulację’ cen,- stwierdzając, 
iż zmiana cen' jest .twardą.ekono
miczną kówiecznościąl Dlatego ko- 
•me'ntarz ten był błędny.

Przyjmując z uczuciem ulgi i a- 
probątąi ostatnie. decyzje klasa ■ ro
botnicza-i wszyscy ludzie pracy na
szego krą ju zdają sobie niewątpli
wie" sprawę,’iż realizacja zadań go
spodarczych’ w ’ nowej sytuacji,' wol
nej:.bd konfrontacji i napięć, w sy
tuacji,:- kiedy. poważnie zwiększone 
dochody ludności będą, wywierały 
wpływ i' presję na rynek, wymaga 
odpowiednio zwiększonego wysiłku 
■produkcyjnego, wymaga dyscypliny, 
ładu,;i poszanowania :■norm■.współ
życia 'społecznego.

Decyzja ta . uzupełnia w stopniu 
Niezmiernie istotnym program ■ do
raźny przedstawiony przez, rząd ’ na 
.ostatnim plenarnym ...posiedzeniu 
■Sejmu. Program ten■ wraz z anulo
waniem grudniowej ■ podwyżki .cen 
żywności stanowi -konkrętyzjicję 
.uchwal, i zaleceń VII, a zwłaszcza 
VIII Plenum KC PZPR- Jest rzeczą 
zrozumiałą, że tak ważka decyzja o 
charakterze przede wszystkimspo
łeczno - politycznym musi znalezć 
swoje odpowiedniki W sferze ekono
micznej w- postaci zapewnienia. do
datkowej masy, towarów rynkowych 
i z produkcji krajowej,-i z importu. 
■Nief można bowiem’ dopuścić do tego, 
aby , decyzja o obniżeniu cen. żywnoś
ci, która brała pod uwagę przede 
wszystkim- sytuację ■ życiową, naj
mniej zarabiających, wywołała . ja
kiekolwiek. zakłócenia w równowa-

■dze,,rynkowej.; Zakłócenia ■ takie bo- 
‘Wiem godziłyby właśnie i przede 
wszystkim w tych,~ w których inte
resie anulowanić podwyżki cen zo
stało dokonane. Na. tym tle wszyst
kie propozycje rządowe dotyczące 
dodatkowej produkcji rynkowej i 
eksportowej, wzmożenia gospodar
nością oszczędności w prod.ukcji, i 
w administracji, nabierają szcze
gólnie doniosłego znaczenia.

W- - stopniowo już Jreąliżow^ 
programie społećzno-gospndąrćzym 
ostatniegoplenarnego ' posiedzenia 
KC można i wyróżnić jakby i trzy 
człony:

— rekapitulacja - podjętych w gru
dniu ub; roku i; w;styczniu br. de
cyzji sprawie natychmiastowej 
poprawy, położenia najniżej uposa
żonych;

— kolejne doraźne ■ przedsięwzię
cia. w- zakresie, płac, świadczeń so
cjalnych oraz w sferze produkcji, 
inwestycji i usług — w celu stwo
rzenia podstaw dynamicznego^ roz- 
woiu gospodarki i jednoczesnego 
wydatniejszego zwiększenia, realnej 
siły nabywczej ludnością, oyólnej 
poprawy warunków jej pracy i 
bytu;

— problemy ł ' elementy; długofa
lowej strategii rozwoju, głównie 
planu na lata 1972—1975.

Przedłożony na ostatnim plenar
nym posiedzeniu Sejmu ■■ projekt 
zmian NPG na rok bieżący. ujmu
je dwa -pierwsze punkty w .postaci 
— jak, mówiono — „doraźnego, mo
bilizującego’- programu • działania”. 
Mobilizującego społecznie.„W odró
żnieniu. bowiem od polityki lat po
przednich, . kiedy . wzrost produkcji 
i dochodu narodowego uznawano de 
facto za cel nadrzędny — w pro
jekcie planu na rok 1971 sprawy 
spożycia i stopy życiowej ; wysu
wają się ną plan pjerwszV. Rzecz 
nie polega oczywiście.. na przesta
wieniu kolejności zadań, ■ czyli na 
zabiegu formalnym, , Jeśli '.celem 
nadrzędnym i , jednoznacznym. 
wzrost zaspokojenia potrzeb spo
łecznych — muszą następować od
powiednie ziniany w sferze ..płac • 
dochodów, 'w proporcjach gospodar
czych, w. strukturze i. rozmiarach 
inwestycji,t w przestawieniach pro
gramu produkcji itd. Jest to więc 
zmiana o charakterze zasadniczym, 
wymagająca zupełnie innych ; ńiż 
dotychczas sposobów Rozwiązywania 
problemów rozwoju społeczno-go
spodarczego. A wice także — prze
stawienia torów myślenia, .wszyst
kich działaczy gospodarczych, oraz 
ogniw zarządzania i ’ sterówanm 
.gospodarką. P.od tym względem do
bry początek został zrobiony,.

Proponowane zmiany planu umo
żliwiają- . wzrost funduszu spożycia 

w. dochodzie narodowym z ok. 4,2 
proc, przewidywanych poprzednio 
do ok. 5,4 proc,, w tym wzrostu 
spożycia dóbr konsumpcyjnych z 
dochodów osobistych z ok. 4,3 proc, 
do 5,5 proc. Zwiększy się- również 
tempo - wzrostu spożycia , zbiorowe
go — z ok. 4 proc, dó 4,8 proc. 
Nowy projekt planu zakłada ■przy
śpieszenie tempa wzrostu dochodu 
■narodowego do 5,8 proc., a nie do 
5,4 proc,, jak’ planowano poprze
dnio, natomiast — w związku z po
większeniem • funduszu; konsumpcji 
.—.zmniejsza się’ akumulacja, a jej 
udział -w dochodzie narodowym 
o bniża, się z 28,5 do 27,9 proc. O- 
statnie decyzje ~ cenowe praWdopoi- 
dobnie wpłyną na pewne korekty 
tych proporcji.

W rezultacie, wzrost przeciętnej 
nominalnej płacy brutto powinien 
wynosić w roku. 1971 ok, 4,2 proc, 
wobec 1,5 proc, poprzednio założo
nego w NPG. Wcześniej rząd pod
jął decyzję o zamrożeniu co ..naj
mniej na 2 lata cen podstawowych 
artykułów żywnościowych (z wyr 
jątkiem sezonowych) i przemysło
wych, „Zamierzamy — oświadczył 
w sobotę w Sejmie premier Jaro

szewicz — decyzje tę w pełni e- 
gzekwować. ażeby nominalny wzrost 
płacy był’ wzrostem realnym’’. De
cyzja o anulowaniu podwyżki cen 
żywności oznacza, że wartość real
na 'płacy wzmocni się w stopniu 
dość dużym, zwłaszcza w tych rp- 
dzinach, w.których budżetach udział 
wydatków na żywność jest wysoki, 

Warto dgdać, że przedtem rząd 
zalecił odpowiednim organom 
skrupulatną kontrolę cen wy
robów rynkowych w , celu uda
remnienia niedopuszczalnych, a na
gminnie dawniej stosowanych prak
tyk tzw. podmian asortymentówo- 
cenowych, przedłużania terminów i 
nadmiernego windowania tzw.’ cen’ 
nowości. Ten zespół zamierzeń w 
sferze cen urealniający wzrost no
minalnej siły nabywczej, stawia 
więc tamę metodom przywracania 
równowagi rynkowej kosztem kon
sumpcji.

Projektowane w budżecie zwięk
szenie wydatków na cele socjalne 
o przeszło 1 mld zł (w porównaniu 
z poprzednim NPG) prawie w. po
łowie dotyczy ochrony zdrowia i o- 
pieki społecznej. Ponadto przewi
duje sie zwiększenie wydatków,na 
opiekę nad dziećmi w domach dzie
cka, na polepszenie warunków, so
cjalnych dla studentów, na fundusz 
socjalny przedsiębiorstw oraz na 
zasiłki chorobowe. Przei&iduje ’’się 
poza tym ■ dalsze podniesienie W
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Podaż pracy w planie
ANTONI RADKIEWICZ

PODAŻ pracy Jest kategorią 
polityki zatrudnienia, którą 
należy badać od strony eko
nomicznej i od strony spo
łecznej; w skali ogólnokrajo
wej, a również i międzynaro

dowej oraz w układach przestrzen
nych (w makro, — mezo, — i mi
kroskali) z podziałem na miasta i 
wsie. A także w krótszych i dłuż
szych okresach z uwzględnieniem 
wahań sezonowych.

Trzeba przy tym pamiętać, że w 
każdym społeczeństwie pewna część 
ludności w wieku zdolności nie pra
cuje zarobkowo. Np. w Polsce obec
nie na 100 osób w wieku zdolności 
do pracy (mężczyźni od 18 do 64 lat 
i kobiety od 18 do 59 lat) pracuje 
zarobkowo 80 osób. Wśród pozosta
łych 20 osób — około 12 zajmuje 
się wyłącznie gospodarstwem do
mowym, ok. 3 — należy do trwale 
niezdolnych do pracy, ok. 2 — uczy

Istnieje pilna konieczność zainteresowania się warunkami dojazdu do pracy i szkól, i w ogóle, pogarszającymi się w powszechnym 
odczuciu warunkami przejazdów środkami komunikacji zbiorowej...
Patrz art. Z. Brynikowskiego - „Popularny samochód - Mozę by inaczej ...na str. 7

RANGA SPOŻYCIA 

SPOŁECZNEGO

O WYSOKIEJ randze tzw. 
spożycia społecznego w 
kształtowaniu warunków 

< życia ludności nie trze- 
bachyba nikogo przeko
nywać. Istnieje potrzeba 

przyspieszenia rozwoju ochrony 
zdrowia, opieki społecznej, opieki 
nad- dziećmi i' młodzieżą, kultiiry, 
sportu i turystyki oraz szkolnictwa 
wyższego i oświaty. Stopień zaspo
kojenia tych potrzeb powszechnie 
oceniany jest bowiem jako niezado
walający,' pomimo wysokiego, do 
niedawna jeszcze, tempa wzrostu 
wydatków państwa przeznaczanych 
na te cele.

Słuszność tych ocen potwierdzają 
dane charakteryzujące rozwój urzą
dzeń socjalnych i kulturalnych w 
okresie minionego, dwudziestopięcio- 
lecia ,oraz skala występujących je
szcze braków. Oto nieco danych dla 
ilustracji tego stwierdzenia:
• Okazuje się na przykład, że 

liczba dzieci w przedszkolach prze
kracza już 0.5, miń i , jest ponad 
6-krotnie, wyższa , niż przed wojną, 
ale na , 1 000 dzieci w wieku 3 do 6 
lat- dysponujemy tylko" ok'. 330 .miej
sca mi w „ przed szkol ach.:. Nawet. wi ęc 
■podwojen:e'ich, .liczby -rJe. byłoby.-je
szcze postępem .dość wydatnym.

się itp. Są Jeszcze mężczyźni słu
żący w wojsku, ludzie należący do 
tzw. marginesu społecznego, osoby 
pozostające na utrzymaniu rodzin 
itp. i nie starające się o pracę za
robkową, a także osoby poszukujące 
pracy — zarejestrowane w biurach 
pośrednictwa pracy. Ostatnia — 
spośród wyżej wymienionych grup, 
stanowi podaż ujawnioną na ryn
ku pracy; nazwać ją można czynną 
rezerwą siły roboczej. Wielkość i 
struktura tej grupy ulega ciągle 
zmianom pod wpływem różnych 
czynników ekonomicznych i społecz
nych.

*
Do czynników ekonomicznych 

kształtujących rozmiary ujawnionej 
podaży pracy należy zaliczyć z jed
nej strony — sytuację materialną 
osób biernych zawodowo, z drugiej 
— popyt na siłę roboczą. Działanie

GRZEGORZ PISARSKI

• Liczba uczniów uczących się 
dalej po ukończeniu szkoły podsta
wowej wzrosła z 14., proc. . przed 
wojną dóbez>mała 90 proc, obecnie. 
Poziom tego nauczania oceniany jest 
jednak jako niezadowalający, a je
go poprawa wymagałaby zwiększe
nia środków na szkolnictwo podsta
wowe i zawodowe co najmniej o kil
ka miliardów złotych — na poprawę 
wyposażenia szkół w pomoce-nau
kowe i podwyższenie ich stopnia or
ganizacyjnego oraz na rozbudowę 
pomieszczeń dydaktycznych' i inter
natów.
• Liczba studentów szkół ' wyż

szych wzrosła z-50. tys. przed-.woj
ną do ok. 200. tys. obecnie, a łącznie 
ze studiami dla pracujących .— do 
ponad 300 tys. Liczba kandydatów 
na studia wyższe ponad 2-krotnie 
przekracza jednak liczbę przyjmo
wanych na I .rok studiów, zapotrze
bowanie naszej gospodarki na kadry 
z wyższym wykształceniem dalekie 
jest do zaspokojenia,

W ’przęlić?eniu: na 10 tys.. mie
szkańców liczba lekarzy wzrosła z 
4 w 1938 r, do ’ ok. 15 obecnie, ' a 
liczba łóżekeszpitalnych 40 -w> 1950 
r.rda ok. 61'Wciąż jednak'brakuje 
lekarzy na wielu terenąchhkraju^ a 

pierwszego czynnika wynika z po
trzeby zdobycia środków egzysten
cji lub poprawy sytuacji material
nej własnej czy też rodziny. Drugi 
czynnik wiąże się z dynamiką roz
woju gospodarczego, zmianami za
chodzącymi w strukturze produkcji, 
w społecznym podziale pracy, itp.

Badania, przeprowadzone ' w 
mniejszych miastach w Polsce. twy
kazują działanie tzw. spirali akty- 
wizacyjnej. Okazuje się mianowicie, 
że w przypadku uruchomienia no
wych miejsc pracy liczba osób po
szukujących pracy nie spada, lecz 
się zwiększa. Po prostu możliwość 
uzyskania zatrudnienia w miejscu 
zamieszkania wyzwala ukryte re
zerwy siły roboczej. Z reguły nie 
salo ludzie; którzy poszukują pra
cy w celu uzyskania środków za
pewniających minimum egzystencji; 
dążą oni na ogół do poprawy wa
runków bytu swych i rodzin. Rów

liczba- łóżek szpitalnych nie zaspo
kaja występujących w tej dziedzinie 
potrzeb... Wyposażenie szpitali i o- 
śro.dków zdrowia w sprzęt i środki 
potrzebne dla zapewnienia należyte
go ich funkcjonowania jest wysoce 
niedostateczne.

Nie zaspokaja też występują
cych*. potrzeb liczba miejsc w do
mach, opieki społecznej ' (dla ludzi 
starych, i znieddłężniałych) oraz- w 
zakładach opiekuńczo-wychowaw
czych (dla dzieci i młodzieży).
'Wobec bardzo- dużego natężenia 

potrzeb, zwłaszcza w zakresie roz
woju służby zdrowia, opieki spo
łecznej i opieki nad dziećmi — spe
cjalnej weryfikacji, wymagają zało
żenia, które doprowadziły do obni- 
żenia' w- ostatnich latach tempa 
wzrostu wydatków państwa na dzia
łalność 'urządzeń socjalnych i kul
turalnych. Okazuję się bowiem, że 
wydatki bieżące budżetu państwa 
na urządzenia socjalne i kulturalne 
jeszcze w łatach 1966—1968 wzrasta
ły. — po wyeliminowaniu skutków 
zmian cen*i płac —' w granicach ok. 
7.5 proc, średniorocznie, a w 11969 r. 
tempo tęgo, wzrostu uległo obniże- 
miu do -ok.-.-6 proc, i, W<197b :r; .do ok.
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nocześnie wzrasta nacisk na urzą
dzenia socjalne, zajmujące się opie
ką nad dzieckiem, bowiem wśród 
aktywizujących się rezerw zdecy
dowanie ^przeważają kobiety ’ (około 
90 proc.). Kobiety tę domagają się 
również organizacji przygotowania 
zawodowego o kierunkach. odpowia
dających zapotrzebowaniu na siłę 
roboczą.

Tak więc w. rejonach słabiej roz
winiętych kreowanie popytu na si
lę roboczą wywołuje reakcję łań
cuchową o daleko idących skutkach 
ekonomicznych i społecznych. M.in. 
powiększenie dochodów rodzin, 
wynikające ze wzrostu współczyn
nika • aktywności zawodowej ich 
członków, powoduje ‘ zmiany w 
strukturze konsumpcji dóbr i usług, 
có z kolei wywołuje zapotrzebowa
nie na dodatkową siłę roboczą. Po
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W OBSZERNYM opracowaniu' 
pt. „Podstawowe kierunki 
rozwoju Wrocławia do roku 

1985”, które powstało w pracowni 
planów regionalnych PrezydiuYn 
Rady Narodowej miasta. Wrocławia, 
czytamy m.in.:

„Z okresu wojny Wrocław wy
szedł jako jeden z najbardziej 
zniszczonych ośrodków miejskich 
w kraju. Szacuje się, że ponad 69 
proc, wartości majątku trwałego 
miasta uległo całkowitemu zniszcze
niu. Pozostała część substancji w 
znacznym stopniu była przestarzała 
i silnie wyeksploatowana. Dotyczyło

WARUNKI
SOCJALNE

Ludzie ■
obrabiarki
WŁODZIMIERZ 
WOWCZUK

to -m in. urządzeń gospodarki ko 
munalnej...”

Cytat powyższy stanowi. . w; 
pewnjm sensie —— wprowadzenie dó 
tematu. Reportaż poświęca się lu
dziom, ich sprawom bytowym i pro
dukcyjnym, a więc powinien, .przy
najmniej w ogólnym zarysie. 'Uka
zać również tło, w którym-osadza
my bohaterów relacji. Lecz próbie- 
my poruszone w toku rozmów czę- 
stokroć wykraczały swym zasięgiem 
poza bramę fabryczną.

KONTRASTY

' Wrocławska Fabryka Urządzeń 
Mechanicznych „WAFUM” należy 
do czołówki produkcyjnej Zjedno
czenia Przemysłu Obrabiarek i Na
rzędzi. Jest zakładem ze wszech 
miar ciekawym, gdzie proces'zacie
rania się różnic pomiędzy produkcją 
krajową a eksportową jest tak da
leko posunięty, iż w praktyce pro
dukcyjnej trudno przeprowadzić 
wyraźny podział ,.na kraj” i ..na 
eksport”. Oczywiście — specjalne . 
życzenia odbiorców zagranicznych 
uwzględnia się w całej rozciągłości, 
ale jest to normalna praktyka han
dlowa wszędzie tam. gdzie istnieje 
tzw. rrnek odbiorcy. Obrabiarki Z 
„WAF(JM"-u nie od razu zdobyły 
uznanie kontrahentów zagranicz
nych. Poddano ie wcale niełatwym 
próbom. Musiąły wytrzymać kon
frontacje z wyrobami konkurencyj
nymi. konfrontacje, podczas któ- 
rych nie stosowano taryfy ulgowej 
zarówno w krajach socjalistycznych, 
jak i kapitalistycznych. A jednak...

Wartość produkcji globalnej *w 
roku ub. wyniosła w ,.WAFUM”-ie 
635.5 min zł i wykazała wzrost o 
27.8 proc, w stosunku do roku po
przedniego. Udział eksportu •ukształ
tował’ się na poziomie 24 min zł 
dew.. co stanowi 46 proc, produkcii 
towarowej, zaś wzrost produkcii 
eksnortowej siennał w tym czasie 
prawie 35 orne. Na uwagę zasługuje 
wzrost wydajności pracy.

— Dobry fachowiec, należący do 
kadry fabrvcznej z wieloletnim 
stażem, zarabia u nas do 4 tys. zł 
miesięcznie i on daie fabryce wy
dajność — informują reportera w 
dyrekcji. — Jest rzeczą zrozumiałą, 
że jesteśmy zainteresowani w ma
ksymalnej stabilizacji załogi. Robi
my wszystko, co leży w naszej mo- 
cy< aby zapewnić robotnikom i pra
cownikom zakładu odpowiednie 
warunki pracy przy warsztacie oraz 
godziwv cdpoczvnek... Nie wszyst
ko jednak zależy od kierownictwa 
fabrrki bądź też organizacji śpo- 
tecznvch. działaiacreh na naszym 
terenie. Częstokroć anachroniczne 
przepisy, ktorvch autorzy usiłuią 
wtłncz.rć dmamiczna rzeczwristość 
w wąskie ramy niezliczonrch limi
tów i zawiłych sv«t»rnńw reglamen- 
faevinveh. paraliżują skuteczną 
działalność i w pozornej trosce o
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W KRAJU I ZAGRANICĄ

Wspólne posiedzenie 
Biura Politycznego 
i Prezydium Rządu

Dnia 15 bm. odbyło się wspólne _po- 
siedzenie Biura Politycznego KC PZPR 
i Prezydium' Rządu. Na •’ : posiedzeniu 
dokonano oceny aktualnej sytuacji' g°' 
spadarczej i społecznej w kraju. Zgod
nie z uchwałami VIII Plenum KC 
PZ”R rozpatrzono wyniki analizy pó
łcienia materialnego szerokich rzesz 
ludzi pracy, zwłaszcza rodzin pracow
ników .niżej zarabiających.

Zgodnie z oświadczeniem złożonym 
w Sejmie dnia 13 lutego hr. przez pre
zesa Rady Ministrów Piotra Jarosze
wicza, uznano, iż dalsze zwiększanie 
funduszu plac w gospodarce narodo
wej ponad już podjęte decyzje stwo
rzyliby groźbę zachwiania równowagi 
gospodarczej i prowadziłoby do pogor
szenia sytuacji w kraju.

Postanowiono — korzystając z uzys
kanej w ostatnich dniach pomocy kre
dytowej Związku Radzieckiego i u- 
względniając perspektywy wzrostu wła
snej produkcji mięsa w II półroczu br. 
i w przyszłym roku — w porozumieniu 
z Prezydium CRZZ obniżyć z dniem 1 
marca br. ceny artykułów żywnościo
wych— łącznie z mięsem i jego prze
tworami, do poziomu sprzed ' 13 grudnia 
uh. roku. Postanowiono jednocześnie u- 
trzymać w mocy zmienione wówczas 
ceny artykułów przemysłowych.

Podjęte' decyzje wymagają zwiększo
nych dostaw artykułów żywnościowych, 
wykorzystania wszystkich rezerw w rol
nictwie a zwłaszcza wzrostu hodowli o- 
raz zwiększenia produkcji eksportowej 
dla pokrycia zwiększonego z koniecz
ności importu artykułów żywnościowych. 
Potrzebny-jest w tyrn celu rzetelny wy
siłek, ofiarna praca ze strony załóg za
kładów pracy, rolników, całego społe
czeństwa,

Posiedzenie 
Rady Ministrów

15 hm. odbyło się posiedzenie Rady 
Ministrów.

Rada Ministrów podjęła uchwałę 
zmieniającą uchwalę Rady Ministrów « 
dnia 12 grudnia 1970 r. w sprawie zmia
ny relacji cen detalicznych’ niektórych 
wyrobów.-Oznacza to uchylenie podwyż
ki cen artykułów żywnościowych doko
nanej w dniu 12 grudnia 1970 r. oraz 
ustalenie z dniem 1 marca’ 1971 r. no
wych ceń artykułów żywnościowych na 
poziomie obowiązującym do dnia 13 gru
dnia 1970 r.

Odpowiednio ulegają z dniem 1 marca 
3971 r. obniżeniu ceny posiłków w za
kładach gastronomicznych, stołówkach, 
łm fetach i innych zakładach żywienia 
zbiorowego.

Ceny detaliczne tych wyrobów, które 
uingiy obniżeniu w wyniku uchwały z 
dnia 12 grudnia 1970 r. pozostają bez 
zmian to znaczy na obecnym poziomie.

Jednocześnie zachowuje się w mocy 
podjęte po VII Plenum KC PZPR decy
zje Rady Ministrów o podwyższeniu 
plac pracowników najniżej zarabiają
cych oraz o podwyższeniu zasiłków ro
dzinnych, niektórych rent i emerytur, 3 
także pozostałe postanowienia podjęte 
w celu poprawy pieniężnych dochodów 
klasy robotniczej, ludności pracowniczej 
oraz świadczeń socjalnych.

Przemówienie 
telewizyjne premiera 
tow. P. Jaroszewicza

(15. II. br.)
DzH odbyło się wspólne posiedzenie 

Biura Politycznego KC i Prezydium- 
Rządut. na którym rozpatrzono^ wyniki 
analizy aktualnej sytuacji gospodarczej 
kraju oraz położenia ‘materialnego ludzi 
jfracy w świetle pódjętyęn dptychćźąs 
decyzji w kwestiach polityki plac i 
świadczeń socjalnych.

Jak wiadomo, w określę od VII Ple
num podwyższone zostały płace najniżej 
zarabiających oraz zasiłki rodzinne, ren
ty i emerytury. Dokonano również sze
regu innych zmian na korzyść pracują
cych. Łączna kwota przeznaczona na te 
cele przekroczyła w stosunku do zało
żeń planu na 1971 rok 13 miliardów zł 
w skali rocznej. Dalsze zwiększanie fun
duszu plac» i świadczeń socjalnych, a 
więc dalsze zwiększanie przepływu ple,’ 
niędzy na rynek, a tym bardziej regu
lacja w chwili obecnej płac jest niemo
żliwa, gdyż prowadziłaby do zachwiania 
równowagi rynkowej i ekonomicznej.

Okazało się natomiast, że istnieje mo
żliwość, przy wykorzystaniu udzielonej 
nam przez ZSRR braterskiej pomocy o- 
raz wobec zarysowujących się możliwoś
ci wzrostu hodowli trzody chlewnej i 
łrydla cofnięcia podjętej w dniu 13 grud
nia ub. r. decyzji o podwyższeniu cen 
mięsa i szeregu innych artykułów żyw
nościowych. .

Biuro Polityczne i Prezydium Rządu 
w porozumieniu z Prezydium CRZZ po
djęło uchwałę w tej sprawie, zalecając 
jej wykonanie Radzie Ministrów.

Rada Ministrów podjęła w dniu dzi
siejszym uchwalę o anulowaniu z datą 
ważności od 1 marca br. podwyżek cen 
artykułów żywnościowych dokonanych 
13 grudnia ub. roku.

jpdnocTieśnic zachowuje się w mocy 
podjęte po VII Plenum KC PZPR decy
zje o podwyższeniu płac pracowników 
nniniżej zarabiających oraz o podwyż
szeniu zasiłków rodzinnych, niektórych 
rent i emerytur, a także pozostałe po
stanowienia podjęte w celu poprawy pie
niężnych dochodów ludności pracowni
czej i świadczeń socjalnych.

Podejmujemy więc postanowienia o 
niezwykle dużym w obecnej sytuacji 
kraju znaczeniu zarówno ekonomicznym, 
jak politycznym i społecznym.

Usuwa się bezpośrednią przyczynę 
niezadowolenia klasy robotniczej, jakie 
re szczególną ostrością wystąpiło w 
grudniu ub. r. po ogłoszeniu podwyżki 
cen artykułów żywnościowych, utrzymu
jąc zarazem w mocy to wszystko, co 
rząd dotychczas zrobił, aby poprawić po
łożenie materialne mas pracujących.

Biuro Polityczne i rząd kroczą kon
sekwentnie po drodze realizacji uchwal 
VII i VIII Plenum KC PZPR, które o- 
kreślily rozwój kraju — zapewnienia 
wzrostu jego gospodarki i poprawy stn- 
ny zvriowej mas pracujących. Śą to 
czynniki nierozłącznie ze sobą splecio
ne. Realizacja ich wymaga wzmożone
go wysiłku ze strony klasy robotniczej, 
rolników I inteligencji. Stanowi to nie
zbędny warunek poparcia linii politycz
nej zawartej w przemówieniu progra
mowymi Biura Politycznego wygłoszo
nym przez Edwarda Gierka na VIII Ple
num KC PZPR.

Podejmując ten śmiały krok Uczymy 
na wzmożoną Inicjatywę 1 aktywność 
produkcyjną mas pracujących, na do
datkową produkcję eksportpwą w prze
myje I na wzrost hodowli w rolnic
twie. Ład, porządek i dyscyplina w pro
dukcji są podstawowym warunkiem o- 
eiaenięcia naszych zamierzeń.

Informując o powyższej decyzji. Biu
ro Polityczne KC I Rada Ministrów 
zwracają się do załóg wszystkich zakła
dów, do wszystkich ludzi prący o rze
telny wysiłek dla zapewnienia koniecz
nych materialnych warunków realizacji 
postanowień podjętych dla poprawy sto
py życiowej społeczeństwa.

Posiedzenie Sejmu
Dnia 13 lutego odbyło «le 11 nlennrn» 

posiedzenie Sejmu. Izba dokonała zmian 
w «kładzie Prezydium Sejmu podejmu-
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jąc jednocześnie uchwałę o zwiększeniu 
liczby wicemarszałków z dwóch do 
trzech. ".-'.'.k. 1

Nowym marszałkiem Sejmu został wyj 
brany, pós, Dyzma Gałaj. (ZSL); Nowymi, 
wicemarszałkami zostali posłowie:. An
drzej Werblan (PZPR) i Halina Skib- 
niewska (bezp.). wicemarszałkiem jest 
nadal Jan Karol Wende (SD).

Izba dokonała zmian w składzie Rady. 
Państwa. Na trzy zwolnione miejsca 
weszli jako zastępcy przewodniczące
go Rady Państwa posłowie: Stanisław 
Gucwa (ZSI.) i Bolesław Rumiński 
(PZPR) oraz jako członek Rady Państwa 
pos. Henryk Szafrański (PZPR). .

Na wniosek Prezesa Rady Ministrów 
Izba zatwierdziła zmiany w składzie 
rządu. Nowym wiceprezesem Rady Mi
nistrów został Wincenty Kraśko. Na 
stanowiska ministrów: spraw wewnętrz
nych powołany został Franciszek Szlach
cic, handlu zagranicznego — Kazimierz 
Olszewski, przemysłu spożywczego, i 
ąkupu — Emil Kołodziej.

Odbyło się też pierwsze ćzytanie pro
jektu uchwały w.’ sprawie zmiany Na
rodowego Planu Gospodarczego i pro
jektu ustawy o zmianach w budżecie 
państwa na 1971 r. Zmierzają one do 
zapewnienia bardziej harmonijnego roz- 
woju społeczno-gospodarczego kraju > 
poprawy sytuacji materialnej ludności.

Odbyło się również pierwsze czytanie 
trzech rządowych projektów ustaw: w 
sprawie dodatku do podatków obroto
wego, dochodowego i wyrównawczego 
od jednostek gospodarki nieuspołecz
nionej i osób fizycznych; w sprawie 
zmiany ustawy o podatku wyrównaw
czym; w sprawie zmiany dekretu o po
datku od nabycia praw majątkowych 
Projekty te mają na celu znalezienie 
dodatkowych pieniędzy, potrzebnych 
zwłaszcza dla dalszej poprawy warun
ków socjalnych ludności. .

Sejm przekazał powyższe dokumenty 
do szczegółowego rozpatrzenia odpowied
nim komisjom sejmowym.

Z prac Biura Politycznego 
KC PZPR

Na posiedzeniu Biura Politycznego KC 
PZPR w dniu 9 bm. wysłuchano infor
macji rządu o proponowanych zmianach 
w projekcie Narodowego Planu Gospo
darczego oraz w budżecie państwu nu 
1971 r.

Biuro Polityczne rozpatrzyło projekty 
przedsięwzięć rządu zmierzające do o-| 
szczędności w niektórych wydatkach' 
państwowych i zwiększenia wpływów 
budżetowych w 1971 r. Środki uzyska
ne z tego tytułu zostaną przeznaczono 
przede wszystkim na pokrycie zwiększo
nych wydatków na cele socjalne.

Postanowiono, że powyższe projekty 
zostaną przekonsultowane z zaintereso
wanymi środowiskami i organizacjami 
zawodowymi.

Biuro wysłuchało informacji rządu w 
sprawie rozwiązania problemu osób pro
wadzących pasożytniczy tryb życia (ni
gdzie nie pracujących, a czerpiących 
środki utrzymania ż przestępczej dzia
łalności i temu podobnych źródeł). Za
lecono rządowi opracowanie projektu 
odpowiedniej ustawy, który powinien 
być poddany pod publiczną' dyskusję i 
przedłożony następnie Sejmowi.

Plenum Naczelnego 
Komitetu ZSL

10 bm, odbyło się w Warszawie VI 
plenarne posiedzenie Naczelnego Komi
tetu ZSL. Tematem obrad były sprawy 
organizacyjne oraz ocena sytuacji poli
tyczno-gospodarczej w kraju i na wsi 
i węzłowe zadania stronnictwa.' w obec
nym okresie.
- Obrady plenarnego posiedzenja. j .otwo 
rzył wiceprezes . NK . ZSL. Józef. .Oząą^ 
Michalski, podkreślając ' jego znaczenie 
dla-' ustalenia ' ' nowego’,''' dynamicznego 
programu -działania . stronnictwa. .
. W punkcie pierwszym porządku dzien
nego, obejmującym sprawy organizacyj
ne plenum przyjęło rezygnację Czesła
wa Wycecha z funkcji prezesa i członka 
Prezydium NK ZSL. Na stanowisko pre
zesa stronnictwa wybrano dotychczaso
wego członka Prezydium NK ZSL ~* 
Stanisława Gucwę.

Następnie plenum przyjęło rezygnację 
z funkcji wiceprezesów i członków Pre; 
zydium NK ZSL Kazimierza Banacha 1 
Bolesława Podedwornego, a także zaak
ceptowało wniosek Prezydium w spra
wie zwolnienia z funkcji członka Pre
zydium NK ZSL — Antoniego Korzyc- 
kiego. Który uznajac potrzebę szerszej 
reorganizacji w składzie Prezydium, 
swój udział we władzach stronnictwa 
postawił do dyspozycji Prezydium NK 
ZSL.

W miejsce ustępujących członków 
Prezydium NK ZSL na wniosek nowo 
obranego prezesa stronnictwa wybraói 
zostali: Longin Cegielski, Edward Duda, 
Witold Lipski i Bronisław Owsianik.

Następnie plenum dokonało wyboru 
wiceprezesów NK ZSL, którymi zostali: 
Dyzma Gałaj i Franciszek Gesing.

Narady po VIII Plenum 
KC PZPR

W minionym tygodniu odbyły się na
rady aktywu partyjnego. Ich tematem 
są jak najszerzej pojęte sprawy partu, 
a także wszystkich innych dziedzin na
szego życia — problemy polityczne, go
spodarcze i społeczne. Podczas tych na
rad członkowie Biura Politycznego, 
członkowie i zastępcy członków KC, I 
sekretarze Komitetów Wojewódzkien 
PZPR, przekazują informacje o przebie
gu VIII Plenum KC Partii i omawiają 
generalne cele przyjętego przez PZPR 
kierunku działania. W oparciu o tę ge
neralną linię terenowy aktyw partyjny 
formułuje program działania dla swego 
regionu, powiatu, miast, zakładu pracy, 
środowiska.

Wieloletnia umowa 
handlowa Polska—Węgry

Jak Informuje Ministerstwo Handlu 
Zagranicznego, w Budapeszcie podpisn* 
no 9 bm. wieloletnią umowę o wymia
nie towarów i płatnościach między Pol
ską a Węgrami na lata 1971—1975. Zgod
nie z jej założeniami, wartość obrotów 
handlowych między obu krajami wynie
sie w tym okresie ponad 5,4 mld zł 
dew., tj. będzie o ok. 40 proc, większa 
od obrotów zrealizowanych w poprzed
nim 5-leciu.

. Decydować o tym wzroście będą głów
nie obroty w dziedzinie maszyn ,i urzą- ■ 
dzeń oraz przemysłowych artykułów 
konsumpcyjnych. Zakup maszyn.i urzą
dzeń na Węgrzech będzie w ciągu naj
bliższego 5-)ecia dwukrotnie większy ' 
będą one stanowiły blisko połowę na- 
•i.ego importu z tego kraju.

Wymiana handlowa 
Polska—Szwecja

Jak Informuje MHZ, w Sztokholmie 
został podpisany — w ramach obowiązu
jącej wieloletniej ufnowy handlowej — 
protokół o wymianie towarowej między 
Polską a Szwecją w, roku 1971.

Postanowienia protokołu stwarzają 
możliwości zwiększenia eksportu pol
skiego do Szwecji m. in. w zakresie to-, 
warów rolno-spożywczych, artykułów 
włókienniczych, rękawiczek skórzanych, 
wyrobów z porcelany i fajansu oraz C’ 
lektrod węglowych. W zakresie ekspor
tu szwedzkiego do Polski powstały mo
żliwości wzrostu dostaw m. in. chemi
kaliów, wyrobów ze stali wyRokojakns- 
ciowych, wyposażenia dla statków oraz 
różnych maszyn i urządzeń.

NA MARGINESIE KOMUNIKATU GUS

Potrzeby a struktura
■ OMUNIKAT Głównego Urzę- 

du Statystycznego o rozwo- 
ju gospodarki narodowej w

I ^1970 roku jest, jak to już 
podkreślała prasa codzienna 
inaczej skonstruowany i zna

cznie bogatszy w dane, niż podob
ne dokumenty z lat ubiegłych. Mi
mo to jednak pełna ocena efektów 
i słabości, jakie wystąpiły w 'roku 
ubiegłym, nie jest, na podstawie tych 
danych łatwa. Dlatego też w tym 
omówieniu postaramy się zwrócić 
uwagę na niektóre, wybrane zagad
nienia

W odczuciu społecznym ubiegły 
rok był, jeżeli idzie o rozwój gos
podarki, zdecydowanie niepomyślny. 
Odczucia te oparte były na obser
wacji szeregu rzeczywistych zjawisk; 
a przede wszystkim jaskrawo wy
stępujących zahamowań wzrostu 
spożycia. Komunikat GUS-u — jest 
to jego najistotniejsze novum — nie 
ukrywa zjawisk negatywnych, prze
ciwnie — stara się je wydobyć i 
zobrazować przy pomocy liczb i 
wskaźników. Mimo to może powstać 
wrażenie pewnej rozbieżności mię
dzy liczbami zawartymi w komuni
kacie, a powszechną opinią na te
mat pracy gospodarki w roku u- 
biegłym.

Dochód narodowy wzrósł o blisko 
6 proc. Jest to tempo przeciętne dla 
całego ubiegłego 5-lecia i wyższe 
niż W roku poprzednim, choć nieco 
niższe niż w latach 1966—1968. Jeżeli 
więc w tempie wzrostu dochodu na
rodowego zostało przezwyciężone za
łamanie z roku 1969 (spowodowane 
wówczas głównie silnym spadkiem 
produkęj’’ czystej w rolnictwie — o 
około 18,5 proc,), to dlaczego nie 
nastąpiło ani wydatniejsze przyśpie
szenie wzrostu spożycia, ani widocz
na poprawa na innych odcinkach 
działalności gospodarczej ?

Aby odpowiedzieć na to pytanie, 
a przede wszystkim wydobyć przy
czyny, które, są zależne od naszej 
pracy i dlatego możliwe do szybkie
go przezwyciężenia,, trzeba bliżej 
przyjrzeć się strukturze rzeczowej 
dochodu narodowego.

Produkcja' -'czysta vW' rolnictwie 
wzrosła w ubiegłym roku ó/ tilcbło 
3,5 proc. Trzeba jednak pamiętać, że 
był to wzrost od niskiej bazy roku 
1969, w związku z czym produkcja 
czysta w rolnictwie była niższa o 
ok. 3 proc, niż w roku 1965, a więc 
w momencie startu do bieżącego 
planu 5-Ietniego. Na wyniki produk
cji rolnej wpłynęły, jak wiadomo, 
niekorzystne warunki atmosferyczne 
w ciągu dwóch kolejnych lat. Rów
nocześnie jednak w strukturze pro
dukcji rolnej zaszły zmiany, które 
nie dadzą się już usprawiedliwić 
tylko złymi warunkami atmosferycz
nymi. Globalna produkcja roślinna 
wzrosła o 4,1 proc., zmalała nato
miast produkcja zwierzęca o 1,4 
proc., w tym produkcja żywca o 2,2 
proc. Dotychczas dostępne dane nie 
pozwalają jeszcze na odpowiedź, na

dokończenie ze str. 1 
datków z funduszu emerytalnego o 
360 min zł.

W myśl zaleceń kierownictwa 
■partii (m. in. na VIII Plenum) 
większe środki przeznacza rząd na 
budownictwo mieszkaniowe. Z re
zerwy centralnej planu inwesty
cyjnego przeznaczy się dodatkowo 
660 min zl na zwiększenie progra
mu budownictwa mieszkań, 350 min 
na uzbrojenie terenów dla tego bu
downictwa w latach następnych. 
Przyniesie to głównie efekty dopie
ro w roku następnym, kiedy odda 
się do użytku co najmniej o 10 
proc, mieszkań więcej niż przewi
duje plan na rok bieżący. Będzie 
to ok. 15 tys. mieszkań więcej niż 
w roku 1971. Jednocześnie przewi
duje się dodatkowe środki (250 min 
zł) na zwiększenie ilości miejsc pra
cy dlą kobiet.

Wzrostowi siły nabywczej musi 
odpowiadać zwiększona podaż to
warów rynkowych oraz usług. War-- 
tość zwiększonych dostaw rynko
wych w wyniku dodatkowej pro
dukcji szacuje się na 13 mld zło
tych. W związku z anulowaniem 
grudniowej podwyżki cen artyku
łów żywnościowych zmieni się 
struktura zapotrzebowania. Wymaga 
to powiększenia ponad poprzednie 
ustalenia dostaw mięsa, przetwo
rów i innych artykułów żywnościo
wych oraz niektórych artykułów 
przemysłowych. Przewiduje się do
datkowy imnort artykułów konsum
pcyjnych. Głównym, więc proble
mem bieżącej polityki gospodar
czej jest maksymalny wzrost pro
dukcji poszukiwanych przez lud
ność artykułów rynkowych. Rolni
ctwo otrzyma dodatkowe środki 
produkcji w postaci icęgla, pasz 
itp. Zwiększy sie import zbóż (do 
2,5 min ton. w tym 2 min ton z 
ZSRR). Te i inne środki — obok 
dodatkowego importu towarowego 
— przyczynią się do wzmożenia 

Ile \ taka struktura produkcji rolnej 
wynika z przyczyn niezależnych, na 
pewno jednak również miała na nią 
wpływ polityka forsowania produk
cji zbożowej, co spowodowało osła
bienie bodźców dla hodowli, przede 
wszystkim hodowli trzody chlewnej.

Decydujący wpływ na wzrost do
chodu narodowego wywarł wzrost 
produkcji przemysłu, wynoszący 8,3 
proc. Jest to przyrost dość wysoki, 
jednak jego wpływ na zdynamizo
wanie rozwoju gospodarczego, a 
przede wszystkim na wzrost spoży
cia, był odczuwalny w niewielkim 
tylko stopniu. Znalezienie przyczyn 
takiego stanu rzeczy wymaga rów
nież bliższego nieco przyjrzenia się 
strukturze tego wzrostu. Komunikat 
GUS-u podaje, że produkcja grupy 
A wzrosła o 9 proc., natomiast gru
py B o 7 proc. Zachowana więc 
została występująca od lat różnica 
między tempem wzrostu produkcji 
środków produkcji i produkcji środ
ków spożycia. Niestety, komunikat 
nie podaje w jaki sposób rozdyspo
nowany został przyrost produkcji 
przemysłowej (rynek, eksport, inwes
tycje, zapasy). Pośrednio można jed
nak wnioskować, że właśnie sposób 
rozdysponowania tego przyrostu, wy
nikający z jego struktury rzeczo
wej, jest główną przyczyną powodu
jącą wspomniane wyżej odczucia 
społeczne, dotyczące stagnacji na
szego rozwoju gospodarczego.

Nie mogły bowiem być zaspoko
jone .najostrzej odczuwane potrze
by rynku ze względu na bardzo sła
be tempo wzrostu produkcji przemy
słu rolno-spożywczego (1,6 proc.). W 
rezultacie nie tylko nie zostało po
kryte zapotrzebowanie na mięso i 
przetwory mięsne, ale również i na 
szereg innych artykułów spożyw
czych, takich jak ryby, niektóre ro
dzaje tłuszczów, sery itp. Drastycz
nie zostały ograniczone dostawy nie
których artykułów importowanych 
— kawy, kakao, owoców cytruso
wych, co, choć dało pewne oszczęd
ności dewizowe, wprowadziło na ry
nek atmosferę nerwowości i braku 
stabilizacji. Było to tym trudniejsze 
do zrozumienia, że ceny niektórych 
artykułów importowanych i opar
tych ńa importowanych surowcach 
(chałwa, kawa) zostały poważnie 
podwyższone, a mimo to występo
wały nadal ich ostre niedobory.

Produkcja przemysłu lekkiego 
wzrosła o ok. 7 proc., mimo to i 
na tym odcinku nie nastąpiła bar
dziej odczuwalna poprawa. Struk
tura dostaw całego szeregu artyku
łów nie pokrywała się bowiem ze 
strukturą wzrostu popytu. Dotyczy 
to obuwia skórzanego, tkanin ba- 
wełnianych, ciepłej bielizny itp., 
przy równoczesnym gromadzeniu S'ę 
zapasów innych wyrobów (np. 
odzieży gotowej z tkanin).

Dla odczucia poprawy zaopatrze
nia, a również dla możliwości 
wzrostu spożycia dóbr materialnych 
z dochodów osobistych, te dwie 

hodowli, zwiększenia skupu żywca 
na cele zaopatrzenia rynkowego.

Aktualna sytuacja gospodarcza o- 
granicza zakres manewru inwesty
cyjnego pożądanego dla większych 
efektów konsumpcyjnych i socjal
nych, aczkolwiek te', które są 
proponowane stanowią duży krok 
naprzód w porównaniu z latami u- 
biegłymi. Przestawienia aparatu 
produkcyjnego tylko częściowo są 
możliwe bez dużych inwestycji. Ok. 
77 proc, nakładów inwestycyjnych 
w tym roku przeznacza sie na in
westycje kontynuowane. Wstrzyma- 

Program
nie budowy tych łub innych obiek
tów oznaczałoby zamrożenie środ
ków i stratę dochodu narodowego, 
aczkolwiek nie należy całkowicie 
wykluczać możliwości — po wszech
stronnej analizie — podjęcia i na 
tym polu pewnych prób skrócenia 
frontu inwestycyjnego.

Główny wysiłek kieruje rząd na 
wykorzystanie wszelkich możliwości 
zwiększenia produkcji rynkowej i 
eksportowej w drodze doraźnych 
przestawień, pełnego wykorzystania 
możliwości produkcyjnych różnych 
gałęzi przemysłu i zmniejszenia za
pasów. zwiększenia importu wyro
bów oraz — na zasadzie prioryte
tu — zwiększenie importu nowo
czesnych maszyn i urządzeń do pro
dukcji atrakcyjnych wyrobów ryn
kowych. Jednocześnie w celu ogra
niczenia ogólnych rozmiarów in
westycji. rząd będzie dążył do bez
względnego utrzymania założonego 
w planie zaangażowania w budo- 
wnictwie inwestycyjnym, a także 
do przesuwania środków z inwesty
cji niedostatecznie przygotowanych 
na rzecz inwestycji przynoszących 

grupy artykułów (produkcja prze
mysłu rolno-spożywczego i lekkiego) 
ma decydujące znaczenie. Stanowią 
one bowiem łącznie ok. 81 proc, ca
łej produkcji grupy B. Występujące 
więc tu braki, a szczególnie niezgod
ność struktury przyrostu produkcji 
z przyrostem zapotrzebowania są od
czuwane szczególnie silnie.

Stosunkowo wysoki był przyrost 
produkcji przemysłowych artykułów 
konsumpcyjnych pochodzących z 
przemysłów elektromaszynowego i 
chemicznego (o 19 proc.). Jednak i 
ten wysoki przyrost nie miał istot
niejszego wpływu na wzrost spoży
cia. Wpłynęły na to dwa czynniki — 
szybki wzrost eksportu tych wyro
bów (o 15 proc, w warunkach po
równywalnych) oraz odłożenie się 
pewnych grup artykułów w zapa
sach.

Można więc stwierdzić, że stosun
kowo niski wzrost spożycia wynikał 
nie tylko z trudności obiektywnych, 
wywołanych złymi warunkami atmo
sferycznymi w rolnictwie, ale rów
nież ze struktury produkcji, zarówno 
rolnej jak i przemysłowej, czego już 
tylko czynnikami obiektywnymi tłu
maczyć nie można.

Rozbieżności między strukturą 
produkcji a strukturą zapotrzebowa
nia nie byłyby tak dokliwie pdczu- 
wane, gdyby można było poprzez 
handel zagraniczny w odpowiedni 
sposób tę strukturę korygować. Jak 
wynika z komunikatu GUS-u, nasz 
handel zagraniczny rozwijał się w 
ubiegłym roku dynamicznie (wzrost 
obrotów o 12,7 proc.). Mimo to nie 
powstały szersze możliwości prze
kształcania struktury produkcji po
przez handel zagraniczny, gdyż w 
obrotach z krajami kapitalistyczny
mi istniała konieczność spłaty szere
gu kredytów, na co przeznaczono 
całą nadwyżkę wartości eksportu nad 
importem. Nadwyżka ta uzyskana 
została przy dużym wysiłku gospo
darki i, jeżeli patrzeć od strony spo
życia, odbiło się to niekorzystnie na 
strukturze dostaw dla potrzeb rynku 
wewnętrznego (zwiększenie eksportu 
szeregu konsumpcyjnych artykułów 
pochodzenia przemysłowego). Pewne 
nadwyżki płatnicze w krajach socja
listycznych pozwoliły na poprawę 
zaopatrzenia przemysłu w szereg su
rowców, głównie jednak służących 
produkcji artykułów grupy A (kon
centraty cynku, tlenek glinu, surów
ka żelaza, wyroby hutnicze, ropa 
naftowa, nawozy potasowe itp.).

W konsekwencji przyrost docho
du narodowego rozdysponowano w 
sposób zdeterminowany jego struk
turą rzeczową. Spożycie wzrosło o 
4 proc., akumulacja o ok. 11 proc. 
Wewnątrz akumulacji nakłady in
westycyjne netto na środki trwałe 
wzrosły o ok. 4 proc Wynika z tego, 
że poważna część przyrostu docho
du narodowego odłożyła się w zapa
sach. Trudno jeszcze w tej chwili 
powiedzieć, w jakiej mierze są to 
zapasy niezbędne z punktu widze
nia ciągłości produkcji, dostaw na 

bezpośrednie efekty rynkowe oraz 
na rzecz usług. Produkcja środków 
produkcji będzie ściśle ogranicza
na do rozmiarów wynikających z 
planu inwestycyjnego, bilansów za
opatrzeniowych oraz eksportu. Tym 
samym ulegną pewnej zmianie pro
porcje przemysłowe między grupą 
A i grupą B na korzyść tej osta
tniej. ..Rząd podejmie też kroki — 
oświadczył premier — zmierzające 
do uniemożliwienia produkcji ma
szyn i urządzeń nie zamówionych i 
nie posiadających pokrycia w środ
kach inwestycyjnych".

doraźny
Zamierzenia powyższe, chociaż 

nie mogą z przyczyn oczywistych 
dokonać głębokich zmian w struk- 

■ turze produkcji, to jednak stano
wią zaporę dla tendencji do samo- 
utrwalania struktur, tendencji kry
tykowanej bezskutecznie od wielu 
lat. Buble wytwarzały nie tylko ga
łęzie grupy B. Swego rodzaju „ra
dosna twórczość" przemysłu elek
tromaszynowego, produkującego w 
pewnej części maszyny zupełnie 
zbędne, przy czym przeważnie prze
starzałe — była jednym z istotnych 
czynników dysproporcji i napięć, 
które ujście znajdowały ostatecznie 
kosztem najczęściej potrzeb społe
cznych. Pierwsze zdecydowane kro
ki i zapowiedź generalnego opano
wania (w drodze reform systemu 
planowania ‘i zarządzania) tych ne
gatywnych zjawisk musi więc bu
dzić otuchę.

Ocena zasięgu i wielkości zmian 
w planie na rok 1971 jest oczywi
ście sprawą subiektywną. Przymie
rzać jednak je trzeba zarówno do 
przeszłości. jak i do możliwości go
spodarczych. Z tego punktu widzę- 

rynek oraz ną eksport, a w jakiej 
mierze zapasy produkcji nietrafio
nej. Na pewno jednak poważnaczęść 
produkcji znalazła się w tej drugiej 
grupie. Warto szczególnie zwrócić 
uwagę na dwa związane ze sobą 
zjawiska. Otóż średnioroczne tempo 
wzrostu akumulacji w latach 1966—1 
1969 wynosiło 6.4 proc., a w roku 
1970 — 11 proc. Natomiast średnio
roczne tempo wzrostu spożycia wy
nosiło w latach 1966—1969 — 5.3 
proc., a w r. 1970 —.4 proc. W po
dziale dochodu narodowego rok 
ubiegły, charakteryzował sie istot
nym przesunięciem na rzecz wzro
stu udziału akumulacji, co musiało 
się odbić niekorzystnie na wzroście 
spożycia.

Szybszy, niż planowano, wzrost 
nakładów inwestycyjnych nie stwo
rzył większych możliwości przyśpie
szenia rozwoju gospodarczego w 
przyszłości, gdyż, jak podkreśla ko
munikat GUS-u — nie przezwyciężo
no szeregu trudności związanych z 
przewlekłym charakterem procesów 
Inwestycyjnych, opóźnieniami w od
dawaniu do użytku oraz osiąganiu 
projektowanych zdolności produk
cyjnych przez szereg ważńych obiek
tów. Przy przekroczeniu bowiem na
kładów inwestycyjnych przewidzia
nych w planie (w gospodarce usoo- 
łecznionej) o ok. 4.5 mld złotych. 
(2,6 proc.) plan oddawania inwestycji 
do użytku wykonano tylko w 89 
proc., w wyniku czego nie uzvskano 
produkcji wartości ok. 6 mld zł.

Na odczucie społeczne musialy ne
gatywnie wpłynąć i inne czynniki. 
Nastąpiło zahamowanie wzrostu wy
datków ńa spożycie zbiorowe. O ile 
w roku 1959 wydatki na ten cel 
wzrosły o ponad 10 proc., to w roku 
1970 tylko o 5.5 proc. Trudności wy
stępujące w bilansowaniu dochodów 
i wydatków ludności spowodowały 
ograniczenie wzrostu funduszu plac; 
W efekcie płace nominalne brutto 
wzrosły tylko o 3 proc., a przy u- 
względnieniu wzrostu kosztów utrzy
mania płaca realna na 1 zatrudnio
nego wzrosła tylko o 1,2 proc. Jest 
to wzrost nieodczuwalny, szczególnie, 
że wśród niektórych grup pracowni
ków .nastąpił spadek płac realnych. 
Nastąpił również silny nacisk na o- 
graniczanie przyrostu zatrudnienia. 
Wzrosło ono w ubiegłym roku tylko 
o 1,5 proc. Jest to najniższy wzrost 
w bkresfe ostatnich pięciu lat. W re
zultacie globalne dochody pracowni
ków gospodarki uspołecznionej z ty- 
tułu pracy , wzrosły tylko o 13 mld

-zł. Był ,to, .również, najniższy wzrost 
'od wielu lat. nr* ma nrzykiad niższy 
o ponad 40 proc, niż w r; 1969.

Z powyższego, skrótowego prze-; 
glądu widać, że w roku ubiegłym 
wystąpiły ujemne tendencje, które 
rysował}’ się w naszej gospodarce 
już od dłuższego czasu. Generalnym 
amortyzatorem tych trudności stało 
się spożycie. Przezwyciężenie tegp 
rodzaju praktyki wymaga przede 
wszystkim dokonania zmian struk

turalnych w produkcji, gdyż w na
szych konkretnych warunkach moż
liwości zdyskontowania wzrostu pro
dukcji i dochodu narodowego, za
równo dla przyśpieszenia wzrostu 
spożycia jak i utrzymania wysokiego 
tempa wzrostu gospodarczego, okreś- 
•lone są przede wszystkim, rzeczową 
strukturą produkcji.

Ch.

nią zmiany te zwłaszcza jeśli w- 
względnimy ostatnie decyzje ceno
we trzeba uznać za istotne, zwła
szcza. że jest to dopiero pierwsze 
planowe ujęcie nowej podporządko
wanej potrzebom społecznym poli
tyki gospodarczej. Rząd apeluje O 
rzetelny wysiłek całego społeczeń
stwa w celu zapewnienia niezbę
dnych materialnych podstaw dla 
podjętej polityki wzrostu stopy ży
ciowej. Zadania planu są realne, 
pod warunkiem, że zwiększy się 
aktywność społeczna. a wy
siłkowi załóg odpowiadać bedzie u- 
miejętność, energia i kompetencje 
organizatorów produkcji na wszyst
kich szczeblach zarządzania.

Po plenoszym czytaniu projekt 
zmian planu i budżetu na rok 1971 
będzie dyskutowany w Komisjach 
Sejmu. Praca nad szczegółami do
prowadzi. być może, do dalszych 
zmian. Wydaje się, że obok wyko
rzystania zdolności produkcyjnych 
gałęzi rynkowych, dodatkowego 
importu, programu oszczędnościo
wego w zakresie palito, surowców, 
materiałów, gospodarki zapasami 
itp. — szczególną uwagę należy 
zwrócić na większe zaangażowanie 
rynkowe przemysłu elektromaszy
nowego. Chodzi tu zarówno o pro
dukcję tzw. dóbr trwałego użytku, 
jak i o wytwórczość urządzeń tech
nologicznych , dla produkcji przed
miotów spożycia. W tej dziedzinie 
jest wiele do zrobienia. W tym 
roku przemysł ten. będący kluczo
wym ogniwem w rozwoju gospo
darczym. powinien podjąć zdecydo
wane wysiłki obracające ao fron
tem do najszerzej pojętych potrzeb 
społecznych.

W. Dt



W POPRZEDNIM arty
kule (Ż. G. Nr 7 1971) 
przedstawiłem propor
cje podziału dochodu 

.. narodowego, na aku
mulację (w tym na 

Inwestycje) oraz na spożycie, a 
także zależności między tem
pem inwestowania w sferze 
produkcyjnej i nieprodukcyjnej. J) 
Z1 kształtowania się tych proporcji 
(a .właściwie , dysproporcji) wynika, 
że ’ poprzednia polityka rozwojowa 
traktowała spożycie ■ jako czynnik 
buforowy narastających .napięć- w 
gcispodarce, co uzewnętrzniło się 
bardziej, jaskrawo w związku z; nie
urodzajem w rolnictwie.

W’związku z tym — nie podej
mując' sprawy zasadności - przyję
tych' w poprzednich latach, kierun
ków inwestowania r— , zwróciłem 
uwagę na niektóre zależności mię
dzy tempem inwestowania a tem
pem rozwoju. ■ działów,. od : których 
proces inwestowania jest, ściśle u- 
ząleżniony (moce przerobowe. bu
downictwa, produkcja materiałów 
budowlanych oraz maszyn i urzą
dzeń :■-+ Z'uwzględnieniem roli .han
dlu* zagranicznego).' Przegląd ■ tych 
zależności* prowadził ? do wniosku, 
że poszczególne części składowe 
sfery inwestycji nie były ze' sobą 
powiązane, ’co’ niezależnie od innych 
przyczyn musiało powodować wy
dłużanie . cyklu * inwestycyjnego, 
zwiększenie 'czasokresu.‘Zamrożenia 
nakładów, czyli wzrost., kapitało- 
cblonności przyrostu dochodu na
rodowego. .

Sprzężeń zwrotnych - między •■in
westycjami i: poszczególnymi dzie
dzinami produkcji, często krzyżu
jących się, jest zresztą więcej, niż 
dotychczas sygnalizowałem; Bardzo 
istotną rolę odgrywa tu np. pro
dukcja hutnictwa żelaza, od której 
uzależnione jest i budownictwo, i 
przemysł . maszynowy.. Hutnictwo, 
zwłaszcz.a w latach 1966—1969 nie 
nadążało za tempem inwestowania, 
co ilustruje' tabela I.

Tabela I
. Średnioroczne .tempo • 

INWESTYCJI .BRUTTO I PR.ODUKCJI 
' HUTNICTWA ŻELAZA (W PROC.)

1956—60 1961—65 1966—63

Inwestycję w 
.gospodarce 
•uspołecznionej

Produkcja 
globalna hut-

TA 1,3 9,0

nictwa 6,4 T,4 3,5
Procent przy

rostu produk- 
•cji hutnictwa 
.na przyro
stu inwestycji 0,73 0,95 - 0,61

W ciągu ostatnich’ czterech lat 
tempo. przyrostu produkcji hutni
czej było ‘o blisko 40% niższe od 
tempa inwestowania, co było w 
znacznej mierze rezultatem zaha
mowania .'inwestycji hutniczych w 
latach 1956—60 i 1961—65.. Zwięk
szenie inwestycji w minionej . pię
ciolatce mie wyrównało tych zale
głości, tym bardziej, że wzrosły wy- 
mągania jakościowe odbiorców pro
dukcji hutniczej, a równocześnie- 
zwiększyło się tempo inwestowania. 
Dysproporcja między hutnictwem a 
inwestycjami wyrazi się bardziej 
jaskrawo, jeśli uwzględnić, że głó
wny odbiorca produkcji hutniczej 
— przemysł elektromaszynowy — 
rozwija się w . tempie . mniej wię
cej dwukrotnie szybszym, niż hut
nictwo (średnioroczne tempo wzro
stu produkcji globalnej przemysłu 
elektromaszynowego w omawianych 
trzech okresach wynosiło, kolejno 
15,2%, 14,3%, 13,2%). Rosnący po
pyt na wyroby hutnicze wywoływa
ny. przez przyśpieszenie inwestycji 
zwiększał więc napięcie na linii 
hutnictwo — przemysł maszynowy.

Wydaje się więc, że wystąpiły w 
gospodarce braki powiązań nic tyl
ko między inwestycjami i produk
cją środków produkcji (grupa A 
przerhysły) ale, także między po
szczególnymi przemysłami wewnątrz 
produkcji środków produkcji. (Od
dzielnego omówienia wymagałyby 
przy tym związki między bazą su
rowcową a całością produkcji gru
py A w przemyśle). W toku szyb
kiego rozwoju grupy A narastały 
dysproporcje, które zaczęły hamo
wać rozwój tej dziedziny.

Istotne znaczenie ma struktura 
produkcji grupy A z punktu wi
dzenia możliwości przeznaczenia 
tej produkcji, na potrzeby rozwoju 
własnego i rozwoju grupy B (pro
dukcja środków konsumpcji). Brak 
tutaj dokładniejszych danych, umo- 
żliwiających przedstawienie tej pro
porcji. Pewną orientację daje 
struktura produkcji, przemysłu ma
szyn i konstrukcji metalowych. 
Udział maszyn i urządzeń dla prze
mysłów lekkiego i spożywczego w 
całości produkcji tego przemysłu 
wynosił w 1969 r. tylko 9,1%. pod
czas gdy -udział tych gałęzi w glo
balnej produkcji przemysłowej sta
nowił' prawie 29%. Zdecydowana 
większość produkcji przemysłu ma- 
szvnowego, to maszyny i urządze
nia dla grupy A. Następował swoi
ste proces kumulacyjny ..samoroz
woju'' grupy A: struktura produkcji 
tej grupy w znacznej mierze wy
znaczała strukturę inwestycji właś
nie na rzecz rozwoju produkcji 
środków produkcji.

Z wielu względów handel zagra
niczny nie powodował istotniej
szych zmian struktury produkcji 
maszynowej na rzecz przemysłów 
konsumpcyjnych. Między innymi 
wpływał na. to fakt, że większość 
F-tkupów maszyn dla grupy B 
ba dokonywać w strefie wolnode- 
wizowej. ponieważ maszyn tych 
brak na rynkach . krajów socjali
stycznych. Struktura produkcji 
przemysłu maszynowego (a . także 
bazy materiałowej) w znacznej mie
rze określała więc strukturę inwe
stycji i w ślad za tym strukturę 
produkcji. Wydaje się więc, że do
tychczas nie była dostatecznie bra
na pod uwagę jedna z podstawo
wych proporcji reprodukcji rozsze
rzonej, a mianowicie proporcja 
między . tempem wytwarzania sro“* 
ków inwestycyjnych -dla produkcji 

środków'produkcji (przemysłu: cięż
kiego)a tempem produkcji środ
ków inwestycyjnych: dla - produkcji 
środków konsumpcji. Tymczasem 
przyczyny wolnego tempa rozwoju 
grupy B tkwiły m. in. w niemałej 
mierze już w wewnętrznych ? dy
sproporcjach sfery produkcji ma
szyn i urządzeń.2) Proporcje pro
dukcji maszynowej traktować trze
ba jako część składową równowagi 
ekonomicznej w gospodarce. Utrzy
manie . tej równowagi w niemałej 
mierze uzależnione’ jest bowiem od 
uzbrojenia technicznego przemysłów 
konsumpcyjnych.

O równowadze rynkowej, czyli rów
nowadze między produkcją (pódażą) 
środków konsumpcji i zanotrzebo- 
•waniem na ńię (pobytem) decyduje 
nie tylko ogólna wielkość wytworżp- 
nych środków. spożycia, ale- również 
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ta ich część, która pozostaje w cha
rakterze nadwyżki, po zaspokojeniu 
potrzeb pracowników wytwarzają
cych' te środki. Czyli, inaczej' mó
wiąc, decyduje wydajność pracy w 
przemysłach grupy B (oraz w rol- 
nictwic).

Możną więc powiedzieć, że prze
mysł maszynowy — nie spełniając 
roli nośnika efektywnego eksportu 
czynnika zwiększającego zakres 
swobody w imporcie — nie stwa
rzał równocześnie podstaw rekon
strukcji przemysłów grupy B.

W rezultacie niekorzystnej dla 
grupy B struktury produkcji środ
ków inwestycyjnych proces inwe
stowania w przemysłach konsump
cyjnych — i. tak znajdujący się'na 
marginesie polityki gospodarczej — 
napotykał na liczne , bariery.. Zbyt 
skąpe założenia planowe były sy
stematycznie nie wykonywane. U- 
dztał 5 przemysłów, grupy : B. wy
twarzających więk,szosę produkcji 
tej grupy (poligraficzny, włókienni
czy, odzieżowy obuwniczy i sno- 
żiwćżyj.w całości nakładów inwe- 
stvcy.jnych? na ■ przemysł xwnosBww 
latach 1966—1969 ok. 15 proc, (w 
latach 1956—60 — 15,6 proc., w la
tach 1961—65 — 14,1 proc.), pod
czas gdy udział w globalnej pro
dukcji przemysłowej był dwukrot
nie wyższy (31 proc.)

Wprawdzie w ciągu ostatnich 10 
lat wyraźnemu przyspieszeniu ule
gły nakłady.,, inwestycyjne na rol
nictwo co jest bardzo istotnym wa
runkiem rozwoju grupy B ze wzglę
du na wysoki udział przemysłu 
spożywczego w produkcji tej grupy 
(43 nroc. w roku 1969). Przyniosło 
to pewne efekty choć niewspół
mierne do nakładów na rolnictwo. 
Efekty te jednak nie zostały 
w pełni zdyskontowane przez 
równoległy rozwój przetwór
stwa produktów rolnych. U pod
staw dysproporcji rolnictwo — prze
mysł rolno-spożywczy tkwiła zwięk
szająca się rozbieżność między 
tempem inwestowania w produkcję 
rolną i przetwórstwo rolne, co uj
muje zwięźle tabela II.

ŚREDNIOROCZNE NAKŁADY 
INWESTYCYJNE NA ROLNICTWO 

(USPOŁECZNIONE I NIEUSPOŁECZ
NIONE) ORAZ NA PRZEMYSŁ ROLNO-

SPOŻYWCZY (W MLD ZŁ)
1956—60 1961—65 1966—69

Łaczn® nakłady 
na rolnictwo i 
przemysł spo
żywczy 13,3

Nakłady na prze
mysł spożywczy 3,0

Udział nakła
dów na prze- t 
mysł spożyw
czy w łącznych 
nakładach na 
sektor żywno
ściowy (w •'•) ' 23’/»

21,4 33,5

4,6 6,1

Średnioroczne tempo wzrostu na- 
kładów inwestycyjnych w rolnic
twie wynosiło, w latach 1961—1965 
ok; 10.4%. zaś"w latach 1966—69 ok. 
13%. W tych samych okresach w 
przemyśle spożywczym średniorocz
ne tempo wzrostu inwestycji wyno
siło ok. 8.5% oraz 7.4%. Na 1% 
przyrostu nakładów w rolnictwie 
przypadało więc w latach 1961 65 
ok.' 0,81 nakładów w przemyśle 
spożywczym, a w ostatnich latach 
już ' tylko 0.57. W tej sytuacji, 
przetwórstwo rolne musiało stawać 
się wąskim gardłem dla rolnictwa

Tabela III

ŚREDNIOROCZNE TEMPO WZROSTU PRODUKCJI GRUPY A I • B PRZEMYSŁU 
IW PROC.) . ORAZ ŚREDNIOROCZNE SALDO EKSPORTU I'.IMPORTU TOWARÓW 
KONSUMPCYJNYCH (ROLNO-SPOŻYWCZE I POCHODZENIA . PRZEMYSŁOWEGO)

1956—60 1361—«S 1966—69'

Grupa A (produkcja : środków, 
produkcji) 10,9 ■ f 9,8

Grupa B (produkcja środków 
konsumpcji) «,5 6,4

Procent przyrostu produkcji grupy B 
na 1 proc, przyrostu produkcji

■ grupy A.:.................................... ....... 0,3 0,1 0,1
Saldo obrotów zagranicznych towarami 

konsumpcyjnymi' (znak + oznacza 
nadwyżkę, eksportu nad importem, 
znak —nadwyżkę importu nad eks
portem) min? zl dewizosyych,: ceny 
bieżące ■ — STO '+6S4 + :1322 <

w tym: towary rolno-spożSTrcze — 368 + 228 + 319
towary konsumpcyjne pocho-
dzenią przemysłowego ' — ■ a.. + .404. '+ 1003

Tempo wzrostu produkcji grupy 
B uległo wyraźnemu zmniejszeniu 
już? w latach 1961—65 i tendencja 
ta’, pogłębiła' się w ostatnich latach. 
Staje się to szczególnie wyraźne, 
jfeśli uwzględnić faktyczny przyrost 
produkcji , pozostającej w kraju, a 
więc negatywny wpływ na dostawy 
rynkowe bardzo szybko rosnącej 
w ostatnich latach nadwyżki eks
portu towarów rynkowych• nad im-, 
portem. Dotyczy to w szczególności 
konsumpcyjnych towarów przemy- 
słowych. Po uwzględnieniu tego 
wpływu handlu zagranicznego sza
cować można, że .średnioroczne; 
tempo wzrostu produkcji grupy B 
przeznaczonej na rynek wewnętrzny

‘ Zgadzając • się i w - zasadniczych 
punktach z. treścią artykułu J. 
Dzięciołowśkiego --jflJNITRA^ •&’, ry
nek” — przesyłam niektóre uwagi 
uzupełniające. Odniosłem bowiem 
wrażenie. . że zbyt mocno • zostały 
podkreślone tzw. trudności. obiek
tywne, a; pominięto szereg spraw, 
których rozwiązanie nie wymaga 
angażowania większych, środków.-

Rozpatrując dane ilościowe obra
zujące stan posiadania odbiorników 
radiowych w Polsce należy pod
kreślić, że odbiega on daleko od 
rozwiniętych krajów europejskich, 
nie wspominając nawet o sytuacji 
w Stanach Zjednoczonych. Jeżeli 
idzie o geneze zjawiska (małe na
sycenie, regres) — to zgadzam się 
z J. Dzięciolowskim. Główną przy- 
czyną jest ubogi i niezmienny od 
lat asortyment, brak odbiorników 
wyższych klas (nie tylko drugiej, 
ale również pierwszej), wysokie 
ceny, nowości. O cenach piszę jesz
cze dalszej części.'

.Zdaniem autora wymienionego 
artykułu główne powody istnieją
cego stanu tkwią w przemyśle. Oso
biście uważam jednak, że przemysł 
ma tu partnera — handel.

Aby uruchomić produkcję nowego 
typu odbiornika, potrzebne jest kon
kretne zapotrzebowanie handlu. 
Przez • wiele lat z rzędu ZURiT 
składał zapotrzebowanie na wyso
kiej klasy odbiorniki w ilości nie 
przekraczającej 500 sztuk rocznie, 
bez przeprowadzenia analizy fak
tycznego popytu np. w drodze 
sprzedaży próbnej partii odbiorni
ków importowanych. 'W zestawie
niu z kosztami uruchomienia pro
dukcji krajowej (rząd paru milio
nów złotych) ilość 500 sztuk jest 
śmiesznie mała.

Czy rzeczywiste zapotrzebowanie 
może być takie małe?

W badanych budżetach gospo
darstw domowych pracowników 
zatrudnionych w gospodarce uspo
łecznionej poza rolnictiyem r leś
nictwem (w 1969 r.), nie związa
nych z indywidualnymi gospodar
stwami rolnymi — 14 proc, stano
wią gospodarstwa o najwyższej 
grupie zamożności, czyli te. w któ
rych suma wydatków na jedną oso
bę wynosi rocznie 24 001 lub więcej 
(przeciętnie 31 365 zł). Tak więc 
można szacować, że mamy w Pols
ce co najmniej 390 000 gospodarstw 
domowych, utrzymujących sie z go
spodarki, uspołecznionej. w najwyż
szej grupie zamożności. Zakładając, 
że z uwagi na subektywne odczucie 
potrzeby zakupu dobrego jakościo
wo odbiornika — tylko co dziesiąte 
gospodarstwo będzie zainteresowane 
nabyciem takowego, otrzymujemy 
liczbę 39’ 000 potencjalnych nabyw
ców.

Twierdzę, że jak dotychczas, dla 
tej grupy nabywców (jak również 
dla zbliżonych, podobnych grup w 
rolnictwie) — nie wyprodukowano 
odpowiedniego odbiornika.

Potrzeb jest jednakże znacznie 
wiecej. Mamy w Polsce 834 miasta. 
Zakładając, że w każdym mieście 
sprzeda się tylko 10 odbiorników 
dla instytucji kulturalno-oświato
wych (kluby i świetlice przyzakła
dowe oraz publiczne, domy FWP

wynosiło1 w ■ latach 1961—65 nie 
6,5 próc. .— jąk w", tabeli,^a ' ok. 
6,2 proc, zaś w latach 1966—69 nie 
6,4 proc., a ok. 5^9 proc. Faktyczna 
dysproporcja' była więc ,większa/ ńfź 
wynika fo tylko ż relacji IpródUk-, 
cyjnych?)

i wpływać na obniżenie ogólnej 
efektywności inwestowania w sek
torze żywnościowym.

Wywarło to istotny wpływ na 
równowagę rynku artykułów żyw
nościowych. Przyczyn braku rów
nowagi na tym rynku nie można 
więc sprowadzać tylko do warun
ków obiektrwnreh. skutków nie
urodzaju w rolnictwie.

Splot sygnalizowanych tu. a tak
że pominiętych w rozumowaniu 
związków ekonomicznych wynika
jących z prowadzonej w poprze
dnich latach polityki gospodarczej, 
weraził sie syntetycznie w dyspro
porcji' miedzy nrodukcia grupy A 
i B w przemyśle. Ilustruje te dys
proporcje tabela HI.

Nadwyżka eksportu konsumpcyj- 
nyćh towarów prźęmyslowych nad 
importem zwiększyła' się szczegól
nie szybko- w' latach 1967—1969. W 
okresie 1965—1969 kształtowała- się 
ona w kolejnych latach następują
co (w zł dewizowych): 466 min, 
644 min, 960 -min,- 1:169 min, ■ 1 241, 
min.

W 1969. r. wartość eksportu 7koń-' 
sumppyjnych- towarów .przeriiysło-
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itp.) • — to - otrzymujemy' dalsze za
potrzebowanie na 8' 000 •sżt. Pod 
warunkiem jednak, że. ■ będzie to 
sprzęt, odpowiedni. Do , tego zagad
nienia jeszcze powrócę.

Czy w'zestawieniu z powyższymi 
liczbami stanowisko handlu, wyni
kające przypuszczalnie z dążenia do 
unikania ryzyka, a wyrażające? się 
w zaniżeniu potrzeb, jest, słuszne? 
Wątpliwości potęgują sie jeszcze pó 
uświadomieniu, że co najmniej 
dziesięciokrotne zaniżenie potrzeb 
w sposób istotny-rzutuje na koszt 
jednostkowy odbiornika, a co za' 
tym idzie na cenę. Jeśli wiec przy 
sprzedaży tych' zamówionych przez 
handel 2 000 szt. domowych stereo
fonicznych odbiornków lampowych 
(DSL 201) wystąpią trudności. —to 
wcale nie będzie to dowodem braku 
zapotrzebowania.

Rozpatrując dalej problem cen 
pragnę poruszj’ć jeszcze niektóre 
przyczyny, wpływające na ich wy
sokość. Czynię to w przekonaniu, że 
z kolei przemysł nie- wykorzystał 
możliwości ich obniżenia. •

Sądzę, że należałoby poddać 
szczegółowej analizie składniki 
kosztów wytwarzania odbiorników 
czy gramofonów ze wzmacniaczami 
wysokiej klasy. Wchodząca w.' skład 
zestawów kolumna głośnikowa jest 
bowiem droga nie tyle z powodu 
wysokiej ceny głośników, ile z.po
wodu wysokiej ceny obudowy 
(koszt obudowy przekracza koszt 
zawartości). W’ tym konkretnym 
przypadku użycie. drewna jes.t. .ko- ■ 
nieczne. ale czy musi to być drewno' 
okleinowane i- wykończone na Wy
soki połysk? Jak dotychczas nie 
spotyka się przypadków stosowania 
tanich folii z tworzyw sztucznych, 
zapewniających uzyskanie odpo
wiedniego efektu 'plastycznego. Ko
lumny wykonjrwane są . techniką 
tradycyjną, a wiec sa duże. Istnieją 
już od dawna rozwiązania (na 
świecie) pozwalające uzyskać dob
re efekty akustyczne w małych 
rozmiarach, co również może rzu
tować ną koszty. Postęp w tej 
dziedzinie jest w ^Polsce minimal
ny.

Nakreślone •. powyżej przyczyny,- 
za wyjątkiem seryjności produkcji, 
nazwałbym przyczynami materiał-, 
nymi. w odróżnieniu od przyczyn 
organizacyjnych, nie wymagają
cych praktycznie znaczniejszych 
nakładów. Jedna z organizacyjnych- 
przyczyn wvg>kich cen jest w tym 
ujęciu obniżenie seryjności produk
cji. spowodowane zaniżeniem po
trzeb nrzez handel.

Następnej z przyczyn organiza
cyjnych, powodującej zmniejszenie 
popytu, a tym samym seryjności 

wych .‘wynosiła w cenach bieżących 
1976 min żł dewizowych, importu 
zaś ■ 735 • min ■ zł dewizowych. Nad
wyżka eksportu nad importem wy
niosła- więc? 1 241 min zł dewizo
wych.' Połowa tej .nadwyżki (624 
min żl) przypadała na saldo obro
tów tkaninami, odzieżą- i .bielizn^ 
ponad- 1/4 (342 - min) na obuwie, 
meble i. wyroby farmaceutyczne, 
reszta zaś (275 min zł dew.) głów
nie na*'wyroby przemysłu elektro
maszynowego (lodówki, telewizory, 
kuchnie gazowe, rdwery itp.).

, W . rolću 1970. przyrost produkcji 
wgrupie A' wyniósł ok. 9. proc., zaś 
w. grupie. B. ok.s 7 proc. Nastąpiło 
więc - pewne zmniejśzenie różnicy 
między tempem rozwoju, obu grup, 
co. wyraziło' się w poprawie współ
czynnika, ’ wyrażającego procent 
przyrostu produkcji- grupy, B na

1 proc, przyrostu produkcji grupy 
A'z 0,7 proc;' w-latach 1966—1969’ db 
0,8? proc-, w roku ubiegłym, Nie by
ło do-jednak odczuwalne -na rynku 
wewnętrznym, ponieważ.— jak wy
nikało'z komunikatu GUS — znacz
nie szybciej ód przyrostu- produkcji 
grupy * B (7 proc.) zwiększył się 
eksport: towarów rynkowych (o 15 
proc. w., warunkach porównywal
nych). " Tak \vięc również w' roku 
ubiegłym handel zagraniczny powo
dował zaostrzenie dysproporcji mię
dzy produkcją-grupyAiB.

, Nie . można oczyyy.iśrie . yyyciągąć 
wniosku, że' eksport; artykułów'’ kon
sumpcyjnych jest w ogóle zjawi
skiem negatywnym. Nasze' obroty 

produkcji. ■ doszukuję się w prze
słankach ^technicznych^

Wymieniony, w artykule J. Dzlę- 
cibłowśkiego „Piekielne drogi” ze
staw . w -składzie: gramofon G 600 
— 5 500 zł, wzmacniacz — 6. 500 złj 
kolumna — 3 000 zł sztuka, czyli 
w. sumie 18 Ó00 zł nie, znajdzie 
prawdopodobnie indywidualnych 
nabywców głównie ze względu na > 
cenę.

Równocześnie uruchomiono pro
dukcję odbiornika DSL 201, skła
dającego się, jak wynika z bpisu, 
,w rzeczywistości ż niezależnych 
Zespołów: wzmacniacza małej czę
stotliwości,. dwu kolumn, odbiorni- 
kaf właściwego' i drobnego osprzętu. 
Nie , wymieniono jednakże przy
puszczalnych cen tych, poszczegól
nych, elementów składowych. ;Moż- 
na więc domniemywać, że zestaw 
sprzedawny będzie łącznie, mimo 
iż składa się (z urządzeń' które w 
szeregu przypadków mogą być wy
korzystywane samodzielnie.

Nie. widzę żadnych racjonalnych 
przeszkód,' dla których nie można 
skoordynować uruchomienia pro
dukcji sprzętu elektronicznego wy- ■ 
sókiej klasy w ramach całego zjed
noczenia. Wzmacniacz- i kolumny 
DSL 201 winny, się doskonale,, na- 
da.wać do współpracy z każdym 
gramofonem; .w tym również z ta
kimi,'* jak ^gramofon ze; zmieniaczem 
prpdukpwąny pa, licencji .oraz wy
mieniony G 600.; -Tak przynajmniej 
czynią' większe firmy europejskie.
W, początkowym okresie produk

cji- sprzętu -wysokiej jakości można 
więc było zrezygnować z wzmac
niacza i kolumn dp G-600, koncen
trując- wysiłek na gramofonie' (nie 
jest on jeszcze konkurencyjny w 
zestawieniu z wyrobami takich 
wytwórni, jak Philips Garrard, 
Braun,, ani' rozwiązaniach kon
strukcyjnych i osiąganych para
metrach).

■■W ten sposób można stworzyć 
możliwość • kompletowania ■ sprzętu 
częściowo, w zależności od indywi
dualnych zainteresowań — jako 
urządzenie podstawowe występo
wałby wzmacniacz -z kolumnami, 
natomiast gramofon, odbiornik ra- 

. diowy i magnetofon wyższej klasy 
■ kupowane byłyby alternatywnie, 
stwarzaiac perspektywę dalszej 
rozbudowy zestawu. Nierozdzielne 
traktowanie zestawu w sprzedaży 
można wiec uważać za lekceważe
nie-potrzeb konsumentów.

Małej troski o konsumenta moż
na się doszukać również w postę- 

zagraniczne,: zwłaszcza konsumpcyj
nymi artykułami przemysłowymi śą 
niewielkie i należy je dynamizować. 
Muszą być jednak zachowane właś
ciwe relacje między tempem wzro
stu eksportu i importem, zwłasz
cza -wówczas jeśli tempo wzro
stu produkcji grupy B spada, jak 
tó miało miejsce w ostatnich' la
tach. Tymczasem w latach 1966—69 
ekspert rósł bardzo dynamicznie, a 
import cechowała właściwie . stag
nacja: Handel zagraniczny nie zo
stał więc wykorzystany dla 'kory
gowania krajowych proporcji proę 
dukcji przemysłowej, dla zmniejsza
nia wzrastającego napięcia na-ryn- 
ku wewnętrznym.

Pobieżny nawet przegląd niektó
rych proporcji 1 zależności' - sfery 
inwestycji i produkcji wykazuję 
wiele przejawów niezrównoważenia 
ściśle od siebie uzależnionych dzie-j 
dżin. Nie były ze sobą właściwi® 
powiązane przemysły podstawowe i 
przetwórcze, przemysł środków pro
dukcji i środków konsumpcji. Wraa 
z wydłużającym się cyklem inwe-, 
stowania, co związane jest również 
ze struktura inwestycji' złożyło 
się . to na zachwianie równo-! 
wagi ekonomicznej, w gospodar-. 
ce.- Sposoby przywracania równo
wagi nie brały, pod uwagę istoty 
nych przyczyn tkwiących w propor- 
ciach gospodarki. Sprowadzały się 
do mechanicznego redukowania'siły 
nabywczej, a więc do zaostrzania 
sprzeczności w gospodarce i spole-i 
czeństwie. (c.d.n.)

*) z Icomunilcatu GUS o wykonania 
NPG w 1970 r. wynika, ■ te podstawowa 
dysproporcje, charakterystyczne dla-roz
woju w okresie lat 1966—rl969 uległy-W 
ubiegłym roku zaostrzeniu. Wprawdzie 
tempo inwestowania było wolniejsze (na
kłady inwestycyjne7 -netto na' 'środki 
trwale zwiększyły sie o 4 proc.),-, ale 
bardzo szybko zwiększyły się zapasy, co 
spowodowało, że akumulacja zwiększyła: 
się ’ o 11 proc. Przy wzroście dochodu 
narodowego o 6 proc, spowodowało.‘to 
dalszy wyraźny wzrost udziału akumu
lacji w dochodzie narodowym podzielo- • 
nym i spadek udziału spożycia w tym' 
dochodzie. Na 1 proc, przyrostu- docho- , 
du narodowego przypadlo tylko 0,6 proc., 
przyrostu spożycia, wobec 0,9 proc, uzy-, 
skiwanych średniorocznie w latach7 
1966—1969.

’) Porównaj komentarz „Grupa ,B 8 
przemysł maszynowy”. Ż.G. nr 17/1969.

«) Przeliczenia te mają szacunkowy.; 
charakter, gdyż statystyka .handlu . za«". 
granicznego nie jest dostosowana- ..da 
tego typu analiz. •

powaniu niektórych - producentów 
telewizorów: - Produkuje- się. mńri; 
w,gplsęe, (n.b. w-,Jnoim przekonaniu 
bardzo , dobry)7 odbiornik „Grśnit”? 
Odbiorniki: tego typu (niektóre in-i 
■nę typy również) (.teoretycznie? po
siadają możliwość zdalnej regulacji 
kontrastu i wzmocnienia fonii; jalc 
też stosowania słuchawek. Teore^ 
tycznie — bo. do ' regulacji zdalne! 
potrzebny jest przewód wielożyło-/ 
wy odpowiedniej długości.' zakon-, 
czony z jednej strony wtyczką,- z 
drugiej pudełkiem z dwoma poten
cjometrami i - wyłącznikiem. Tele
wizory produkowane 'w NRD są 
sprzedawane łącznie z przewodem. 
Uzyskiwanie wysokiej akumulacji 
w produkcji telewizorów przema
wiałoby za takim rozwiązaniem 
również w Polsce. Tymczasem, mi
mo kilkuletniej produkcji telewi
zorów, przewodu kupić ' nie można, 
w sklepach nie potrafią powiedzieć, 
czy w ogóle kiedykolwiek będzie 
można przewód taki nabyć, a-na
bywcy telewizorów sa w sytuacji 
przypominającej bajkę, w której 
ktoś dostał prezent i równocześnie 
nie dostał, gdyż mogą zdalnie- re-, 
gulować i nie mogą, mogą wyłą
czyć głośnik i słuchać na słuchaw
ki i nie mogą (też nie ma). Tylko 
tyle różna jest od bajkowej sy
tuacja, że za teoretyczne możliwoś
ci się płaci, jako że cena jest odpo
wiednio wysoka ze względu na 
klasę.

Ostatnią z organizacyjnych' przyj 
czyn małego popytu (przewidywa
nego. gdyż jak dotychczas sprzętu 
o wysokiej wierności odtwarzania, 
zwanego Hi Fi i spełniającego wy
magania normy . DIN 45 500. nie 
ma) jest technika sprzedaży.. Aby 
klient zauważył walory akustyczne 
takiego sprzętu, konieczne są .odpo
wiednie warunki do jego demon
stracji. Jak dotychczas nie spotka-? 
łem sklepu czy salonu ZURiT. któ
ry byłby przystosowany do,demon
strowania walorów akustycznych. 
Technicznie, problem jest łatwy, 
brakuje jednak pewnej, ilości ele
mentów. które zaliczyłbym do 
drobnych (jak np. demonstracyj
nych stereofonicznych płyt. gramo
fonowych, umożliwiających łatwe, i 
przekonywające wykazanie różnicy 
między odtwarzaniem monofonicz
nym i stereofonicznym).

Ostatnia sprawa to płyty gramo
fonowe, nadające się do gramofo
nu ze zmieniaczem. W moim prze
konaniu nie chodzi tu o subtelne 
„kalibrowanie otworu”, tylko o 
spełnienie zaleceń międzynarodo
wych. ujętych w publikacji 98/IEC 
(Międzynarodowej Komisji Elektro
technicznej). Szereg płyt, głównie 
Pronit-u. w części centralnej po
siada nadmierna grubość, co całkom 
wicie uniemożliwia pracę zmienia
cza.

RUCHAŁ JADCZYK
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NAprzełomie lat 1969/70 
wywiązała się na łamach 
czasopism (m.in. „Nowych. 
Dróg” i „Życia Gospodar
czego”) ożywiona dyskusja 
na temat kształtowania 

poziomu i struktury konsumpcji. W 
dyskusji tej m.in. -podkreślono, że 
brakuje nam podstawowych infor
macji i danych „o minimum utrzy
mania”, ani o tym, co można na- 

. zwać min i mum soc j alnym .które by 
nas zbliżyło ’do marksowskich j rze
czywistych potrzeb społecznych — 
pisał A.Hodoly. Pracę taką (podjęto, 
a .wyniki jej. — ze względu na ich 
duże znaczenie dla wszystkich og
niw aparatu i związkowego — posta
ram się syntetycznie przedstawić.

*
. Minimum życiowe . czasami 

zwane minimum egzystencji czy też 
minimum biologicznym -ć- jest su
mą dóbr i usług; niezbędnych do 
utrzymania człowieka d w stanie 
zdrowia, umożliwiającym: pracę, '1 
zapewniającym normalny fizjolo
gicznie rozwój. Oczywiście, w kraju 
socjalistycznym i o stopniu rozwoju 
gospodarczego osiągniętym w : Pol
sce, określenie minimum spożycia na 
poziomie minimum egzystencji' jest 
społecznie; nie do przyjęcia. Ko
nieczne jest operowanie1 definicją 
szerszą, to jest określeniem pozio
mu socjalnego minimum spożycia, 
obejmującym nie. tylko potrzeby 
biologiczne, ale także pokrycie pod
stawowych potrzeb z zakresu kultu
ry, szeroko rozumianej higieny "l 
ochrony ■ zdrowia . - Innymi słowy, 
przyjęto definicję minimum socjal
nego jako sumy pieniężnych środ
ków, umożliwiających ■ zaspokojenie 
w minimalnej mierze potrzeb, da
nego typu gospodarstw na poziomie 
uznanym za niezbędny na obecnym 
etapie rozwoju naszego kraju.

' Pojęcie „niezbędności” jest już z 
samego założenia dyskusyjne. Ma
my tu do czynienia z oceną subiek
tywną,, mimo zastosowania kryte
riów naukowych, przy ustalaniu 
wachlarza potrzeb, które trzeba co 
najmniej zaspokoić nawet w • go
spodarstwach żyjących na poziomie 
minimum socjalnego. Subiektywizm 
ten jest jednak udziałem oczywiście 
nie tylko autora, ale i czytelników, 
którzy się będą ustosunkowywać do 
poniższych ustaleń.

Założenia metodologiczne badań 
nad minimum spożycia, zostały 
przedstawione ną łamach „Roczni- 
ków Handlu Wewnętrznego” (nr 
4/1970). W ogólnych zarysach przy
jęto następujące kryteria. Uznano 
za' pierwszoplanowe opracowanie 
minimów socjalnych dla trzech ka
tegorii gospodarstw osób zamieszka
łych w Warszawie: -

a) mężczyzny prowadzącego sa
motne gospodarstwo domowe, pra
cownika fizycznego \v wieku około 
25 lat;
mb) mężczyzny w Wieku emery
talnym ;

c) .rodziny 4-osobowej pracowni
ka fizycznego, złożonej - z . rodziców 
w średnim wieku oraz dwojga dzie
ci: chłopca 11—12-lętniego i dziew- 
ćzynki 5—6-letniej.

Tak przyjęty układ gospodarstw 
gwarantował z jednej strony moż
ność wszechstronnego zbadania 
modeli spożycia różnych typów go
spodarstw, z drugiej możność kon
frontacji uzyskanych wyników z 
prowadzoną u nas polityką podzia
łu różnych funduszów spożycia 
(m.in. plac, rent, świadczeń socjal
nych). Ścisłe określenie wieku i płci 
osób oraz ich miejsca zamieszkania 
było warunkiem szczegółowej ana
lizy potrzeb oraz ich oceny pienięż
nej.

„Koszyk” dóbr i usług, których 
spożycie powinno być możliwe na
wet na szczeblu gospodarstw do
mowych żyjących na poziomie mi
nimum socjalnego, opracowano w 
dwóch wariantach: rzeczowym i 
pieniężnym — dla każdego z typów 
gospodarstw osobno. Z koszyka us
talonego w wartościach pieniężnych 
wyeliminowano wszelkie pozycje 
otrzymane przez te gospodarstwa 
bezpłatnie w ramach spożycia spo
łecznego. W przypadku świadczeń 
bezpłatnych, czy też otrzymywanych 
po zniżonej cenie tylko przez nie
znaczny procent pracowników (np. 
wczasy związkowe), nie uwzględnio
no możności korzystania z tego 
świadczenia w „koszyku minimum”.

Dość trudne było rozstrzygnięcie 
kwestii, czy o koszyku dóbr i usług 
żyjących na szczeblu minimum, po
winny decydować faktyczne prefe
rencje konsumenta, czy też obiek
tywne jego dobro. Na przykład spo
ra część naszego' społeczeństwa pije 
alkohol i pali tytoń, natomiast nie 
korzysta ze szczotki do zębów i nie 
kupuje żadnej gazety. Co z tego po
winien zawierać „koszyk mini
mum”? Przyjęte rozwiązanie jest' 
może dyskusyjne, ale jedynie real
ne: osoby żyjące na poziomie mini
mum powinny mieć możliwość za
spokojenia podstawowych potrzeb z 
zakresu kultury i higieny, nawet 
jeśli ich nie odczuwają, musi się 
jednak założyć, że nie piją alkoholu 
i nie palą.

Oczywiście, w praktyce życiowej 
często jest inaczej, ale minimum so
cjalne spożycia może tym osobom 
zagwarantować zaspokojenie ich na
łogów tylko drogą ewentualnego 
zmniejszenia innych wydatków, uz
nanych za niezbędne. W praktyce 
o zmianach w modelu spożycia de
cyduje sam konsument.

Osobnym zagadnieniem była spra
wa doboru jakościowego artykułów 
i usług wchodzących do koszyka 
minimum. Założono, że rodziny, te
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zakupują artykuły po optymalnych 
cenach, co jednak nie oznacza, aby 
to miały być artykuły najtańsze; 
istotną, była cena w przeliczeniu na 
okres użytkowania. Uwzględniano 
tylko materialne zużycie artykułów, 
a nie moralne, np. z powpdu zmia- 
ny mody. Artykuły wzięte do ko
szyka minimum musiały ; faktycznie 
być dostępne w pierwszym; kwar
tale 1970 r. w warszawskich skle
pach po cenach stanowiących pod
stawę dó kalkulacji minimum. Ceny 
artykułów: żywnościowych przyjęto 
na podstawie danych zeszłorocznych 
w związku ż koniecznością uwzględ
nienia wahań sezonowych. Przy .ar
tykułach użytkowanych przez czas 
dłuższy niż miesiąc lub wydatkach 
jednorazowych w roku, do mini
mum miesięcznego włączano odpo
wiednią wartość amortyzacji lub 
rozliczano wydatek na poszczególne 
miesiące w roku.

W SPRAWIE 

MINIMUM 

SOCJALNEGO
ANDRZB TYMOWSKI

Przy ustalaniu koszyka minimum 
korzystano z konsultacji i posługi
wano się pracami kilku instytutów 
(m.in. Żywności 1 Żywienia, Gospo
darki Mieszkaniowej, Włókiennic
twa, Wzornictwa , Przemysłowego), 
jak i pomocy praktyków,' przyjmu
jąc, choć nie bez pewnych zastrze
żeń i modyfikacji, ich ustalenia w 
zakresie wachlarza dóbr 1 usług 
wchodzących do minimum, spoży
wanych ilości, okresów amortyzacji 
poszczególnych artykułów. Wszyst
kie najdrobniejsze pozycje' zostały 
szczegółowo zanalizowane i• skalku
lowane. Ponadto uwzględniono od 
5 prpc. (w gospodarstwach osób sa
motnych) do 3 proc, ogólnej kwoty 
wydatków (w gospodarstwie 4-oso- 
bówym) na wydatki nieprzewidzia
ne.

*
W oparciu o tak sporządzone za

łożenia i kalkulacje opracowano dla 
potrzeb bieżącej i długofalowej po
lityki kształtowania stopy życiowej 
tabelę postulowanego minimum so
cjalnego spożycia dla analizowa
nych modeli gospodarstw. Jeden ź 
tych modeli dla 4-osobowej rodzi
ny przedstawiamy poniżej, w for
mie syntetycznej, w skali - miesiąca.

Grupa artykułów 
i usług

Spożycie 
w tys. zł

struktura 
w W/. >)

Żywność 2.1 51,0
Odzież i obuwie 0,8 18,5
Mieszkanie 0,5 11,9
Opał i światło 
Higiena i ochrona

0,2 5,2

zdrowia 0,2 4,6
Kultura i oświata 
Komunikacja i łącz-

0,1 2,8

ność 0'1 3,0
Inne 0,1 3,0

Raź em 100,0
') W/» wyliczono ■w oparciu o dane

ustalone z dokładnością do złotówki.

Opracowane według podobnych 
zasad minimum socjalne spożycia 
dla młodego mężczyzny wyniosło 
około 1,5 tys. złotych, a dla emery
ta, mieszkającego samotnie w War
szawie niepełne 1,2 tys. złotych. Dla 
„prowincji” wyniki byłyby na ogół, 
ho nie dla wszystkich regionów, co 
najmniej o kilka procent niższe.

*
Poniżej postaramy się pokrótce 

wyjaśnić, jakim wartościom rzeczo
wym odpowiadają w przybliżeniu 
i przykładowo określone uprzednio 
minima oraz stwierdzić, czy należy 
je uznać za wysokie czy niskie.

W najwyższej grupie wydatków, 
to jest żywności, podstawowe po
trzeby 4-osobowej rodziny mogą 
być w tym zakresie zgodnie z nor
mami pokryte. Rodzina ta może 
skonsumować przeciętnie miesięcz
nie w ramach minimum m.in. około 
4’ kg różnego rodzaju pieczywa, 
9 kg różnych artykułów zbożowych 
(takich jak mąka, kasza, ryż), około 
50 litrów mleka, około 13 kg mięsa, 
wędlin i ryb, około 50 jajek, 2 kg 
masła i około 4 kg innych tłusz
czów, około 6 kg cukru oraz 3 kg 
dżemów i bardzo szerokiego, zmie
niającego się w zależności od sezo
nu — wachlarza warzyw i owoców. 
Gwarantuje to osiągnięcie przecięt
nie ponad 2 800 kalorii na osobę, 
jak i dostateczną z punktu widzenia 
fizjologii żywienia, ilość tłuszczów, 
witamin, węglowodanów i karotenu.

Wielkość i struktura wydatków 
osób samotnych są odpowiednio

zróżnicowane w zależności od sezo
nu — wachlarza warzyw i owoców. 
Gwarantuje to osiągnięcie przecięt
nie ponad ■ 2 800 kalorii na osobę, 
jak i dostateczną : z punktu widze
nia fizjologii żywienia ilość tłusz
czów', -witamin, węglowodanów i. ka- 
i-otenu. Wielkość i 'struktura -wydat
ków osób samotnych są' odpowied
nio zróżnicowane w zależności od 
wieku, przy czym są o wiele Wyższe 
u młodego mężczyzny.

Potrzeby ubraniowo-obuwnicze 
pokryte .są artykułami zróżnicowa
nymi na wszystkie pory roku, przy 
dłuższych okresach amortyzacji u 
osób starych, krótszych u samot
nego mężczyzny i bardzo krótkich 
u dzieci. Wszystkie artykuły włą
czone do koszyka — to produkt 
masowej produkcji, ’ powszechnie 
dostępny. Oczywiście, założono do-r 
konywanie częściowo reperacji we 
własnym zakresie, staranne się z 

nią .obchodzenie,-jak 1 nienadążanie 
za wymaganiami mody (kobiety).

Przyjęto — jest to oczywiście za
łożenie jeszcze dalekie od zrealizo
wania w praktyce — że każde z 
gospodarstw dysponuje samodziel
nym mieszkaniem w granicach 
norm, kwaterunkowych (najniższy 
wymiar odpowiednich „M”) z peł
nym wyposażeniem technicznym, to 
jest elektrycznością, gazem i kana
lizacją. Młody mężczyzna musi z 
konieczności. ..korzystać, ż. .droższego, 
mieszkania spółdzielczego, gdyż-, w 
praktyce innego nie może otrzy
mać; pozostałe modele .gospodarstw 
korzystają -z mieszkań kwaterunko
wych. Umeblowanie składa się tyl
ko z najpotrzebniejszych rzeczy; np. 
w mieszkaniu samotnego młodego 
człowieka z szafy w ścianie, stołu, 
2 krzeseł, tapczana, wieszaka, szafki 
kredensowej, półeczki do łazienki. 
Każde z gospodarstw dysponuję od
powiednim zestawem niezbędnie po
trzebnych artykułów ceramicznych, 
szklanych i metalowych w gospo
darstwach osób samotnych dla 
dwojga, w 4-osobówych dla sześciu 
osób z założeniem, że cała ceramika 
i szkl> może podlegać wymianie 
(zniszczeniu). Każde z gospodarstw 
posiada żelazko elektryczne oraz ra
dio i pralkę. Pościel składa się z 
kołdry, koca i poduszki o długich, 
10-letnich okresach amortyzacji oraz 
odpowiedniej ilości bielizny poście
lowej.

W innych grupach artykułów, i 
usług warto jeszcze podkreślić, iż 
założono, że każda osoba dorosła 
ma zegarek, chodzi mniej więcej raz 
na dwa miesiące do kina, każde go
spodarstwo kupuje jedną gazetę 
dziennie, ponosi opłatę za radio. 
Osoby dorosłe — poza emerytami 
— wykupują bilety miesięczne na 
jedną linię oraz dysponują, podob
nie jak dzieci i emeryci, odpowied
nimi środkami na inne przejazdy 
dodatkowe. Przewidziano, że każda 
z osób dorosłych musi dysponować 
środkami na jedną podróż rocznie 
na odległość do 300 km. przy czym 
założono, iż powróci ona w ramach

STUDIUM WSPÓŁPRACY 
NAUKOWO-TECHNICZNEJ I OBROTU LICENCJAMI

Pod auspicjami i na wniosek Ko
mitetu Nauki i Techniki Ośrodek 
Postępu Technicznego w Warszawie 
zorganizował Studium Współpracy 
Naukowo-Technicznej i Obrotu Li
cencjami. W lutym rozpoczęło się 
szkolenie, które trwać będzie 5 mie
sięcy (jest to już kolejny, drugi tur
nus słuchaczy).

Celem Studium jest przekazanie 
jego słuchaczom niezbędnej wiedzy 
z zakresu zasad współpracy nauko
wo-technicznej między krajami 
członkowskimi RWPG, zasad zawie
rania i formułowania umów licen
cyjnych, programowania zakupów 
oraz trybu postępowania przy naby
waniu licencji, ustalania ekonomicz
nej Celowości i opłacalności nabycia 
określonej licencji oraz sprzedaży 
własnej myśli technicznej.

W toku szkolenia zwrócona zosta
nie uwaga na problem zabezpiecze
nia interesów Polski przy zawiera
niu odpowiednich umów. W tema
tyce nauczania uwzględniony został 

darmowych przejazdów przysługu
jących członkom związków zawodo
wych wracającym z urlopu. Nato
miast nie przewidziano w zasadzie 
żądnych specjalnych kwot na spę
dzenie urlopu zakładając, iż wszel
kie ewentualne koszty z tym zwią
zane musi gospodarstwo pokryć z 
oszczędności na innych bieżących 
wydatkach.

W wydatkach na dzieci przewi
dziano m.in. ópłatę na Komitet Ro
dzicielski w szkole, wyjazd na kolo
nie wakacyjne, wydatki na książki 
i .pomoce szkolne w zakresie 4—5 
klasy szkoły podstawowej.

*
Przy ocenie powyższych modeli 

minimum socjalnego spożycia trzeba 
pamiętać, że nie muszą się one po
krywać z rzeczywistym spożyciem 
odpowiednich kategorii gospo
darstw. W praktyce możliwe są od
chylenia spowodowane odmiennymi 
preferencjami konsumenta i jego in
dywidualną sytuacją osobistą. O 
tym, czy dana rodzina będzie wy- 
datkować według tak ustalonego 
schematu, czy nie zaspokoi potrzeb 
według innych kolejności, decyduje 
każde gospodarstwo indywidualnie.

Czy tak opracowane minima spo
życia są wysokie czy niskie? Są 
oczywiście niskie w skali minimów 
socjalnych spożycia, jakie chcieli- 
byśmy zapewnić każdemu obywate
lowi naszego kraju. A jednocześnie 
trzeba je ocenić jako bardzo wy
sokie, z uwagi na to, że stosunko
wo liczne jeszcze grupy tych po
stulowanych minimów nie osiągają, 
głównie spośród gospodarstw dzaet- 
niejszych.

Wartość tych ustaleń polega jed
nak nie tylko na podanych licz
bach, w szczegółach na pewno dys
kusyjnych i podlegających dalszymi 
weryfikacjom. Istotne jest bowiem 
przede wszystkim to, że badania 
nad określaniem socjalnego mini
mum spożycia mogą być bardzo 
przydatne w praktyce gospodarczej 
i w polityce społecznej, a jest to 
największym osiągnięciem każdej 
pracy naukowej. Badania te mogą 
służyć jako:

a) miara, pozwalająca porównać 
ustalony wynik .z badań nad mini
mum socjalnym z faktycznym roz
kładem spożycia między poszczegól
ne grupy ludność! i tą drogą stwier
dzić, czy i o ile prowadzona polity
ka podziału dochodów między po
szczególne grupy^SBpleczne i gospo
darstwa domowe, ‘zapewnia całej 
ludności kraju Co-najmniej pokrycie 
jej potrzeb w zakresie postulowa
nym za minimalny z punktu wi- 
.dzenia polityki społecznej. Nie ule
ga wątpliwości, że minimum egzy
stencji w sensie biologicznym jest 
w Polsce powszechnie osiągnięte.

b) cenny materiał wyjściowy dla 
oceny prowadzonej polityki cen i 
ich ‘ regulacji;''ćżjri^ wszel
kich-reformach -óplat‘-za usługi in
stytucji socjalnych.

Poza tym badania mogą dostar
czać informacji o koszyku dóbr i 
usług grup społecznych najgorzej 
sytuowanych, a których potrzeby 
zgodnie z założeniami ustroju w 
minimalnym, ale niezbędnym zakre
sie, muszą być w pierwszym rzędzie 
pokryte. Stąd duże znaczenie tych 
badań dla handlU;

Prace nad określeniem minimów 
spożycia spełnią swój cel. jeśli będą 
choć pierwszym stopniem wprowa
dzenia do naszej problematyki pla
nistycznej instrumentu określania 
minimum spożycia socjalnego, jako 
istotnego elementu planu, oprócz 
danych podających średnie spożycie 
w tym zakresie. Chodzi o to. aby 
w każdym planie, oprócz ogólnych 
wielkości ustalających stały plano
wany wzrost średnich dochodów 
realnych, operowano także drugim 
wskaźnikiem: systematycznego pod
noszenia spożycia grup społecznych 
najgorzej sytuowanych, zagwaranto
wania w każdej z nich życia na po
ziomie minimum socjalnego, podno
szonego z pięciolatki na pięciolatkę.

OD REDAKCJI: Badania nad mi
nimum socjalnym, o których pisze 
A. Tymowski, przeprowadzone były 
w 1970 r. i zakończone we wrześniu 
tegoż roku. Sugerowane w oparciu 
o nie wnioski mogą Okazać się dy
skusyjne po weryfikacji z wynikami 
innych badań nad minimum socjal
nym, prowadzonych w ciągu dłuż
szego okresu i w szerszym przekro
ju. społecznym.

ponadto: aktualny stan i tendencje 
na odcinku współpracy krajów 
członkowskich RWPG oraz program 
w dziedzinie zakupów licencji i do
kumentacji i sprzedaży osiągnięć 
naukowo-technicznych. Niezależnie 
od tego zamierza się wprowadzić 
stale, w odstępach rocznych, semi
naria dla uczestników Studium w 
celu aktualizacji wiedzy w zagad
nieniach, które wynikną w praktyce 
i zostaną wysunięte przez przemysł 
i handel zagraniczny.

W szkoleniu udział bierze ok. 60 
osób z terenu całego kraju, w tym 
30 pracowników z central i przed
siębiorstw handlu zagranicznego, 
przedstawiciele zjednoczeń przemy
słowych (kierowniczy personel dzia
łów eksportowych lub współpracy z 
zagranicą), zakładów doświadczal
nych przy zakładach przemysłowych 
produkujących na eksport, a taKże 
pracownicy niektórych ministerstw.

(j.d.)

TRANSPORT DREWNA
Komisja Leśnictwa i Przemysłu 

Drzewnego rozpatrywała problem 
transportu leśnego i przewo
zu drewna. Wartość usług trans
portowych wyniosła w 1969— 
1970 roku 1.122 min zł, tj. wzro
sła o 30 proc. w stosunku do 
1968—1969 r. Kadra transportu liczy 
11.800 robotników i 1.730 pracow
ników techniczno - administracyj
nych; płace są znacznie wyższe niż 
przeciętne w leśnictwie, ale praca 
jest bardzo trudna, oparta na sy
stemie akordowym i wykraczająca 
znacznie poza normy czasowe.

Urządzenia socjalno-bytowe dla 
tej kadry w wielu bazach nie sto
ją jeszcze na właściwym poziomie 
— brak szatni, umywalni, suszarni 
odzieży, natrysków itd. Organiza
cja zaplecza socjalnego jest trud
na, ze względu na znaczne rozpro
szenie tej kadry na przestrzeni 6,5 
min ' ha lasów państwowych; uda
ło się jednak zorganizować doży
wianie regeneracyjne w formie cie
płych posiłków. Zagadnienia bez
pieczeństwa i higieny pracy także 
nie ją jeszcze należycie rozwiąza
ne. 33 proc, wypadków w leśnic
twie — to wypadki w transporcie. 
Wskaźnik ciężkości wypadków w 
transporcie jest 3,5-krotiue wyższy

WROCŁAWSKI 
EKSPERYMENT 

ZAPASY, CENY
Komisja Handlu Wewnętrznego rozpa

trzyła perspektywy realizacji ekspery
mentu wrocławskiego w handlu, działa
nie zmian cen oraz oceniła zapasy to
warów niechodHwycb.

Eksperyment wrocławski omówiony zo
stał przez wiceministra T. Miciaka, któ
ry nakreślił również perspektywy Jego 
rozszerzenia w ramach rekonstrukcji 
handlu, przewidującej łączenie detalu z 
hurtem.

Zmiany w zakresie planowania i za
rządzania przewidują odejście od admi
nistracyjnego systemu planowania i za
rządzania. W handlu miejskim przewi
duje się między in. taką organizację 
sieci detalicznej, która pozwoli na skon
centrowanie możliwie w jednym przed
siębiorstwie sprzedaży towarów służą
cych zaspokojeniu codziennych potrzeb 
ludności, głównie artykułów spożyw
czych. Inwestycje w handlu należy tak 
pomyśleć, aby klient mógł pod jednym 
dachem zaopatrzyć się we wszystkie pod
stawowe artykuły codziennego użytku. 
Integracja nastąpić ma także w I andlu 
prowadzącym sprzedaż wyrobów prze
mysłu lekkiego (odzieży,obuwia) oraz w 
artykułach gospodarstwa domowego, słu
żących wyposażeniu mieszkań, artyku
łów sportowych, turystycznych I zaspo
kajających potrzeby kulturalne ludności, 
Planuję się również wyodrębnienie 1 pod
porządkowanie jednej organizacji sieci, 
gastronomicznej; ■

Eksperyment wrocławski potwierdzi! 
słuszność generalnych założeń rozwoju 
i rekonstrukcji handlu. Toteż już ód • 
1970 r. przystąpiono do stopniowego u- 
powszechniania metod wypróbowanych 
w ramach tego eksperymentu,

Zarówno w koreferacie, Jak i w dyskusji 
posłowie podkreślali potrzebę dostosowa
nia programu rekonstrukcji bandłu i po
zytywnych doświadczeń uzyskanych w 
wyniku eksperymentu wrocławskiego do 
specyfiki poszczególnych regionów kra
ju. Równocześnie wypowiadano się kry
tycznie na temat nie dość przemyślanych

PRACA NAKŁADCZA
Komisja Przemysłu Lekkiego, Rze

miosła i Spółdzielczości Pracy roz
patrywała kierunki rozwoju pracy 
nakładczej. Zawarte w Uchwale 
Rady Ministrów nr 109/70 nowe za
łożenia dynamicznego rozwoju pracy 
nakładczej wykonywanej na zlece
nie jednostek gospodarki uspołecz
nionej przewidują, że przyrost za
trudnienia w planie 5-letnim powi
nien wynieść około 80 tys. osób, a 
przyrost wartości produkcji około 9 
mld^zl.

W**, przedsiębiorstwach przemysło
wych powstaje konieczność dokona
nia uzasadnionych ekonomicznie i 
technicznie przesunięć części zadań 
planowych z zakładów zwartych do 
systemu pracy nakładczej. Dotyczy 
to zarówno -produkcji wyrobów go
towych jak i odpowiednich części 
procesów technologicznych tj. wy
twarzania zespołów, podzespołów, 
części a nawet poszczególnych ope
racji w systemie pracy nakładczej.

Prezydia WRN mają opracować w 
pierwszym kwartale br. szczegóło
we programy terenowe uwzględnia
jące zatrudnienie, zaopatrzenie su. 
rowcowo-materiałowe. 'niezbędne in
westycje oraz potrzeby rynkowe. W 
dyskusji posłowie stwierdzili m.in.:
• Prawidl owę ukierunkowanie 

pracy w systemie nakładczym ma 
duże znaczenie zarówno ekonomicz
ne jak i społeczne. Nie można jed
nak traktować chałupników jako 
pracowników „II kategorii”. 
Konieczne jest zagwarantowanie im 
tatach uprawnień socjalnych, z ja
kich korzystają pracownicy zatrud
nieni w zwartych zakładach pracy.
• Prawidłowy rozwój pracy na

kładczej może w poważnym stopniu 
przyczynić się do rozwiązania trud
nych problemów zatrudnienia ludzi 
nie w pełni sprawnych fizycznie. 
Jest to zadanie bardzo poważne i 
wymaga wielkiego wysiłku ze strony 
organizatorów.
• Możliwości dalszego rozwiiania 

pracy nakładczej w niektórych re. 
gionach kraju sa duże. Konieczne 
jest udzielenie większej pomocv or
ganizatorom pracy nakładcze!, a 
przede wszystkim rytmiczne dosta- 
w” materiałów.

D Główne trudności, na jakie na
potyka drobna wytwórczość nrzr or
ganizowaniu pracy nakładczej, to 

niż w pozostałych działach leśnic
twa; corocznie wydarza się 4—6 
wypadków śmiertelnych.

Na poprawę warunków socjalno- 
bytowych oraz bezpieczeństwa hi
gieny pracy w latach 1971—1975 
przeznacza się 221 min zL co po
zwoli na odrobienie zaległości i 
znaczną poprawę sytuacji.

Własny transport mechaniczny 
oraz niezastąpiony w specyficznych 
warunkach transport gospodarczy 
musi być nadal rozbudowywany, 
ponieważ transport kolejowy me 
jest w stanie podołać nawet pla
nowanym zadaniom. Np. w ub. ro
ku PKP wykonały zaledwie w 90,8 
proc, plan przewozów drewna 1 
drewnopochodnych. Nie spowodo
wało to wprawdzie przestojów za
kładów przemysłu drzewnego, ale 
nastąpił znaczny wzrost zapasów w 
lesie i w składnicach. Zapasy te 
muszą być wywiezione w I kwar
tale br.

W latach 1971—1975 przewiduje 
się dalszy rozwój transportu me
chanicznego, tak by można było 
dokonać 80 proc, przewozów wła
snym transportem, (jd)

decyzji o wprowadzeniu podwyżek cen 
oraz postulowano poprawienie 1 uelasty
cznienie systemu przecen towarów trud
no zbywalnych.

Przemawiając w sprawie obniżek cen 
wiceminister T. Miciak zwrócił uwagę, 
że podejmowane na podstawie własnych 
decyzji dyrektorów przedsiębiorstw zmia
ny cen towarów są częstsze. Natomiast 
przygotowywana przez handel w okresie 
jesieni ubiegłego roku obniżka cen na 
towary trudno zbywalne nie została 
przeprowadzona z przyczyn od handlu 
niezależnych. Przygotowywana obecnie, 
głównie wyrobów dziewiarskich, odzie
żowych i obuwniczych z zakupów w la
tach 1968—1969, uwzględni zgłaszane uwa
gi. Resort zmierza do tego, by w więk
szym niż dotychczas zakresie urucho
mić Istniejące w przemyśle lekkim 
i spółdzielczości pracy fundusze ryzyka, 
co pozwoliłoby na wydatniejszą obniżkę 
cen.

Zwrócono uwagę także na to, że sprze
daż towarów trudno zbywalnych koszto
wałaby taniej i odbywałaby się szyb
ciej, gdyby władze wojewódzkie i po
wiatowe uzyskały uprawnienia do doko
nywania obniżki cen w zależności od 
różnych w terenie warunków klimaty
cznych.

W podsumowaniu , dyskusji podniesiona, 
zostały zastrzeżenia co do techniki przy
gotowania przez- PKC regulacji cen ar
tykułów rynkowych. Wyrażony został po
gląd, że poza tego rodzaju zadaniami 
występującymi przecież sporadycznie. 
Państwowa Komisja Cen powinna przede 
wszystkim rozwijać systematyczną, o- 
kreśloną statutowo, działalność w zakre
sie analiz cen, ich struktur, marż itp.

Wśród wniosków podkomisji znalazły 
się postulaty zwiększenia samodzielności 
przedsiębiorstw upoważnionych do zmia
ny cen itp. Radom narodowym należało
by przekazać ogólny limit Inwestycyjny 
do rozdziału między zintegrowane przed
siębiorstwa handlu państwowego, (msk)

niedostatecznie jeszcze rozwijane 
szkolnictwo zawodowe, zbyt Szczupłe 
środki przeznaczone na uzbrojenie 
techniczne miejsc pracy u chałup
ników. nierytmiczne zaopatrzenie o_ 
raz trudności w organizowaniu tran
sportu.

O Problem rozwoju i ustalenie 
właściwych kierunków produkcji na_- 
kładczej na przyszłą 5-latkę wymaga 
generalnego rozważenia. Przewiduje 
się bowiem ograniczenie wysokości 
nakładów inwestycyjnych, a jedno
cześnie konieczne Jest zabezpieczenie 
wzrostu podaży szeregu artykułów 
konsumpcyjnych. Trzeba zatem sze
rzej wykorzystać istniejące rezerwy 
organizowania produkcji przemysło
wej w systemie pracy nakładczej. 
Szerokie możliwości stoją przed 
przemysłem chemicznym, elektro
technicznym, metalowym itp.

O W myśl przepisów, przysługują 
chałupnikom świadczenia socjalne, 
takie jak wczasy, sanatoria itp. 
Ubezpieczeniami objęci są ci cha
łupnicy. którzy osiągają z pracy na. 
kładczej w ciągu 3 kolejnych mie
sięcy nie mniej niż 1 800 zł. O ile 
zarobki są niższe, traktuje się to ja
ko pracę dorywczą, nie upoważnia
jącą do korzystania z ubezpieczeń. 
Nasuwa się pytanie co ma zrobić 
chałupnik, który z uwagi na brak 
surowca, nie osiągnął w ciągu mie
siąca tego minimum zarobku?

Sprawą otwartą jest nadal wymiar 
urlopów przysługujących chałupni
kom.

W konkluzji podkreślono: aktual
ny stan chałupnictwa nie może — 
mimo poważnego w ciągu ostatn'ch 
lat postępu — zadowalać. Nie odpo
wiada ani potrzebom, ani możliwoś
ciom Protrram wynikający z uchwa
ły Rady Ministrów — to program 
minimum.

W dezyderatach uchwalonych w 
oparciu o przebieg posiedzenia zwró
cono uwagę na potrzebę:

— opracowania programu zatrud
nienia kobiet w ograniczonym wy
miarze godzin;

włączenia innych resortów do 
organizowania pracy nakładczej;

przyśpieszenia rozwiązania pro
blemów socjalnych chałupników.

(ww)



SPRAWYfKDNOMISTOW SPRAWY ORZECZNICTWO
KTO ODPOWIADA ZA MIENIE 
NA PLACU BUDOWY

1. Obradujący w dniach 7 1 8 
«tycznia 1971 r/Krajowy Zjazd'Eko
nomistów zorganizowany przez Pol
skie Towarzystwo Ekonomiczne sta
nowi reprezentację ekonomistów pol
skich zrzeszonych i niezrzeszońych 
w PTE.

Obrady Krajowego: Zjazdu poprze
dzone zostały ogólnokrajową dysku
sją nad opracowanymi tezami na 
Zjazd. Dyskusja -ta odbyła się w 
przedsiębiorstwach, zakładowych ko
lach PTE. sekcjach PTE. uczelniach, 
instytutach naukowo-badawczych, 
powiatach i miastach i została pod- 
sumpwana na 17 wojewódzkich kon
ferencjach prz ed zjazd owych, których 
reprezentanci. wzięli udział w Zjeź
dzie. W; wyniku , tej /dyskusji zgło
szone zostały wnioski dotyczące kie
runków rozwoju poszczególnych 
przedsiębiorstw regionów zjedno
czeni całej gospodarki . narodowej 
oraz usprawnienia systemu funkcjo
nowania gospodarki, jak też roli i 
zadań ekonomistow/w tym rozwoju.

2. Zjazd Ekonomistów odbywa się 
w wążńjm dla kraju Okresie. Eko
nomiści czu ją' się zobowiązani wo
bec 'całego .społeczeństwa do wyra
żania fachowej, opinii władzom par
tyjnym i państwowym na temat 
kierunków rozwoju kraju, jego re
gionów, polityki gospodarczej; i spo
łecznej, dalszych- żmian wrsystemie 
funkcjonowania gospodarki oraz do 
społecznie zaangażowanego działania 
na rzecz ich realizacji na wszystkich 
zajmowanych przez, nich stanowis
kach pracy zawodowej i społeczne i.

3. Zjazd stwierdza, że polityka 
bardziej intensywnego Tozwóju gos
podarki,' sformułowana w- uchwa
łach 'V Zjazdu Partii, jest, wyrazem 
obiektywnych prawidlowpśći rozwo
ju społeczno-gospodarczego i powinna

Dyskusje 
ekonomistów 
Kielecczyzny

D
otychczas, gdy nie wne- 
dziano w -przedsiębiorstwie 
jak ■ określić- stanowisko' 
pracy, . pisanó: ekonomista 
lub • ..starszy ekonomista, 
choęiaż^otrzymujący to sta

nowisko nie miał pojęcia o ekono
mii, a szkoły ekonomicznej, nawet 
średniej, nie widział-'w swoim, życiu. 
Natomiast w teorii za ekonomistę 
uznaje się człowieka o wykształce
niu ekonomicznym, wykonującego 
fuńkcje ekonomiczne lub wykazują- 
cego zainteresowania ekonomiczne.

Ekonomiści, woj. kieleckiego przed 
Zjazdem PTE na spotkaniach nie
rzadko/ wysuwali przykłady świad-. 
cżące ó tym,- że zakłady pracy opie
rają się ńa zupełnie niefachowych 
opiniach i ekspertyzach, które pro
wadzą do poważnych strat. Postula
ty z zebrań’.dyskusyjnych były więc 
następujące.: w aparacie gospodar
czym na stanowiska kierownicze 
należy angażować pracowników z 
dużym stażem pracy i wyższym wy
kształceniem ekonomicznym (jeśli 
chodzi oczywiście , o stanowjska nie
techniczne). bowiem obecne kierun
ki rozwoju gospodarki wymagają, by 
pracownik na stanowisku kierow
niczym posiadał- umiejętności pły
nące w dużej mierze ze znajomości 
teorii ekonomii i jej metod badaw
czych. Przy czym 'pracownicy , z 
wyższym wykształceniem ekonomi
cznym łatwiej dostpśotvUją się. jak 
uc?v doświadczeni^. ‘ do nowych wa
runków, nowych zadań,, które niesie 

Śląscy 

ekonomiści 

po Krajowym 

Zjeździe

być kontynuowana. Zaawansowane 
już zmiany zmierzające do -wzmoc
nienia roli rachunku ekonomiczne
go, wprowadzane w dziedzinach pro
cesu inwestowania, handlu; zagra
nicznego, systemu ekonomiczno-fi
nansowego przedsiębiorstw i zjedno
czeń, a także zwiększające, rolę ba
dań naukowych' i postępu techniczr 
nego oraz inne zmiany wprowadza
ne w ostatnich trzech latach są wy
razem stosowania tej polityki w 
praktyce.

UCHWAŁA
KRAJOWEGO ZJAZDU 

EKONOMISTÓW
Niezbędne jest dalsze rozwijanie i 

doskonalenie tych przedsięwzięć, ze 
szczególnym . naciskiem, na stworze
nie warunków’ dla twórczej aktyw
ności ludzkiej, na zapewnienie wew
nętrznej zgodności poszczególnych 
elementów systemów funkcjonowa
nia. gospodarki, a także na podno
szenie jakości i unowocześnienia me
tod .sterowania procesami gospodar
czymi na wszystkich szczeblach. 
Szczególnej uwagi w tym' zakresie 
wymaga odpowiednie sprecyzowanie 
roli przedsiębiorstwa oraz .wyraźne 
określenie podziału kompetencji i 

ciągły rozwój. Decyzje gospodarcze, 
ich. uzasadnienia.-opinie, ekspertyzy, 
analizy ekonomiczne — winny, nale
żeć do kompetencji osób wysoko 
kwalifikowanych, tak jak wymaga 
się kwalifikacji od lekarzy przy le
czeniu. czy inżynierów przy projek
towaniu i budowie.

Pod adresem PTE sformułowano 
postulaty dotyczące umacniania, ro
li. autorytetu i pozycji ekonomistów 
w zakładach pracy oraz nowelizacji 
uchwały nr 224 w sprawie służb 
ekonomicznych w kierunku: sprecy
zowania zakresu czynności służb 
ekonomicznych oraz ich struktury 
organizacyjnej .skoordynowanej-. \ z 
działem rachunkowości i stanowi
skiem głównych księgowych, uregu
lowania stawek płac dla ekonomi
stów. I. co najważniejsze, zapewnie
nia ochrony tytułu zawodowego eko
nomisty.

Odnośnie tytułu ekonomisty roz
winęła się. jak wiadomo, duża i in
teresująca dyskusja na łamach ,.Zy- 
cia Gospodarczego”. Byli nawet ta
cy. którzy domagali się tytułu inży- 
nier-ekonomista, co w naszym, woje
wództwie nie znalazło aprobaty. 
Wysuwano natomiast konieczność 
sprecyzowania przede wszystkim te
go. kto jest ekonomistą i określenia 
zakresu jego czynności.

W naszych dvskusjach stwierdzo
no też. iż w wielu zakładach pracy, 
w szczególności w aparacie rad na-, 
rodowych i podległych im przedsię
biorstwach, zapotrzebowanie na pra

zakresu ' odpowiedzialności wsżyśt- 
' kich ogniw ■ systemu' zarządzania.

- 4. Głównym celem bardziej inten
sywnego i efektywnego rozwoju po
winna być: poprawa warunków ży
cia ludności. Jest tó proces złożony, 
w którym , nie wolno dopuszczać do 
napięć gospodarczych i społecznych. 
Dążenie do większej, efektywności 
ekonomicznej i doskonalenie syste
mu funkcjonowania gospodarki musi 
być; zawsze kojarzone z zaspokaja
niem wzrastających potrzeb ludności.

Kieru jąc się tą : prawidłowością na
leży zapewniać odpowiednie propor- 
cje między wzrostem produkcji i 
spożycia Joraz podejmować - wysiłki 
dó kształcenia racjonalnego systemu 
cen, systemu wynagrodzeń, zatrud
nienia, polityki socjalnej i mieszka
niowej brąz, poprawy warunków.pra- 
ćy. Szczególną doniosłość ma zary
sowanie perspektyw dających ■ szansę 
różwojowe młodemu pokoleniu, .per
spektyw' .. podporządkowanych ' zasa
dzie pełnego .zatrudnienia. Zmiany 
zapoczątkowane, w wyniku uchwał 
VU . Plenum KC PZPR stanowią 

ce ekonomistów jest minimalne. 
Prącowriicy komisji planowania w 
rądśch’ narodowych stwierdzają,. że 
ekonomista jako opiniodawca, czy 
rzeczoznawca — na razie nie istnie
je; gdyż wszystko tb, co się robi W 
wydziałach i oddziałach podległych 
radom narodowym, sprowadza się 
do wypełniania rubryk zgodnie że 
Wskaźnikami i limitami, przekaza
nych; przez władze nadrzędne. Moż- 

- Jfwości. inicjatywy terenowej są.’ wy
bitnie zawężone. Należałoby .więc 
rozważyć możliwości • zmiany : stylu 
pracy "organów władzy' terenowej 
tak, aby była ona rzeczywiście wła
dzą, aby miała gzęrsże • możliwości 

-d c douąnia? Natvet avkakmsie c?v- 
now społecznych śą tak wielkie Ogra
niczenia, ze jakakolwiek samodziel
na inicjatywa terenowa' nie mieści 
się' w ramach istniejących prżepi- 
sów.

Sytuacja ekonomistów w przedsię
biorstwach przemysłowych i budow
lanych -jest nieco inna, lepsza, ale i 
tUmadał dominującą rolę odgrywają 
technicy. Ekonomista jest 'siłą -po
mocniczą, a nie. współpartnerem w 
rozwiązywaniu problemów występu
jących w zakładzie/ . Nie rachunek 

^ekonomiczny, nie analiza ekonomi
czna.- nie prognoza, a nawet- często 
nie plan, lecz problemy techniczne, 
technologiczne limitują dotvchczas 
takie czy inne decvzie. Niewątpli
wie w przedsiębiorstwie, przemy
słowym czy budowlanym problemy 
techniczne muszą odgrywać- istotną 
rolę; ale■ wiadomo, iż postępem np. 
technicznym iest tvlko to. co pro
wadzi do obniżenia jednostkowego 
kosztu produkcji lub jednostki cza
su niezbędnego dla wykonania, da
nej jednostki produktu albo wresz
cie db zaoszczędzenia pracy żywej.

W dyskusjach czlonkowie-kół PTE 
postulowali więc, aby ekonomiści w 
zakładach pracy mieli zagwaranto
wany wpływ na działalność samo
rządu - robotniczego, rad robotni
czych i iąnyrh organów kolegial
nych. aby problematrka ekonomicz
na zakładu pracy bvla przedmiotem 
rozważań szerszych kolęktywów. 
czasem całych załóg. ahv pracowni
cy w zakładzie pracy byli zapozna
wani w -sposób rzeczowy, konkretnv. 
z. kierunkami rozwoju zakładu, z

Przeszło 200-osobowy aktyw PTE 
reprezentujący 10-tysięczną rzeszę 
członków PTE województwa kato
wickiego, zebrany na spotkaniu Ro
zjazdowym w dniu 27 stycznia 
1971 r., dyskutował nad kierunkami 
działania kół PTE w -świetle uchwał 
Krajowego Zjazdu Towarzystwa W 
relacjach doc. dr J. Meisnera, doc. 
dr hab. J. Szyrockiego oraz doc. dr 
hab; Z,- Messnera przedstawione zo
stały główne problemy polityki gos
podarczej- kraju, problemy funkcjo
nowania gospodarki socjalistycznej 
w Polsce oraz problemj’ dotyczące 
zawodu ekonomisty na tle uchwal 
Krajowego Zjazdu. Referaty zain-i- 
ciowaly dyskusję nad najbardziej 
aktualnymi zadaniami katowickiej 
organizacji' PTE.

W obecnych warunkach politycz
nych i gospodarczych kraju działal
ność katowickiej organizacji PTE w 
zakresie edukacji ekonomicznej spo
łeczeństwa nabiera szczególnej wa
gi. Dlatego też rozszerzona zostan ę 
działalność wydawnicza. przede 
wszystkim w zakresie opracowań 
lektorskich. przy czym tematyka 
tych opracowań uwzględni w więk
szym niż dotąd stopniu problema
tykę systemu gospodarczego Wę
gierskiej Republiki Ludowej, które
go rozwiązania i rezultaty są god

punkt wyjścia do realizacji wymie
nionych postulatów’. Zjazd 'Ekono
mistów w całej' rozciągłości popiera 
te zmiany.

■ 5. Zjazd ocenia, że przebieg dysku
sji był owocny, poważny i konstruk
tywny. Krajowy ' Zjazd przedkłada 
propozycje w' zakresie kształtowania 
kierunków/i proporcji rozwoju oraz 
zasad funkcjonowania gospodarki, 
dokonując próby sformułowania te
matycznie wyodrębnionych -postula
tów, zawartych, we wnioskach: 6 sek

cji, które przyjęto jako wnioski ca
łego Zjazdu.

Zjazd zobowiązuje nowe • władze 
PTE do zsyntetyzowanego opraco
wania tych -wniosków i przedłoże
nia ich władzom ■ partyjnym i pań
stwowym.

- 6. Zjazd stwierdza potrzebę, pro
wadzenia dalszych badań .i rozwija
nia szerokiej dyskusji nad wysunię
tymi wnioskami. Zjazd zobowiązuje 
nowe władze PTE również do inicjo
wania i organizowania dyskusji nad 
tymi wnioskami w;, formie sypipo- 

osiągnięciami-• i trudnościami wystę
pującymi, dziś aktualnie, .i' w przy
szłości.

Ekonomiści chcieliby, aby PTE 
jako organizacja społeczno-zawodo
wa była bardziej atrakcyjna - dla 
swych członków. Np. często wyra
żają ' zdziwienie dlaęzego PTE nie 
może dla ‘swych człońków. organi
zować wycieczek zagranicznych, gdy 
członkowie NOT korzystają. z tego 
rodzaju atrakcji, dlaczego PTE nie 
dysponuje' domami.' wczasowo-wy- 
poeżynkowymi, dlaczego nie ma 
własnych lokali, pomieszczeń ńa 
kluby i działalność ,sppjęgzno-zawo- 

: dową. Dlaczego; PTE - musi np.” ■pła
cić za wypożyczenie 'iali- w NOT 
na- jednodniowe zebranie aż 2 0Ó0 
żl itp.

■Nierzadko w czasie zebrań pada
ją pytania, dlaczego nie zmierza si?, 
albo zbyt powoli się zmierza, dó 
integracji orgariizacji ekonomicz
nych., dlaczego nie ma ścisłej współ
pracy ze Stowarzyszeniem Księgo
wych ’ i . TNOiK. W terenie człon
kowie wyczuwają zbyt mało zain
teresowania Polskim Towarzystwem 
Ekonomicznym ze strony związków 
zawodowych.- Wydaje się, iż śoiśła 
współpraca PTE i związków zawo.- 
dowvch byłaby korzystna dla obu 
stron. Członkowie PTE stawiają py
tania: co zamierza się czynić, aby 
nasza organizacja była tak atrak
cyjna, by wstąpili'do niej wszyscy, 
którzy pełnią funkcje ekonomiczne 
w zakładach pracy.

Z dużym zdziwieniem członkpwie- 
praktycy obserwują małą aktyw
ność w PTE ipracownikpw nauko
wych. Kiedyś PTE było właśnieor- 
ganizacją pracowników nauki, było 
organizacją ekskluzywną, a dziś, 
gdy zrodziły się warunki współpra
cy z praktykami, z zakładami pra
cy — naukowej’ poza wyjątkami — 
nie angażują się do pracy w :PTE; 
Należałoby, wiec rozważyć przycży- . 
nę tego zjawiska. Wiadomo, że: na 
kilku uczelniach ekonomicznych nie 
ma w ogóle. Kół PTE. nie ma. też 

•Kół PTE w wielu centralnych in
stytucjach gospodarczych, resortach 
i zjednoczeniach, co nie jest zachę
cającym przykładem- -dla . ekonomi

ne uwagi. Dotychczasowe publika
cje na temat założeń tego, systemu 
zostaną uzupełnione o aktualną o- 
cenę funkcjonowania poszczegol- 
nyęh rozwiązań.

Z myślą o potrzebach szerokiego 
aktywu społecznego- i gospodarcze
go wydane zostanie w najbhższjmt 
czasie opracowanie encyklopedycz
ne, zawierające ponad 300 haseł z 
dziedziny kosztów, cen, rentownoś
ci, finansów, kredytu, inwestycji 
bodźców ekonomicznych, handlu za^ 
granicznego, plac, organizacji i e- 
konomiki przemysłu, planowania i 
polityki gospodarczej itp... które to 
opracowanie .ułatwi działaczom spo
łecznym i gospodarczym, piz.yswo- 
jpnie aktualnej problematyki eko
nomicznej oraz umożliwi im twór
cze włączenie się do dyskusji to
czącej się na temat zmian -w sy
stemie zarządzania.

Inicjatywa i wiedza członków 
PTE wykorzystana zostanie do 
twórczych poszukiwań w. zakresie 
doskonalenia systemu funkcjono
wania gospodarki — m. in. poprzez 
wdrożenie poprawnego rachunku e- 
konomicznego, opartego o wybór 
alternatywny. W centrum uwagi -e- 
konomistów znajdą się problemy 
ukształtowania systerfiu bodźców 

zjów' i konferencji, poświęconych 
przede ‘ : wszystkim: 'podstawowym 
problemom funkcjonowania i roz
woju gospodarki narodowej.

'7., Zjazd stwierdza, że ‘ stojące o- 
becnie zadania wymagają: szczegól
nego zespolenia ; wysiłków wszyst
kich' ekonomistów i wzmożonej ak- 
tywrióśćł w celu maksymalnego wy-, 
korzystania inicjatywy społecznej, 
istniejących rezerw wzrostu wydaj
ności pracy, jak najpełniejszego wy
korzystania. posiadanej wiedzy 
óraż • stworzenia warunków dla 
wspólnych wysiłków zmierzających 
do podniesienia gospodarki na wyż
szy poziom'. \

Dlatego Zjazd -zwraca się do 
wszystkich 'ekonomistów z gorącym 
apelem o jak najszersze rozwijanie 
twórczej inicjatywy na wszystkich 
odcinkach i stanowiskach działalno
ści zawodowej i społecznej — w 
zakładach produkcyjnych, instytu
tach -naukowo-badawczych, -uczel
niach, wyższych, . biurach projekto
wych oraz instytucjach administra
cji państwowej. Zjazd zobowiązuje 
ekonomistów do aktywnego współ
działania'z innymi •środowiskami, 
zwłaszcza ż inżynierami, technikami 
i robotnikami oraz" z organizacjami 
paWyjnypii. organami samorządu: ro
botniczego i organizacjami społecz
nymi, W oparciu o silne fundamen
ty naszego potencjału społeczno- 
gospodarczego, w poczuciu głębokiej 
odpowiedzialności i przy najszerszym 
zaangażowaniu '.osobistym każdego z 
nas,'zadania te będą mógly być Wy
konane,

8. Ekonomiści zgromadzeni na 
Zjeździe- postulują zwoływanie regu
larnych krajowych zjazdów ekono
mistów nie rzadziej niż raz na pięć 
lat, w celu przedyskutowania głów
nych problemów' związanych' z roz
wojem gospodarczym Polski. ■ 

stów pracujących w -zakładach pra
cy ■ podległych tym zjednoczeniom 
czy .resortom.

Słusznie wysuwa się założenie, iż 
Koło powinno przede wszystkim 
służyć swoją pracą zakładowi,, przy 
którym istnieje. Stąd sprawy zakła
du winny być wyrazem szczególnej 
troski Koła, Im więcej Kolo pracu
je: na rzecz .zakładu, tym szybciej 
ekonomiści zdobywają autorytet i 
uznanie, tym bardziej są doceniani, 
wyróżniani. .

'Koła winny też wykazywać' wyż
sze zainteresowanie ciągłym dośkp- 
nąl^niem Zawodowym (SWOióh cźłórt- 
koyy:; zarząd kolą powinien inspiro^ 
wać .i:'organizować ześpółpwe ‘ for-; 
my doskonalenia zawodowego.; po-* 
winien troszczyć ' się o .tó, aby ■ do 
członków’ .PTE docierały czasopisma 
ekonomiczne • f literatura ekono
miczna. Współpraca ż biblioteką za
kładową winna bj’ć jednym z ele
mentów programu pracy Zarządu 
Koła.

Należałoby wypracować .stałe for
my kontaktu podstawowych komó
rek . PTE z pracownikami nauko
wymi w uczelniach i instytutach 
naukowo-badaw’cżych. Chodzi o to, 
aby do zakładu pracy docierała no
woczesna pauka. zdobycze z zakre
su postępu techniczno-ekonomiczne
go ostatnich lat. aby-naukowcy bu
dzili zainteresowania przez swoje 
wystąpienia w Kołach PTE.-.Poży
teczną rolę w' tym względzie mogą 
odegrać sesje popularno-naukowe. 
Członkowie Kół wysuwają koniecz
ność ' ustabilizowania form , współ
pracy z członkami NOT.-z radami 
robotniczymi, śafnorż^iem robotni- 
cźym i związkami zawodbwvrhi. Do
tychczas najlepiej układa się współ
działanie z komitetami partyjnymi.

Ostatnia uwaga, ze. strony -Kół 
PTE; zą mął.o bezpośrednich kon
taktów z ogniwami,-PTE wyższych 
szczebli, a więc zarówno ZOW jak 
i, ZG PTE. Systematyczne kontakty 
Kół z' ogniwami nadrzędnymi mo
bilizowałyby członków kół do bar
dziej. aktywnej postawy wobec pro
blemów wysuwanych przez życie.

JAN ZIELIŃSKI

materialnego zainteresowania, syste
mu ■ finansowego itd.. jako' podsta- 
wówych elementów systemu zarzą
dzania gospodarką.

Baczna uwaga zostanie też zwró
coną na problemy gospodarki tere
nowej. która odgrywa istotną rolę 
w rozwoju gospodarki kraju. Winna 
ona obejmować te decyzje gospo
darcze. których podjecie na tym 
szczeblu uczyni je- najbardziej ra
cjonalnymi pod względem efektyw
nego wykorzystania środowiska ge
ograficznego. potencjału ludzkiego 
oraz bazy materiałowo-technicznej.

Twórczy wysiłek śląskiej organi
zacji PTE zostanie: zespolony z wy
siłkami organizacji społeczno-zawo
dowych działających w .innych śro
dowiskach. w szczególności z NOT 
— poprzez dalsze zacieśnienie 
współpracy’ z tymi organizacjami.

W dowód uznania zasług dla roz
woju śląskiej organizacji PTE, li
czącej obecnie przeszło 10 tys. człon
ków. zrzeszonych w 3R2 kołach za
kładowych— w czasie spotkania 
wręczone zostały przyznane przez 
Zarząd Główny odznaki honorowe 
PTE. 17 aktywistów otrzymało Zło
te, a 12 osób Srebrne Odznaki PTE.

BERNARD ŚMIESZEK

Roboty instalacyjne na bud!ow;l« 
Zakładów Przemysłu Wełnianego w 
B. miało wykonać Przedsiębiorstwo 
Iństalacji Sanitarnych, ‘ które W 
związku z tym zawarło — jakopod- 
wykonawca — urnowy z Przedsię
biorstwem Budowlanym N. jako ge
neralnym ■ wykonawcą.

W umowach strony określiły tak
że zasady odpłatności za usługi 
świadczone na placu budowy przez 
generalnego wykonawcę na rzecz 
podwykonawcy, a między innymi 
za zorganizowanie i utrzymanie o-.’ 
gólnego dozoru na placu budowy; 
Mimo to. w okresie od 15.III.1969 r. 
do 3.VII.1969 r. podwykonawca u- 
jawnił osiem kolejnych kradzieży 
należących do niego materiałów in
stalacyjnych. składowanych na pla
cu budowy oraz pozostawionych wj 
pomieszczeniach budowanego obiek
tu mieszkalnego, w przygotowaniu 
do montażu.

Ujawnione kradzieże materiałów 
instalacyjnych zgłoszone były nie
zwłocznie przez podwykonawcę do 
Komendy Powiatowej Milicji .Oby
watelskiej. przy równoczesnym po
wiadomieniu o powyższym general
nego wykonawcy.

Dochodzenie w sprawach kradzie-' 
ży. prowadzone przez organa MO 
nie. doprowadziło jednak do wykry
cia sprawców, wobec czego podwy- ■ 
konawca wyliczył poniesioną przez 
siebie szkodę w związku z kradzie
żami na kwotę 30.454.90 zł i kwoty 
tej dochodził od generalnego wy
konawcy, . powołując się na' §. 58 i 
ust. 1 i ust. 4 zasad i warunków 
oraz trybu zawierania umów o wy
konanie obiektów budownictwa (w; 
w.o.b.). stanowiących załącznik nr 
1 do zarządzenia Ministra Budo
wnictwa i Przemyślu Materiałów 
Budowlanych z 30.XII.19'66 r. (Mo
nitor Polski z 1967 r. nr 2, poz.' 9).

Resortowa Komisja Arbitrażowa 
przy Ministrze Budownictwa - i 
Przemysłu Materiałów Budowlanych 
powództwo oddaliła podając wmp-. 
tywach, że przeprowadzona przez 
podwykonawcę inwentaryza
cja materiałów instalacyjnych nie’ 
stanowi wystarczającego dowodu na' 
okoliczność . powstania braków ma
teriałowych. oraz że w sporze nie 
zostało udowodnione, aby generalny 
wykonawca nie wywiązał się nale
życie ze swego obowiązku zorgani
zowania i utrzymywania ogólnego 
dozoru mienia na placu budowy;: 
skoro plac składowy oddany do 
dyspozycji podwykonawcy, wyposa
żony został przez generalnego wy
konawcę we właściwe zabezpiecze
nie. a stosownie do § ‘ 59 ust. ;1 
w.w.o.b.1), każda ze stron obowią
zaną jest strzec ^wego mienią i zą. 
nie odpowiada.

Minister Budownictwa i Przemy
słu. Materiałów Budowlanych zało
żył rewizję, nadzwyczajną od orze- 

, czenia. Resortowej Komisji Arbitra
żowej zarzucając' w szczególności 
niedostateczne wyjaśnienie istotnej 
dla sporu okoliczności, czy geńeral- 
ny wykonawcą należycie; wywiązał 
się z ciążącego na nim obowiązku 
zorganizowania i utrzymania ogól
nego dozoru mienia na placu budo
wy..

Główna Komisja Arbitrażowa roz
poznawszy sprawę w dniu 18 maja 
1970 r. nr BO-3874/70 w trybie re
wizyjnym, orzeczenie . Resortowej 
Komisji Arbitrażowej uchyliła, 
wypowiadając następujący pogląd 
prawny: .

Jakkolwiek obowiązek strzeże
nia własnego mienia na placu bu
dowy powinien zmierzać do jego 
zabezpieczenia przy użyciu wszcl-: 
kich dostępnych sposobów tak, aby 
ograniczona została do maksimum 
możliwość powstawania szkody, to 
Jednak nie jest on równoznaczny 
z obowiązkiem zorganizowa
nia i utrzymania dózoYu 
nad tym mieniem.

Ogólny dozór placu budowy 
powinien być zorganizowany 
przez generalnego wyko
nawcę w stosunku do całego 
mienia, tzn. także do mienia zło
żonego w pomieszczeniach oddanych 
do wyłącznej dyspozycji pod
wykonawców').

W uzasadnieniu GKA zaznaczyła!
„Generalny wykonawca obowią

zany jest odpowiednio do potrzeb 
budowy zorganizować i utrzymać 
ogólny dozór mienia znajdującego 
się na placu budowy (§ 58 ust. 1 
w.w. i odpowiada za szkody pow
stałe wskutek niewykonania lub 
niewłaściwego wykonania tego obo
wiązku (§ 58 ust. 4. w.w.o.b.),

W stosunku do podwykonawcy, 
posiadającego własne mienie na 
placu budowy, obciążający general
nego wykonawcę obowiązek ogólne
go dozoru nie może ograniczać się 
do udostępnienia podwykonawcy od
powiednio zabezpieczonego pomiesz
czenia na składowanie materiałów, 
bowiem ograniczenie takie naru
szałoby zasady współdziałania stron, 
wyrażone w art. 386 k.c. i § 1 ust. 
1 w.wlb.b., prowadząc do nieuza
sadnionego wzrostu kosztów włas
nych przedsiębiorstw wykonujących 
roboty na jednym placu budowy, 
ponieważ każde z tych przedsię
biorstw byłoby wówczas zmuszone 
odrębnie organizować i utrzymy
wać dozór własnego mienia znajdu
jącego się na placu budowy.

Ogólny dozór placu budowy po
winien być zatem zorganizotvany

DOKOŃCZENIE NA STR. 6
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przez generalnego wykonawcę w 
taki sposób, abv w granicach mak
symalnej staranności zabezpieczone 
zostało przed szkodami i stratami 
całe mienie znajdujące się na pla
cu budowy, także i w przypadkach 
gdy zostało ońo złożone; w pomiesz
czeniach oddanych do wyłącznej 
dyspozycji jednego z kontrahentów 
generalnego wykonawcy.

Podanej powyżej'zasady nie : na
rusza przepis § 59 ust. 1 w.w.o.b.'), 
nakładający na każdą ze stron, po
siadających własne mienie na placu 
budowy, obowiązek; strzeżenia nale
żącego do niej mienia; Obowiązek 
strzeżenia własnego mienią nie jest 
równoznaczny z obowiązkiem zorga
nizowania i utrzymania dozoru nad 
tym: mieniem. Strona ' zobowiązaną 
do strzeżenia własnego mienia po
winna pozostawione przez siebie 
mienie na placu budowy zabezpie
czyć przy użyciu wszelkich dostęp
nych sposobów, tak aby ograniczo
na została do maksimum możliwość 
powstania Szkody.”

NOWE PRZEPISY 
I ZARZĄDZENIA

WŁAŚCIWE UŻYTKOWANIE 
POMIESZCZEŃ

PRZEZNACZONYCH NA CELE 
SOCJALNE

W celu polepszenia- warunków so
cjalnych w zakładach pracy zgod
nie z postulatami wysuwanymi 
przez załogi zakładów 'pracy,. Pre
zes Rady Ministrów wydał dnia 3 
lutego 1971 r. zarządzenie (nr 15) 
w sprawie przekazania do właściwe
go użytkowania pomieszczeń i lo
kali zakładów pracy przeznaczo
nych na cele socjalne, a aktualnie 
użytkowanych niezgodnie z prze
znaczeniem (Monitor Polski Nr 8, 
poz. 53).

Zarządzenie zabrania państwowym 
zakładom pracy (przedsiębiorstwom, 
urzędom i instytucjom) wykorzysty
wania pomieszczeń i lokali o cha
rakterze socjalnym i kulturalnym 
niezgodnie z ich przeznaczeniem.

Dyrektorzy (kierownicy) wspom
nianych jednostek powinni dokonać 
wspólnie z radami zakładowymi 
.przeglądu zajmowanych przez za
kłady pracy pomieszczeń i spowo
dować, aby lokale przeznaczone u- 
przednio na cele, socjalne, a aktu
alnie wykorzystywane niezgodnie 
z przeznaczeniem, zostały przekaza
ne do właściwego użytkowania.

PRZEPISY WYKONAWCZE DO 
UCHWAŁ RADY MINISTRÓW

Z 9 LISTOPADA 1970 R.
O -GOSPODARCE FINANSOWEJ

W nr 6 i 8 Monitora Polskiego 
ukazały się następujące szczegó
łowe zarządzenia wykonawcze 
Ministra Finansów do uchwał Rady 
Ministrów z dnia 9 listopada 1970 r. 
dotyczących gospodarki finansowej, 
przedsiębiorstw państwowych2): 1) 
zarządzenie z dnia 29 grudnia 
1970 r. w sprawie udzielania przed
siębiorstwom gospodarki komunal
nej doołat budżetowych (poz. 38): 2) 
zarządzenie z dnia 13 stycznia 1971 r. 
w sprawie szczegółowych zasad 
gospodarki finansowe, centra, zjed
noczeń przemysłowych i budowla
no-montażowych, ob’ętych plano
waniem centralnym (poz. 39): 3) za
rządzenie z dnia 15 stycznia 1971 r. 
w sprawie rozciągnięcia przepisów 
uchwały nr 176 Rady Ministrów z 
dnia 9 listopada 1970 r. w sprawie 
gospodarki finansowej przedsię
biorstw- państwowych, kombinatów 
i zjednoczeń przemysłowych oraz 
budowlano-montażowych, objętych 
planowaniem centralnym na nie
które zjednoczenia i przedsiębior
stwa (noz. 40); 4) zaczadzenie z 
dnia 12 stycznia 1971 r. w sprawi* 
gosnodarki finansowej zjednoczeń i 
central handlowych podległych Mi
nistrowi Handlu Wewnętrznego 
(noz. 55): 51 zaczadzenie z dma 21 

•stvcznia 1971 r. w sprawie szcze
gółowych zasad gospodarki finan
sowej zjednoczeń erunuiacych pań
stwowe przedsiębiorstwa przemy
słowe. budowlane, usłua rolniczych 
i gospodarki komunalnej, objętych 
planowaniem terenmwm (poz. 56): 
6) z dn!a 27 c«-vcz.n’a 1971 r. w spa
wie szczegółowych zasad gospodar
ki finansowe, nm—isiębiorstw pro
wadzących (poz. 57).

Zaczadzenie pod pkt. 3 zawiera 
listę złożoną z 17 punktów, w któ
rych wymienione sa różne Ziedno- 
czenia. Centrale, zakłady i przed
siębiorstwa podległe różnym resor
tom.

Opracowała
STANISŁAWA ZIELIŃSKA

9 Patrz nadto obecnie 5 138 Ogólnych 
zasad i warunków umów o realizację 
inwestycji i o wykonanie remontów 
budowlanych (Monitor Polski z 1970 r. 
nr 7, poz. 66). który brzmi:

1. Każda ze stron obowiązana lest 
strzec mienia należącego do niej 1 
znajduiacego się na terenie budowy.

2. Obowiązek strzeżenia obiektu lub 
robót wykonanych nrzez podwykonaw
ców obciążą generalnego wykonawcę od 
chwili przejęcia całości robót od pod
wykonawcy lub od chwili przekazania 
Ich pod dozór generalnego wykonawcy.

«) Zob. nr 1 i 2 „Życia Gospodarcze
go” z 1971 r.
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SPPAWVEKONOMISTOW
-T1 ’ ■■ . .

1 wymaga, moim zdaniem, przedysku
towania to ja chce poruszyć tylko jedną 
część tematyki, a mianowicie tę, która 

Jest poświęcona tytułowi zawodowemu 
ekonomistów po ukończeniu I stopnia. 
Umyślnie zwlekałem z tym listem do 
zakończenia Zjazdu. Miałem nadzieję, 
że może zostanie nam przyznany, pro
ponowany przez zdrowo myślące jed
nostki, tytuł inżynier-ekonomista. Nie
stety rozczarowali się wszyscy, którzy 
widzieli w tym nie tyle możliwość przy
jęcia „obcego" (?) tytułu, co możliwość 
uniknięcia dyskryminacji. Jest tym roz
czarowana ogromna rzesza i będzie się 
ona stale powiększała w miarę kończe
nia studiów zawodowych przez kolej
nych absolwentów.

Jak dowiaduję się z ZG nr 3/71 na 
Zjeżdzie uchwalono „zastrzeżenie tytu
łu zawodowego ekonomisty dla osób 
mających wykształcenie ekonomiczne". 
Czyli tytuł inżyniera przepadł nieodwra
calnie i świetna okazja do przyznania 
go przez „gremium" czyli Zjazd. Cho
ciaż psychicznie byłem przygotowany na 
tę decyzję, to jednak -poczułem Się o- 
gromnie zawiedziony. W podświadomoś
ci tliła się Iskierka, że może zwycię
ży . „życiowy, praktyczny" zdrowy roz
sądek.

Najbardziej decyzja Zjazdu ucieszyła 
mojego Szefa w zakładzie pracy. Po
nieważ pracuję w wydziale pomocni
czym liczącym 230 osób, a taryfikator 
przewiduje, że na 1 stanowiskach osoby 
zajmujące je muszą posiadać wyższe 
wykształcenie techniczne Z TYTUŁEM 
Inżyniera, względnie wyższe ekonomi
czne (tylko dla jednego z tych czte
rech stanowisk) Z TYTUŁEM magistra. 
Szef mój (jak ml dal to do zrozumie
nia) nie czuje się w obowiązku prze
szeregowania mnie na odpowiednie sta

SPRAWY EKONOMISTÓW SPRA’
WCIĄGU ostatnich lat PTE 

. przekształciło się z eksklu
zywnej organizacji elitarnej, 

■ skupiającej na ogół ekonomistów- 
teoretyków, pracowników nauki, w 
organizację, egalitarną,.grupującą na 

• równych prawach nie tylko ekono- 
; mistów praktyków, tj. absolwent 

tów. wyższych uczelni zatrudnio
nych' bezpośrednio w gospodarce, 

i ale (poprzez- zmiany statutowe) . i 
średnią kadrę ekonomistów.' PTE . 
stało się więc formalnie masową 
organizacją środowiskowo - zawo
dowego ruchu ekonomistów.

Jednakże, jakkolwiek w ciągu - 10 
lat PTE szeregi swoje poważnie 
zwielokrotniło (około 18 razy), to 
w zestawieniu z liczbą aktywnych 
zawodowo ekonomistów (270 tys. 
osób), a chociażby nawet z liczbą 
około 220 tys. ekonomistów zatrud
nionych w swoim zawodzie, PTE 
liczące 55 tys. członków nie jest 

TYTUŁ 
I ZAWÓD

WŁODZIMIERZ RABU

jeszcze właściwie organizacją maso
wą. Na ten stan rzeczy niewątpli
wie decydujący (acz nie jedyny) 
wpływ wywarł i'wywiera fakt nie
uregulowania dotychczas Wszyst
kich spraw ekonomistów, a szcze
gólnie określenia tytułu ekonomisty 
oraz ochrony prawnej zawodu eko
nomisty, dotychczasowy brak zde
cydowania PTE w określeniu swo
jego stosunku do średniej kadry 
ekonomistów i z reguły negatywny 
stosunek w terenie wyższej kadry 
ekonomistów do absolwentów śred
nich szkół ekonomicznych - oraz 
szkół i studiów pomaturalnych.

Prace byłej Komisji Koordyna
cyjnej Ekonomistów Przemysłu przy 
ZG PTE. jak też działalność popu
laryzatorsko - publicystyczna „Ży- 

' cia Gospodarczego” w minionych la
tach -dokonały pewnego przełomu 
w mentalności szeregu działaczy- 
ekonomistów z wyższym • wykształć 

■ceniem. Wyrazem tego jest zarów
no fakt powołania przez ZG PTE 
i działania w ostatnich latach Ko
misji Doraźnej d/s Zawodu Ekono- 

' misty, jak i szczególnie to. że efek
tem pracy tej Komisji było życio- 

, wo prawidłowe ujęcie zagadnienia 
średniej kadry ekonomistów w ca
łości problematyki określenia tytu
łu ekonomisty oraz ochrony praw
nej zawodu ekonomisty, a co przed
stawione było szerokiemu ogółowi 
przez W. Kawalca w artykule pt. 
„O właściwą rangę zawodu ekono
misty” w „2G” nr 25/70.

Mimo to, Tezy Prezydium VI Sek
cji Krajowego Zjazdu PTE, ogło
szone w 37 numerze ,,Z.G” pt. 
„Dyskusyjne sprawy ekonomistów” 
wywołały duże zaniepokojenie w

Co myślą studenci
Jestem studentem WSE Katowice, stu

diuję wieczorowo, a więc jestem bez
pośrednio zainteresowany artykułem za
mieszczonym w ZG 1'71 r. pt. „KSZTAŁ
CENIE EKONOMISTÓW NA STUDIACH 
DLA PRACUJĄCYCH”. Chociaż cala pro
blematyka tego artykułu jest ważna 

wielu kręgach średni ej kadry eko
nomistów. Tezy te bowiem, acz w 
pewnym momencie powołują się — 
w sprawach określenia tytułu eko
nomisty — na definicje propono
wane przez W. Kawalca, to jednak 
w dalszej treści zagadnienie to po
traktowały w sposób konserwaty- 
wno-ortodoksyjny. W treści tych 
Też nieomal uporczywie dąży się 
do zdeprecjonowania roli i znacze
nia średniej kadry ekonomistów- 
absolwentów średnich szkół ekono
micznych oraz ekonomicznych szkół 
i studiów pomaturalnych, ,dążąc na
wet do podważenia' dotychczas 
prawnie usankcjonowanych dyplo- 
mąmi tytułów zawodowych „tech- 
nika-ekonomisty” poprzez propozy
cję zmiany na „technika gospo
darczego”.

Na szczęście dla sprawy zadraż
nienia wywołane Tezami uległy 
złagodzeniu artykułem M. Mlesz- 

czankowskiego pt. „Główne zadania 
PTE przed Zjazdem”, zamieszczo
nym w 41/70 numerze „2.G”, a w 
którym to autor w żywotnych spra
wach określenia tytułu ekonomisty 
i ochrony prawnej zawodu identy
fikuje się z ujęciem problemu i 
sformułowaniami ogłoszonymi przez 
W. Kawalca, a tym samym nieja
ko automatycznie dezavriiuje w tym 
przedmiocie Tezy VI Sekcji.

Jednak mimo to nadal w wielu 
wypowiedziach publikowanych na 
łamach „2.G” autorzy nie tylko 
skutecznie mylili pojęcie zawodu z 
tytułem, wyprowadzając przez to z 
gruntu fałszywe wnioski, ale też — 
o dziwo — wykazywali całkowitą 
ignorancję w kwestii określania 
pojęcia służby ekonomicznej.

Np. również artykuł w n-rze 1/71 
„2iG”, pióra S. Opali pt. „Kształ
cenie ekonomistów na studiach dla 
pracujących” myiio-pojęcia,/ identy1; 
fikując określenie zawodu -.ekonom 
misty z określeniem tytułu ekono
misty. S. Opala pisze: „Wydaje się 
pozornie, że nie tytuł jest najważ
niejszy, lecz odpowiednie przygoto
wanie zawodowe absolwentów. Jed
nak w przypadku studiów ekono
micznych ma on duże znaczenie’. 
Niestety, z wypowiedzi większości 
dyskutantów z wyższymi studiami, 
jak i z wyżej przytoczonej wypo
wiedzi S. Opali wynika, że właśnie 
sprawa tytułu jest najważniejsza i 
ma charakter obsesyjny.

A przecież całą służbę ekonomicz
ną i jej wewnętrzną strukturę moż
na ująć w następujący sposób:

— wyższa kadra ekonomistów: ab
solwenci wyższych uczelni (główni

nowisko do czasu zdobycia TYTUŁU 
magistra. Tyle pierwszy fakt.

Drugi fakt dotyczy uczelni. W trak
cie trwania dyskusji przedzjazdowej 
przeprowadziliśmy „na roku" dwie an
kiety. Pierwsza dotyczyła sprawy kon
tynuowania nauki na studiach magister
skich. Na 90 studentów 85 wyraziło go
towość kontynuowania studiów po ukoń
czeniu I stopnia. Pomiędzy owe 83 osób 
rozprowadziliśmy drugą ankietę z pyta
niem: „Czy będę kontynuować studia 
magisterskie jeżeli na Zjeżdzie uchwalo
ny zostanie TYTUŁ inżyniera-ekonomisty 
dla I stopnia?". Wynik dla nas był o- 
czywlsty i przewidzieliśmy go bardzo 
dokładnie. Dla osób, które decydowały o 
przyznaniu tytułu możo być zaskakują
cy. Na studia magisterskie chce pójść 
29 (dwadzieścia dziewięć) osób.

Komentarz zbyteczny. Jest to też od
powiedź na pytanie: „Po co studenci 
idą na II stopień?". Odpowiedź jest bar
dzo prosta, idą po TYTUŁ.

Uczono mnie w szkole, że można ła
two zmieniać świat zewnętrzny, ale bar
dzo trudno jest zmienić człowieka, jego 
poglądy i zapatrywania. W dotychczaso
wej praktyce POJĘCIE (a nie tytuł) 
„ekonomisty* uległo takiej deprecjacji, 
że będzie musialo upłynąć wiele łat, aby 
samo pojęcie „ekonomista” mogło zo
stać TYTUŁEM.

Na zakończenie tego listu chcę wy
sunąć następujące wnioski, które mam 
nadzieję, mimo wszystkich oporów zo
staną przeprowadzone:

1) ranga ekonomistów (tych po I stop
niu). zostanie podniesiona TYLKO przez 
nadanie im tytułu inżynier-ekonomista;

2) należy dopuścić kadrę ekonomistów 
do szerszego udziału w zarządzaniu 
i stworzyć nowe dwa rodzaje kadr: a) 
kadra Inżynieryjno-ekonomiczna (ludzie 
z wyższym wykształceniem), b) kadra 
techniczno-gospodarcza, (ludzie ze śred
nim wykształceniem).

Chociaż proponowane przeze mnie 
zmiany dotyczą tylko nomenklatury, Je
stem przekonany, że jest to JEDYNY 
OBECNIE skuteczny sposób podniesie
nia rangi zawodu ekonomisty.

STAŁY CZYTELNIK 
„Życia Gospodarczego*; 

księgowi, główni ekonomiści, kiero
wnicy komórek służb ekonomicz
nych, takich jak: planowanie, sta
tystyka i analizy gospodarcze, orga
nizacja zatrudnienia i płac, finan
sów, - rachunkowości, zaopatrzenia, 
zbytu, kontroli wewnętrznej i in.);

— średnia kadra - ekonomistów: 
absolwenci średnich szkół ekono
micznych i pomaturalnych szkół e- 
konomicznych (zastępcy kierowni
ków wyż. wym. komórek, ‘ planiś
ci i statystycy, analitycy i kosztow- 
cy, finansiści, starsi księgowi, rewi
denci itp.);

— niżązy personel służby ekono
micznej — przyuczeni do określo
nej pracy (referenci i fakturzyści, 
kontyści i kasjerzy, rejestratorzy i 
sprawozdawcy, ekspedytorzy i ma
gazynierzy).

Nie mogą jednak istnieć sztywne 
granice między tymi grupami, ale 
potrzebne jest tu ścisłe współdzia
łanie, czego adekwatne przykłady 
znajdujemy w pokrewnym ruchu 
środowiskowo-żawodowym, jakim 
jest świat ludzi techniki. W świecie 
tym nie tylko technik jest cenionym 
współpartnerem inżyniera w roz
wiązywaniu problemów współczes
nej techniki, ale też niższy perso
nel wykonawczy — majstrowie i 
robotnicy kwalifikowani — są na
leżycie doceniani. W środowisko
wym ruchu zawodowym ludzi tech
niki, ruchu mającym przeszło 100- 
letnią tradycję, dla podkreślenia 
rangi średniej (właśnie średniej a 
nie wyższej), kadry technicznej na
wet w oficjalnych nazwach stowa
rzyszeń używa się tytułu: technik 
obok tytułu: inżynier, a nie na od
wrót. Poza tym wyraźnie rozgra
nicza się tytuł od zawodu, gdyż np. 
mechanikiem czy elektrykiem jest 
i robotnik kwalifikowany, i mistrz, 
jak też technik oraz inżynier, czy 
inżynier-magister. Przy tym, o dzi
wo. magistrowie i doktorzy nie o- 
brażają się, gdy tytułuje się ich 
niższym tytułem — inżynier.

Jakim więc nieprzyjemnym zgrzy
tem jest ów kociokwik tytutomania- 
kalny niektórych ludzi z wyższym 
wykształceniem ekonomicznym. A z 
drugiej strony — jakaż pogarda dla 
ludzi „niższego stanu”, tych, którzy 
stanowią zasadniczy trzon, całej 
służby ekonomicznej. Jaka pogarda 
dla konkretnej działalności par ex- 
cellence gospodarczej, ekonomicznej 
przebija nawet w wyżej przytoczo
nym twierdzeniu S. Opali, gdy mó
wi, że w naśzym kraju nawet za- , 
opatrzeniowcy są ekonomistami. A 
przecież działalność zaopatrzeniową 
ma ęwidftitny wpływ ;.ną sposób i 
pozicA?' dobrami
materialnymi, na efek‘tywńość całej 
działalności gospodarczej. Zaopa
trzeniowcem jest nie tylko człowiek, 
który dokonuje zakupu i organizu
je dostawę materiałów, ale i ten 
co planuje. Zaopatrzeniowcem jest 
się nie tylko na szczeblu przedsię
biorstwa. ale też jako dyrektor de
partamentu koordynacji zaopatrze
nia lub naczelnik wydziału w mini
sterstwie.

Fundamentalnym warunkiem op
tymalnego realizowania wszelkich 
zadań, z jakichkolwiek by one prze
słanek nie wynikały, jest pełna in
tegracja i konsolidacja szeregi;w 
wszystkich ekonomistów i całej 
służby ekonomicznej oraz wzajem
ne poszanowanie.

Z końcem ub. roku odbyło się w 
Katowicach ogólnopolskie sympo
zjum naukowe „na temat organiza
cji i metodyki badań ekonomicznych 
w programowaniu i projektowaniu 
inwestycji. Inicjatorami tego spotka
nia byli ekonomiści zrzeszeni w Ra
dzie Koordynacyjnej Kół Ekono
micznych Biur Projektów przy Za
rządzie Głównym PTE.

Było to pierwsze spotkanie nau
kowców i praktyków ekonomistów 
biur projektów, na którym zajmo
wano się . całością problematyki 
związanej z działalnością tych pla
cówek. Obok istotnych spraw ba
dań ekonomicznych w projektowa
niu, przedyskutowano także spra
wy warsztatu pracy ekonomisty i 
problemy związane z działalnością 
tych instytucji jako przedsiębiorstw.

Referaty Wprowadzające wygłosi
li: prof. dr ALOJZY MELICH — 
rektor WSE w Katowicach — na 
temat: „Rachunek ekonomiczny w 
polityce ekonomicznej” i dr WIES
ŁAW WROŃSKI — kierownik pra
cowni w „Bipromet” w Katowicach 
— na temat: „Zmiany w metodologii 
badań na etapie programowania i 
projektowania”.

Dyskusja toczyła się głównie w 
sekcjach. Było ich trzy: metodologii 
badań ekonomicznych, warsztatu 
pracy projektanta-ekonomisty oraz 
organizacji i ekonomiki biur pro
jektów. Plon tej wymiany poglądów 
znalazł wyraz we wnioskach, które 
zostały przedstawione na obradach 
plenarnych/

W sekcji pierwszej stwierdzono, 
że stosowane obecnie dwie formuły 
syntetycznego wskaźnika efektywno
ści inwestycji wymagają dalszego u- 
ściślenia i ujednolicenia. Przede 
wszystkirh proponuje się ustalić 
wskaźnik graniczny zróżnicowany w 
poszczególnych gałęziach przemysłu, 
który by służył za orientację dla spo
rządzania analiz efektywności. 
Wskaźniki te mogą posłużyć za pod
stawę klasyfikacji inwestycji i u- 
możliwić podjęcie prawidłowej de
cyzji przy ustalaniu danego przed- 
sięwięcia inwestycyjnego. Zdaniem 
dyskutantów, należy przeprowadzić 
szersze badania w zakresie ustale
nia okresu zwrotu nakładów, wskaź
niki postępu techniczno-ekonomicz

I badań 
nad kadrą 
ekonomistów 
w przemyśle
Z inicjatywy Oddziału Wrocław

skiego PTE przeprowadzono w 
ubiegłym roku w dużych za

kładach przemysłowych Wrocławia 
i województwa wrocławskiego ba
dania nad kadrą ekonomistów. Ce
lem uzyskania potrzebnych infor
macji sporządzono dwa rodzaje 
ankiet. Jedna z nich była adreso
wana do przedsiębiorstw Dolnego 
Śląska, zatrudniających 500 lub wię
cej osób, drugą skierowano do pra
cujących tam ekonomistów. Poniżej 
przedstawiamy niektóre wyniki an
kiety wypełnianej przez przedsię
biorstwa.

Nadesłane materiały pochodziły 
od 109 przedsiębiorstw zatrudniają
cych 161 tys. osób, co stanowiło 2/3 
badanej zbiorowości. Możemy zatem 
uznać, że' wyniki są w wysokim 
Stopniu reprezentatywne dla ogółu 
dużych przedsiębiorstw przemysło
wych omawianego regionu.

Odsetek pracowników z wyżsżyfn 
wykształceniem wynosił w tych 
przedsiębiorstwach 1,6 proc, ogółu 
zatrudnionych, z czego ponad 2/3 
stanowili inżynierowie. Wśród po
zostałych najliczniej byli reprezen
towani ekonomiści. Stanowili oni 
nieco ponad 18 procent osób z wyż- 
szvm wykształceniem, co wynosiło 
0,3 nroc. wszystkich zatrudnionych.

Uzyskane wskaźniki Wydają śię 
bardzo skromne i budzą wątpli
wości, czy podział kadr wysoko
kwalifikowanych, w tym także eko
nomistów. jest prawidłowy. Prze
ciętny udział zatrudnionych z wyż
szym wykształceniem wynosił bo
wiem na Dolnym Śląsku według 
spisu kadrowego z 1968 r.; ókolo 
4,1 .proe." a- w -samym—przemyśle 
tego .ręgionu,— 2,0 proc<Stąd wnio
sek. że duże przedsiębiorstwa, w 
których poziom techniczny, i orga
nizacyjny powinien być najwyższy, 
posiadaja mniejszy od przeciętnego 
odsetek pracowników wysoko kwa
lifikowanych i to zarówno w sto
sunku do średniej dla całej gospo
darki, jak też samefio tylko prze
mysłu.

Wykorzystanie kadr o wysokich 
kwalifikacjach wiaźe się z proble
mem obsady stanowisk kierowni
czych. Zgromadzony materiał ankie
towy pozwala analizować obsadę 
stanowisk kierowniczych (to jest 
kierowników i ich zastępców) w 
poszczególnych pionach oraz dzia
łach. Pominięto natomiast naczel
nych dyrektorów wychodząc z za

Sympozjum ekonomistów 
biur projektów
nego, polityki cen, warunków kre
dytowych, licencji itd.

W związku z tym, że decyzje po
dejmowane w sferze inwestycyjnej 
wymagają szczegółowego rozpatrze
nia wielu zagadnień na etapie pro
gramowania, dyskutanci domagali 
się wzmocnienia służb ekonomicz
nych zajmujących się programowa
niem inwestycji.

Mówiono również o tym, że na 
etapie projektowania zakres analiz 
ekonomicznych powinno się rozsze
rzyć o ekonomiczną analizę okresu 
uruchomienia produkcji i dochodze
nia do zdolności projektowych oraz 
o ekonomiczną analizę konfrontują
cą założenia projektowe z prakty
ką.

Rozważano również, potrzebę opra
cowania resortowych metod rachun
ku ekonomicznego dla inwestycji 
nieprzemysłowych.

W sekcji drugiej wymiana poglą
dów koncentrowała się przede wszys
tkim na kwestii ujednolicenia prze
pisów dotyczących działania służb 
ekonomicznych w placówkach pro
jektowania oraz wyposażenia tych 
kadr w podstawowe narzędzia pra
cy.

Tematyka sekcji trzeciej obejmo
wała ogólną organizację jednostek 
projektowania i nadzoru, organiza
cję wewnętrzną i ekonomikę wew
nętrzną. Stwierdzano, że biura wy
specjalizowane w obsłudze określo
nych branż powinny być integralną 
częścią aparatu danego przemysłu, 
a więc wchodzić w skład zjednoczeń 
i podlegać nadzorowi resortów gos
podarczych. W pozostałej sf?r'e 
produkcji, poza przemysłem powin
ny działać resortowe lub terenowe 
biura projektów. Natomiast należy 
unikać podporządkowania tych biur 
wydzielonym jednostkom inwestor
skim lub placówkom realizującym 
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łożenia, że czynnik fachowości mo
że tu mniej ważyć.

Z obliczeń wvnika, że niemal 2/3 
kadry kierowniczej dużych zakła
dów przemysłowych nie posiada 
wyższego wykształcenia, a prawię 
12 proc, nie ukończyło nawet śre
dniej szkoły. Ci ostatni zajmu >ą 
większa liczbę stanowisk kierowni
czych niż na przykład wszyscy e- 
konomiści z wyższym wykształce
niem. Tak wiec sprawa kadr kie
rowniczych wydaje sie stale jeszcze 
należeć do podstawowych proble
mów naszego przemysłu.

Oczywiście przemysł dysponował 
dotychczas w tym zakresie dość 
skromnymi możliwościami wyboru. 
Przypatrzmy sie jednak w jakim 
stopniu te skromne możliwości byiy 
wvkorzystane.

Pewnych informacji może nam 
tutaj dostarczyć porównanie liczby 
pracowników z wyższym wykształ
ceniem zajmujących stanowiska 
kierownicze, do ogólnego stanu 
pracowników z cenzusem szkoły 
wyższej. W warunkach występują
cego niedoboru kadr kierowniczych 
z wyższym wykształceniem — na 
100 zatrudnionych z wyższym wy
kształceniem tylko 42 osoby pełniły 
funkcje kierownicze. Wystarczało to 
na obsadzenie zaledwie około 1/3 
tych stanowisk.

Kluczem pomocniczym do wyja
śnienia zasad i warunków awansu 
na stanowiska kierownicze może 
bvć analiza stażu pracy kierowni
ków. Ciekawe, że mimo stale roz
wijającego się uprzemysłowienia 
regionu, który to proces winien 
sprzyjać szybkiemu awansowi u- 
zdolnionej młodzieży, trudno zali
czyć w badanym przypadku kadrę 
kierowniczą do młodej. Tylko 6,5 
proc, kierowników — to ludzie pra
cujący ogółem krócej niż 6 lat. Na
tomiast aż 62 proc, tej kadry po
siada staż- pracy nie krótszy niż 16 
lat. Dla ludzi po wyższych stu
diach oznacza to. że ich dolna gra
nica wieku w chwili awansu na 
stanowiska kierownicze wynosi oko
ło 40 lat. Wysoki odsetek kierowni
ków o długim stażu pracy może po 
części wynikać ze struktury wy
kształcenia tej grupy osób. Jak 
wiadomo 2/3 z nich to ludzie bez 
wyższych studiów, a wiec prawdo
podobnie awansowali w rezultacie 
długoletniej praktyki.

Natomiast sam staż pracy kie
rowniczej jest raćzei krótki. Około 
31 proc, zatrudnionych na stano
wiskach kierowniczych pełni je 
krócej niż 4 lata, a 66 proc, legi
tymuje się stażem nie dłuższym jak 
10 . lat.

Ógrómńa przewaga ćoświadcze- 
‘ńia>- praktyhzńęgó’1 ńad wykształce
niem'- ' tfeóretyćznym;: wśród kadry 
kierowniczej naszych przedsię
biorstw, Wysoka granica wieku a- 
wansowania w jej szeregi, wreszcie 
krótki staż pracy na stanowisku 
kierowniczym' niemłodych już pra
cowników — Sa to czynniki, które 
zazwyczaj sprzyjają postawie za
chowawczej oraz nadmiernej ostro
żności i powolności w podejmowa
niu decyzji. Zabiegi wokół podnie
sienia kultury pracv nie mogą o- 
czywiście zastąpić długofalowej po
lityki kadrowej, która winna dążyć 
do takieeo ukształtowania kadry 
kierowniczej, aby ta możliwie naj
lepiej odpowiadała zadaniom stra
tegii intensywnego rozwoju.

JERZY CZUPIAŁ

zadania wykonawcze. To samo doty
czy tendencji podporządkowania oiur'' 
technologicznych budownictwu. Po
stulowano, aby powołać międzyre
sortową placówkę regulującą podsta
wowe zasady funkcjonowania wszys
tkich biur projektów i dysponującą 
odpowiednimi środkami dla tej 
działalności.

Poruszając sprawę organizacji 
wewnętrznej, dyskutanci stwierdza
li. że istnieje konieczność weryfika
cji i koordynacji nowo wydanvch 
przepisów. Są one bowiem często
kroć wzajemnie z sobą niezgodne. 
Równocześnie wydaje się koniecz
ne, aby w poszczególnych biurach 
powołano, komórki lub stanowiska 
pracy do spraw organizacji. Miały
by one za zadanie łączenie efektów 
ekonomicznych i technicznych oraz 
doskonalenie -samej organizacji pra
cy.

W kwestiach ekonomiki wewnę
trznej głównym motywem dyskusji 
był brak jednoznacznych mierników 
wartości wytwarzania w biurach 
projektowych.

K.S.

Sprostowanie
W związku z opublikowaniem w nr OT 

Z dnia 13.12.70 r. „Życia Gospódarcrego” 
relacji z Wojewódzkiego Zjazdu Ekono
mistów w Krakowie uważam za celowe 
wniesienie pewnego sprostowania a 
mianowicie: mylnie podano ze lestcn 
pracownikiem Huty Szklą Jawor-rm. 
zamiast Huty Szklą Jaroszowiec: okres- 

wypowiedzi jako ..polemicz
nej . aczkolwiek nie ma w tym nic 
zicRo. to Jednak nie znajduje mCIm 
zdaniem uzasadnienia: nie użyłem 
trakcie wypowiedzi określenia że - 
cle Gospodarcze” jest malo atrakcvm» 
natomiast mówiłem że czestn lest 'mam 
ciekawe w zakresie publikowanei tema
tyki ekonomiczne!.

Gabriel potoczny



G’ ZY w aktualnej sytuacji 
gospodarczej i społecznej 
Polski sprawą najważniej
szą, jest podjęcie zasadni
czej decyzji co do przys
tąpienia. do produkcji 

własnego nieluksusowego, popular
nego i małolitrażowego samochodu 
osobowego, ewentualnie zmodyfi
kowania i znacznego powiększenia 
produkcji „Syreny"? W zamysłach 
autorów różnych artykułów praso
wych realizacja przewidziana jest 
na najbliższe lata i dlatego ważne 
jest, żeby odpowiednie decyzje zos
tały już teraz podjęte. .

POPULARNY SAMOCHÓD

MOŻE BY INACZEJ...

Rozumowanie , autorów jest pra- 
widłowe. Skoro teraz podejmiemy 
wiążące decyzje co ido inwestycji, 
nakładów na rozbudowę współpra
cujących zakładów itp. oraz wy
dzielimy, co najważniejsze, odpo
wiednią pulę ’ dewiz, to nawet w 
niesprzyjających warunkach w przy
szłości trudno się będzie' z całej 
sprawy wycofać czy ograniczyć jej 
wielkość.

Chciałbym przedstawić odmienne 
w tej sprawie stanowisko. Popiera
jąc jak najbardziej działania umoż
liwiające przeciętnemu Polakowi 
zdobycie (możliwość zakupu samo
chodu za - niewygórowaną cenę) i 
użytkowanie własnego samochodu, 
nie widzę konieczności i opłacal
ności rozwiązania problemu w spo
sób. jaki na ogół się proponuje, 
tzh. przez niezwłoczne przystąpie
nie do przygotowania produkcji ' na 
duże, skalę popularnego samochodu 
krajowego.

Pomijam zupełnie argumenty au
torów za motoryzacją indywidual
ną w ogóle. Sprawa dla mnie jest 
oczywista — rozważeniu i dyskusji 
może podlegać jedynie wybranie 
drogi, która by pozwoliła ludziom 
o wyższych i średnich zarobkach, 
a . więc ' części klasy robotn iczej, 
wielu ■ ręlnikon. i„ inteligentomoraz, 
innym grupom''sjppłecznoćzawddo-^ 
wym, na zakup własnego samocho
du w stosunków realnej perspek
tywie czasowej. T tu właśnie mamy 
do wyboru dwie drogi: podjąć włas
ną produkcję na szeroką skalę sa
mochodu małolitrażowego, czy też 
— rezygnując z niej —■ nastawić 
się na import z krajów sóćjąlistycz-

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

5,5 proc. Odpowiednio więc do spad
ku tempa wzrostu wytworzonego do
chodu narodowego (z 7.1 proc, śred
niorocznie w latach 1966—1968 do 
4 proc, w latach 1969—1970) nastę
powało ograniczenie wydatków bie
żących . budżetu państwa na cele so
cjalne i4 kulturalne. Przy tym w 
1970 r. tempo wzrostu tych wydat
ków (5,5 proc.) było już niższe .od 
tempa wzrostu dochodu narodowe
go (6 proc.).

W pierwszej wersji planu na 
1971 r. przedłożonej ńa Sejm w 
grudniu ub.r. tempo wzrostu wydat
ków bieżących budżetu państwa na 
urządzenia socjalne i kulturalne 
uległo dalszemu ograniczeniu (do ok. 
4 proc.), Obniżeniu uległo również 
tempo wzrostu wydatków państwa 
r.a finansowanie zakładowych urzą
dzeń socjalnych i kulturalnych — 
które jeszcze na początku poprzed
niego pięciolecia wzrastały po kilka
naście proćent średniorocznie — do 
3.2 proc, w Zakresie Wydatków na 
szkoły przyzakładowe i przemysło
we. służbę zdrowia i do 2 proc, w 
zakresie wydatków zaliczanych do 
tzw. funduszu socjalnego (wczasy 
zakładowe, świetlice, domy kultury, 
urządzenia sportowe itp.).

Tak znaczna. redukcja tempa
wzrostu wydatków sócjalnych i kul
turalnych w 1970 r. i We wspom
inanej wersji planu na^ 1971 r. na
stąpiła w wyniku ograniczenia na
kładów na inwestycje socjalne i kul
turalne. co obniżyło wzrost zapotrze
bowania na środki niezbędne dla 
zapewnienia możliwości ich funkcjo^ 
nowania. wpłynęło na to
v. prowadzenie*całego szeregu, dodat
kowych posuń'eć oszczędnościowych.

Wśród posunięć tych zwracają 
uwag» zwłaszcza następujące:
* W 1970 r. ograniczono prawo 

rad narodowych do wykorzystania 
w vgospodatowanych w poprzednich 
latach nadwyżek budżetowych, któ
re w wielu przypadkach odgrywają 
istotną rolę w uzupełnianiu środitów 
zapewnionych radom na cele so
cia Ine i kulturalne przy opracowy
waniu planu wydatków budżeto
wych. W przypadkach, gdy ograni
czenie to dotyczyło tak istotnych po
trzeb jak dofinansowanie szpitali, 
domów opieki społecznej czy zakła
dów opiekuńczo-wychowawczych. 
Stało Się ono czynnikiem poważnie 
hamującym postępy w jakości świaa- 
czonvch usług. W wielu bowiem 
przypadkach tzw. wydatki rzeczowe

nych (lun innych) bardziej w, Ich 
produkcji zaawansowanych.

Na podjęcie decyzji w tej spra
wie musi rzutować obecna sytuacja 
gospodarcza kraju. Szkoda, że zwo
lennicy pierwszego wariantu nie 
przeprowadzili chociażby przybliżo
nego rachunku wydatków dewizo
wych, z jakimi w mniejszym lub 
większym stopniu będzie on zwią
zany. Zarówno zakup licencji (i 
związane z nim zawsze dodatkowe 
nieprzewidziane wy datki ■ dewizowe), 
jak i zwiększenie produkcji na 
podstawie własnego opracowania 
wymagają określonych i raczej do-

ZBIGNIEW BRYNIKOWSKI

ważnych nakładów dewizowych, nie 
mówiąc o konieczności zaangażo
wania poważnych nakładów krajo
wych.

Realizacja pierwszego wariantu 
jeśzcze bardziej i na stosunkowo 
długi okres czasu ■ (zwrot, nakładów 
w zamian za eksport — który nie 
wiadomo czy znalazłby rynki zbytu, 
bo proponuje się prosty, popularny 
samochód — nastąpiłby nie wcześ
niej niż za 8-10 lat w najlepszym 
razie) ograniczyłaby możliwość ma
newru gospodarczego i cale przed-, 
sięwzięcie mogłoby okazać się in
teresem, do którego trzeba by było 
dopłacać. Ponadto we wspomnianym • 
okresie w . przemyśle . samochodo
wym i technice mogą nastąpić zmia
ny (np. wprowadzenie napędu ele
ktrycznego czy parowego), związane 
z którymi ryzyko musimy uwzględ
nić

Poważnym szkopułem są właśnie 
niewygórowane wymagania wobec 
tego popularnego samochodu dla 
przeciętnego Polaka, co z góry nie 
daje mu szans na obcych rynkach, 
a przecież sprawa handlu zagra- 
nicznego’ jego intensyfikacja, są je
dnymi z podstawowych w naszej 
gospodarce. Również tak podstawo
wy argument za własnym krajo- 
wym ' przemysłem produkcji samo- 
chodów osobowych, jak: wpływ jego 
na całość gospodarki (unowocześnia 
ogólnie,7 wprowadza nowe technolo
gie, zwiększa automatyzację, Wy
maga wyższych kwalifikacji itp.) 
znacznie traci na wartości.

Patrząc na sprawę szerzej, nie 
tylko z punktu widzenia własnego 
krajowego podwórka, warto by Się 

Zastanowić, czy ma sens, żeby każdy

(na pościel i odzież, środki czystości, 
remonty bieżące itp.) w przeliczeniu 
m.in. na 1 łóżko szpitalne lub 1 
miejsce w zakładach opiekuńczo- 
wychowawczych w 1970 r. spadły 
poniżej poziomu z 1969 r.
• Dokonano daleko idącej selek

cji wydatków na cele socjalne i kul
turalne. w wyniku której w 1970 r. 
i w pierwotnym planie na 1971 r. 
zapewniono dość wysokie tempo 
wzrostu wydatków bieżących budże
tu państwa na szkolnictwo wyższe 
(11,2 proc, w planie na 1970 r. i 9,5 

Ranga spożycia 
społecznego

proc, w planie na 1971 r.) i szkol
nictwo zawodowe (ok. 7 proc, w 
planie na 1970 r. i ok. 6 proc, w 
planie na 1971 r.). Ograniczono na
tomiast wzrost wydatków na kultu
rę i sztukę (w-planie na 1970 r. — 
1 proc, i w planie na 1971 r. do ok. 
3 proc.) oraz na sport i turystykę. 
Ograniczenia te objęiy jednak w 
znacznym stopniu również ochronę 
zdrowia (wzrost wydatków w planie 
1970 r. o 4.0 proc, i w planie na 
1971 r. o 4,1 proc.) oraz świadczenia 
społeczne (5.0 proc, wzrostu w pla
nie na 1970 r. i 5,1 proc, w planie 
na 1971). W planie na lata 1970 i 
1971 r. ochrona zdrowia i opieka 
społeczna utraciły więc swój cha
rakter preferowanych dziedzin spo
życia społecznego.
• Wyeliminowano ze wspomnia

nej wersji planu na 1971 r. środki 
na tzw. poprawę norm budżetowych, 
tj. zwiększenia wydatków w prze
liczeniu np na 1 łóżko w szpitalu, 
1 oddział w szkole. 1 miejsce w za
kładzie opiekuńczo-wychowawczym, 
domu rencistów itp. Było to równo
znaczne z pełnym uzależnieniem po
stępu w jakości zaspokojenia tak 
istotnych potrzeb jak środki na le
czenie chorych i utrzymanie dzieci 
w zakładach opiekuńczo-wychowaw
czych od tego czy rady narodowe 
zdołają na ten cel wygospodarować 
odoowiednie środki czy też nie.
• Ograniczono wzrost zatrudnie

nia. w służbie zdrowia poniżej po- 

z krajów RWPG tworzył od pod
staw poważny (w stosunku do gos
podarki poszczególnych • krajów) 
przemysł samochodów osobowych, 
rozwijał go i unowocześniał za po
mocą stosunkowo dużych nakładów 
w warunkach produkcji nie prze
kraczającej 0,5 min sztuk rocznie. 
Przecież szereg krajów (Szwajcaria, 
Belgia, Austria, Dania, Australia, 
kraje skandynawskie opfócz Szwecji) 
z socjalistycznych np. Węgry sto
jących gospódarczo zupełnie nieźle 
(a może i lepiej od nas) nie widzi 
prawdopodobnie celowości podej- 
mówańia produkcji własnych samo

chodów osobowych i ićh -potrzeby 
zupełnie dobrze zaspokaja import.

Nie wydaje się też, żeby rozwój 
przemysłu samochodowego (myślę 
o indywidualnych pojazdach .osobo
wych, pozostałe rodzaje wymagają 
oddzielnego rozpatrzenia i to rów
nież głównie ekonomicznego) odpo
wiadał niewątpliwie słusznej. W naj- 
owlnićjszym ujęciu zasadzie inten
sywnego i selektywnego rozwoju 
gospodarki krajowej. Chodzi o pro
dukcję artykułów konsumpcyjnych, 
które byłyby konkurencyjne na 
rynkach światowych i pewne jest, 
że właśnie w produkcji samocho
dów .osobowych nie mamy Szans w 
porównaniu z krajami przodującymi 
(USA, NRF, Japonia, Franćja, Wło- 
cł.y, Anglia czy ZSRR), gdyż poza 
ogólnym potencjałem ekonomiczno- 
-techniczhym decydiije ilość produ
kowanych samochodów, Produko
wane samochody osobowe możemy 
nawet eksportować, ale zasadniczy 
problem, tkwi w obniżeniu kosztu 
jednostkowego do minimum, bo je
dynie wtedy to się opłaca. Z tym, 
że to minimum n.a być odniesione 
ćo gospodarki światowej czy. warun
ków przodujących, a nie do naszych 
krajowych warunków. Wydaje się, 
ze produkcja samochodu osobowego 
dła krajów socjalistycznych nadaje 
s>e jak najbardziej, do rozwiązania 
W ramach7 RWPG.

Przypuszczam, że te wszystkie 
przytoczone wyżej Względy czysto 
ekonomiczne jednoznacznie przema
wiają przeciwko wariantowi pierw- . 
szemu, a więc automatycznie za 
wariantem drugim. Chodzi o zape
wnienie obywa elom możliwości za
kupu różnych rodzajów samochodów 

ziomu niezbędnego dla zapewnienia 
miejsc pracy dla całego spodziewa
nego w 1971 r. dopływu pielęgnia
rek, laborantów medycznych i inne
go tzw. średniego personelu medycz
nego.
• Zrezygnowano z realizacji pro

gramu podwyżki zapomóg stałych i 
okresowych dla osób ^pozbawionych 
środków do życia, w myśl którego 
przeciętna zapomoga stała powinna 
wynosić 70 proc, najniższej renty, 
a przeciętna zapomoga okresowa 
100 proc, najniższej renty.. Od 1970 

r. wzrostowi emerytur nie towarzy
szył więc odpowiedni wzrost zapo
móg.
• Obniżono tempo wzręstu dota

cji na ulgowe wczasy pracownicze 
do* poziomu odpowiadającego prze
widywanemu wskaźnikowi wzrostu 
liczby zatrudnionych i rencistów. W 
praktyce oznacza to zahamowanie 
wzrostu odsetka pracowników ko
rzystających z ulgowych wczasów 
pracownićzych, chociaż , przyrost 
.liczby miejsc w domach i ośrodkach 
wczasowych pozwala na poprawę na 
tym odcinku.

O Zrezygnowano częściowo z wy
równywania dysproporcji międży- 
branżowych pomiędzy poziomem za
kładowych świadczeń socjalnych i 
kulturalnych,' któremu miało sprzy
jać wprowadzone od 1971 r. finan
sowanie tych świadczeń nie ze f-od- 
ków obrotowych przedsiębiorstw, ą. 
ze środków budżetu państwa. Tem
po wzrostu dotacji budżetowej na 
ten cel ograniczono bowiem do spo
dziewanego tempa wzrostu zatrud
nienia. Oznaczało to, że wiele 
przedsiębiorstw uruchamiających 
nowe obiekty socjalne mogłoby mieć 
trudności ze sfinansowaniem ich 
eksploatacji.

*
W dążeniu do złagodzenia istnie

jących dysproporcji i napięć nie
zbędne okazało się podjęcie szeregu 

esóbowych (o zróżnicowanych cer 
G'ch i walorach) sprowadzanych z 
zagranicy, do• realizacji czego na
leżałoby już teraz przystąpić, po
szukując na synkach krajów socja- . 
listycznych i- innych możliwości za- 
kupu na początek stosunkowo tanie-: 
go i odpowiadającego potrzebom 
szerokich mas ludzi pracy samocho
du osobowego. Zdaję sobie sprawę, 
że stajemy zdowu przed tym samym 
problemem wydatki i koniecz
ność : intensyfikacji handlu zagrani
cznego. Jednak sytuacja jest o tyle 
leosza, żz zachowujemy możliwość 
manewru, i wyboru," możemy na 
bieżąco ' kontrolować bilans handlu 
zagranicznego i na jego podstawie 
podejmować określone decyzje do
tyczące importu. Widzę tu również 
określony bodziec dla naszego prze
mysłu (i jego pracowników na 
wszystkich szczeblach), którego pro
dukcja eksportowa (jej wzrost i 
konkurencyjność) warunkowałaby 
tak pożądany dla nas import sa
mochodów osobowych. Poprawa e- 
fektów produkcji przemysłu dałaby 
nawet szybsze rezulaty przez umo
żliwienie zakupu importowanych 
samochodów, niż przewidywane w 
warunkach realizacji wariantu pier
wszego. ■

Aby jednak dyskutowany problem 
rozpatrzyć w pełni, należy zdać so
bie sprawę, że nie istnieją decyzje 
i działanie czysto ekonomiczne lub 
czysto społeczne; rozdzielenie obu 
tych sfer jest tylko uproszczeniem, 
często niedopuszczalnym. Sądzę jed
nak, że rozpatrując propozycje co 
do podjęcia decyzji i przygotowań 
do produkcji masowego samochodu 
w najbliższej przyszłości (jeszcze w 
tej lub następnej pięciolatce), moż
na oddzielić stronę ekonomiczną, 
którą zająłem się wyżej, od zwią
zanej z nią ściśle strony skutków 
l konsekwencji społecznych (w os
tatecznej instancji dających skutki 
ekonomiczno-produkcyjne).

1 tu nasuwa się pierwsze pytanie. 
— czy rzeczywiście w obecnej sy
tuacji jest na czasie występowanie 
z takimi propozycjami? Otrzymamy 
prawdopodobnie odpowiedź, że trze
ba myśleć perspektywicznie i bę
dzie w tym dużo racji. Czy jednak 
właśnie samochód małolitrażowy 
jest- tym zagadnieniem, nad którym 
powinna się koncentrować poważ
na część prasy polskiej i rozpatry
wać je perspektywicznie?

Zdając sobie sprawę i zgadzając 
się. że każdy obywatel, który ucz
ciwą i ciężką «racą zdobywa fun
dusze na zakup samochodu, powi
nien mieć realną możliwość zre
alizowania tego pragnienia (wyżej 
została podana droga — import w 
miarę możliwości gospodarczych - 
kraju). Można jednak zapytać, czy 
rzeczywiście nie mamy ważniejszych 
problemów do rozważenia i to ta
kich, które dotyczą ogółu pracują
cych i już teraz wymagają pilnego 
rozwiązania? Niedopuszczalną de
magogią byłoby ■ twierdzenie, że 

^Większość, klasy . robotniczej, ińtełi- 
gencji. i / rolników; właśnie najbar
dziej odczuwa brak taniego i dos
tępnego samochodu produkcji kra
jowej. . '

Decyzje i pierwsze działania na
szego kierownictwa partyjno-rządo- 
wego wykazują, że takich proble
mów jest dużo i raczej na ich 
wskazywanie i rozwiązywanie po- 

decyzji, zmierzających do przywró
cenia należytej rangi spożyciu spo
łecznemu w maksymalnych rozmia
rach, na jakie pozwala aktualna, 
trudna sytuacja gospodarcza. W 
przedłożonym więc w ubiegłym ty
godniu w Sejmie projekcie nowej 
ustawy budżetowej Rząd przywrócił 
wyeliminowane poprzednio środki 
na poprawę jakości świadczeń so
cjalnych i kulturalnych, a ponadto 
zapewnił dodatkowe ich zwiększenie 
n« odcinkach, które opinia społecz
na uznała za szczególnie istotne.

Skorygowany budżet państwa na 
1971 r. zawiera więc zwiększone o 
ok. 330 min zł środki głównie na 
podwyżkę norm na wydatki rzeczo
we *i leczenie w zakładach służby 
zdrowia oraz na dodatkowe zwięk
szenie zatrudnienia średniego perso
nelu medycznego (ok1. 1! tys. osób). 
Zwiększono również o ok. 100 miń 
zł środki na zapomogi dla osób 
znajdujących się w szczególnie 
trudnych warunkach materialnych i 
o ok. 20 min zł środki na poprawę 
jakości świadczeń w domach opieki 
społecznej i domach rencistów. 
Zmiany te zwiększają tempo wydat
ków na-ochronę zdrowia w 1971 r. 
z planowanych poprzednio 4.1 proc, 
do ok. 5.3 proc., a wydatki na opie
kę społeczną z 5.1 proc, do 12.6 proc.

Zwiększeniu Uległy też o ok. 80 
min zł środki budżetowe na zakup 
odzieży, remonty bieżące itp. w za
kładach opiekuńczo-wychowawczych 
dla dzieci i młodzieży oraz środki 
na poprawę żywienia w tych za
kładach. Ponadto ok. 70 min zł 
przewidziano na poprawę warunków 
socjalnych młodzieży akademickiej, 
a zwłaszcza żywienia i opieki lekar
skiej.

Zwiększono ponadto o ok. 80 min 
zl dotacje na fundusze socjalne 
przedsiębiorstw, co-w 1971 r. zwięk
sza tempo wzrostu z planowanych 
poprzednio 2 proc, do ok. 6 proc. 
Rozszerza to m.in. możliwość ko
rzystania z ulgowych wczasów za
kładowych, których finansowanie 
zajmuje dominującą pozycję w tych 
wydatkach.

Wszystkie te zmiany zwiększają 
tempo wzrostu wydatków bieżących 
budżetu państwa na cele socjalne i 
kulturalne z planowanych na br. ok 
4 proc., do ok. 5 proc., a część do
chodu narodowego przeznaczona na 
tzw. spożyoie zbiorowe z 4 do 4.8 
proc, przy wzroście dochodu naro
dowego z planowanych pierwotnie 
5.4 proc, do 5.8 proc. Nastąpi więc 
pewne zwiększenie udziału spożycia 
zbiorowego w dochodzie 'narodowym. 
Tempo wzrostu wydatków bieżących 

winna się skierować zorganizowana 
działalność m.in. prasy. Trzeba się 
zajmować nie tak małymi grupa
mi społeczeństwa, żyjącymi poniżej 
elementarnego minimum, aktywizo
wać budownictwo mieszkaniowe, 
którego niedorozwój staje się po
nadto: czynnikiem hamującym roz
wój gospodarczy, mobilizować ad
ministrację do. likwidowania zanied
bań i braków w warunkach pracy. 
Istnieje pilna konieczność zainte
resowania się warunkami dojazdu 
do pracy i -szkół, i w ogóle pogar
szającymi się w powszechnym od
czuciu warunkami przejazdów środ
kami komunikacji , Zbiorowej? Te 
sprawy (i inne, których tu nie będę 
poruszał) dotyczą ogółu pracują
cych, dotyczą klasy robotniczej i 
brak tu akcji prasowych i propo
zycji, które by postulowały jakieś 
rozwiązania.

Trzeba sobie jasno zdać sprawę, 
że np. .problem komunikacji zbio
rowej, dojazdów do pracy i szkół 
jest sprawą nąbrzmiałą i bardzo 
dokuczliwą nie od dzisiaj i bez 
radykalnych działań już’ teraz sy
tuacja będzie się pogarszać. I nie
wiele lub nic jej ńie zmieni w 
najbliższych 10-15 latach podjęcie 
nawet teraz decyzji i działań w 
kierunku produkcji krajowego sa
mochodu osobowego w ilości do
celowo 1 min sztuk rocznie. Pro
ponuje dziennikarzom i publicystom , 
pojechać „w Polskę” i przekonać 
się naocznie i namacalnie, w 
jakich warunkach jeździ się w 
godzinach szczytu w rejonach 
dużych miast czy okręgów prze
mysłowych w traktowaniu pó- 
dróżnych i pracowników z biletami 
miesięcznymi przez PKS (tłumaczą
cy się trudnościami obiektywnymi 
— brakiem taboru, pracowników 
itp.), o warunkach jazdy i stanie 
taboru w komunikacji miejskiej (z 
wyjątkiem Warszawy może). Można 
by wtedy wystąpić z zorganizowa
ną akcją i postulatami w interesie 
najszerszych mas ludzi pracy.

Byłoby głupotą negowanie pra
wa ludzi do posiadania własnego 
samochodu (i należy dążyć do po
prawy sytuacji w tej dziedzinie), 
ale z drugiej strony nie można re
alizować tego wbrew elementarnym 
i powszechnym interesom ogółu 
pracujących, kosztem ich podstawo
wych potrzeb. Bo niestety, możli
wości finansowe kraju są ograni
czone i musimy dokonywać wybo
rów ekonomicznie uzasadnionych i 
korzystnych dla ogółu pracujących 
Polaków i gospodarki kraju jako 
całości. I jeśli staniemy przed al
ternatywą — krajowa produkcja 
popularnego samochodu czy popra
wa funkcjonowania i warunków 
komunikacji zbiorowej •— wybór 
powinien być jednoznaczny z eko
nomiczno-społecznego punktu wi
dzenia. Do takiej alternatywy może 
nie dojść w ogóle, ale wydaje się, 
że problem komunikacji zbiorowej 
też doczeka się rozwiązań i szkoda, 
że naszaz,prasa nie jest tego inićja- 
toreniS' nw świetle ' powyższych u- 
wag poczynania -części prasy pol
skiej uważam za podwójnie chy
bione (ze. społecznego i ekonomicz
nego punktu widzenia) i za. przy
kład trawienia energii, czasu i 
papieru na sprawy, które nie są 
podstawowymi i najważniejszymi 
dla kraju w tak przełomowym 

, okresie.

budżetu państwa na cele socjalne i 
kulturalne będzie jednak nadal je
szcze nieco niższe od przewidywane
go tempa wzrostu dochodu narodo
wego. Istnieje bowiem silny nacisk 
na zwiększenie dochodów indywi
dualnych ludności, który znajduje 
wyraz w podjętych już decyzjach o 
podwyżkach płac emerytur i rent.

*
Przedstawione pokrótce poiunię- 

cia, niezbędne z punktu widzenia 
potrzeb dnia dzisiejszego — dla 
przywrócenia należytej rangi spoży
ciu Społecznemu, nie wyczerpują 
wszystkich problemów z tym zwią
zanych. W następnych latach ko
nieczne będzie zapewne, aby tempo 
wzrostu wydatków bieżących budże
tu państwa na urządzenia socjalne 
i kulturalne było wyższe od tempa 
wzrostu dochodu narodowego. Nie
zbędne będzie również przywrócenie 
należytej rangi inwestycjom socjal
nym i nadrobienie zaniedbań z- lat 
poprzednich.

Z całą ostrością staje ponadto 
problem weryfikacji kierunków roz
woju świadczeń socjalnych i kultu
ralnych w oparciu o szeroką dysku
sje z zainteresowanymi grupalni 
ludności, bez której nie sposób pra
widłowo określić potrzeb, jakie po
winny być realizowane, w pierwszej 
kolejności, ze szczególnym uwzględ
nieniem potrzeb w dziedzinie obję
cia bezpłatną opieką lekarską indy
widualnych rolników. Ponownej we
ryfikacji wymagają też chyba zało
żenia w dziedzinie odpłatności za 
korzystanie z tzw. częściowo od
płatnych usług socjalnych i kultu
ralnych (żłobki, przedszkola, domy 
dziecka, kolonie, wczasy pracowni
cze. teatry itp.).

Odrębnym wreszcie, niemałej 
wagi problemem jest pogłębienie 
przez GUS badań budżetów rodzin
nych. które uwzględniać powinny 
również wartość spożycia społeczne
go oraz wprowadzenie badań zmian 
w kosztach utrzymania obiektów 
socjalnych i kulturalnych, aby 
wzrost tych kosztów nie prowadził 
do pogorszenia jakości świadczeń, 
lecz był w pełni pokrywany przez 
budżet państwa.

Dopiero uczynienie zadość wszy
stkim tym postulatom przywrócić 
może należytą rangę spożyciu spo
łecznemu w ramach odpowiednio 
ukształtowanych ogólnych założeń 
polityki socjalnej państwa i koncep
cji rozwoju gospodarki.

GRZEGORZ PISARSKI

SAMOCHÓD 
A MINIMUM 
SOCJALNE

DYSKUSJA na temat popular
nego samochodu osobowego, 
którą rozpoczęliśmy w naszym 

piśmie (ŻG nr 6/71) od razu dotknę
ła wielce kontrowersyjnych społecz
nie problemów. A to dlatego, że PO 
PIERWSZE — sam problem pow
szechnej motoryzacji i produkcja 
masowego samochodu małolitrażo
wego wydaje się być na tle wystę
pujących obecnie podstawowych 
potrzeb czymś rażącym i przed
wczesnym. PO DRUGIE — wątpli
wości wzbudzała u niektórych czy
telników próba oceny pojemności 
rynku na samochody, którą podjął 
Kazimierz Ryć (ZG nr 6 i 7/71) o- 
pierająea się na wyszacowaniu licz
by potencjalnych nabywców samo
chodów.

Nie chodzi tu oczywiście o licz
bę potencjalnych nabywców samo
chodów, lecz o wysokość niezbęd
nych wydatków na wyżywienie, 
odzież, mieszkanie itd., czyli tzw, 
minimum socjalne, które odjęte od 
określonego dochodu, daje (jeśli do
chód jest wyższy od owego mini
mum) nadwyżkę, jaką można prze
znaczyć m. iń. na zakup samochodu. 
We wspomnianym artykule K.'Ry
cia operuje się m. in. kwotą 1060 zł 
miesięcznie na osobę (w czterooso
bowym gospodarstwie domowym i 
wg cen 1968 r.). Otóż ta kwota 
wzbudza wątpliwości, a nawet nie
pokój, gdyż traktuje się ją jako je
szcze jedną próbę zaniżania kosztów 
utrzymania. Jest zrozumiale, że o- 
bydwa poruszone problemy, mogą 
budzić wątpliwości.

Przygotowanie i dostarczenie na 
rynek popularnego samochodu fak
tycznie nie należy obecnie do po
trzeb, które w pierwszej kolejności 
powinno się zaspokajać. Problem 
ten jednak żywo interesuje dość li
czną grupę ludzi należących ' do 
wyższych grup zamożności i tych, 
którzy w perspektywie (młodzież) 
mogą ten poziom zamożności osiąg
nąć, Jest też oczywistym faktem, 
którego w rozwijającej się gospo
darce nie można pomijać, że wzrost 
zarobków pracowniczych następują
cy w ślad za wzrostem kwalifikacji 
itd, musi znajdować pokrycie m.. in. 
W tzw. dobrach wyższego rzędu, a 
do nich należy też samochód. Kiedy 
i jak ten problem należy rozwiązać, 
tó sprawa dyskusji, możliwości eko
nomicznej i społecznej akceptacji. 
Rozważania zaś na ten temat nie 
powinny być powodem zgorszenia.

Bardziej skomplikowane i kontro
wersyjne jest tzw. minimum socjal
ne. Godzi się na wstępie wyjaśnić, 
że owe 1'060 zł na -osobę miesięcz
nie nie jest kwotą oficjalnie wyli
czoną i podaną do wierzenia; nie 
może też służyć celom zaniżania 
kosztów utrzymania, gdyż zapozna
nie się z badaniami budżetów ro
dzinnych (np. Rocznik Statystyczny 
GUS 1970 r. str. 504) powinno roz- 
wiaó te podejrzenia. Omówiona 
kwota jest jednym z możliwych 
szacunków. O założeniach, trudnoś
ciach takiego szacunku bliżej wy
powiada się (w bieżącym numerze 
ŻG) Andrzej Tymowski w artykule 
pt.: „W sprawie minimum socjal
nego”. Ponadto anulowanie grud
niowej podwyżki cen żywności sta
wia dodatkowo cały problem w in- 

..nym świetle.
■ Nieporozumienia, wątpliwości w 
tej dziedzinie płyną z wielu źródeł. 
Generalnie ich tłem jest fakt,, że 
statystyka kosztów utrzymania, w 
ogóle badnia dotyczące stopy życio
wej nie są u nas rozwinięte, że na
dużywaliśmy wskaźników średnich 
dla zobrazowania stopy życiowej. 
Bez wskaźników . średnich trudno 
się w gospodarce obejść, ale trzeba 
też pamiętać, że w przypadku plac, 
dochodów, kosztów utrzymania ąóż- 
nią się one od konkretnych sytua
cji Wielu osób czy rodzin.

Chodzi przecież o średnią, a za
tem JEDNĄ wielkość, która z defi
nicji NIE MOŻE pokrywać się ze 
wszystkimi wielkościami danego 
zbioru, np. średnia placa pracowni
ka przemysłu nie jest i nie może 
być równa wszystkim placom w 
przemyśle. To jest cecha wszystkich 
średnich. Nie wystarczają One zwła
szcza dla prezentacji i oceny stopy 
życiowej, mogą też prowadzić do u- 
proszczeń i mylnych wniosków. 
Dlatego konieczne są w tym zakre
sie bardziej konkretne ujęcia cha
rakteryzujące problem z różnych 
punktów widzenia i w różnych 
przekrojach.

Nie można jednak z tego powo
du dezawuować średnich w ogóle, 
szczególnie gdy chodzi o określenie 
globalnego popytu na jakieś dobro. 
Zapewnę, wiele dyskusji, wyliczeń 
badań wymaga jeszcze ustalenia 
kiedy, przy jakim dochodzie na o- 
sobę w rodzinie zaczyna się myśleć 
o nabyciu samochodu. Nic wszyst
ko. można tu wyliczyć. Podobnie 
rozległych badań, sondaży, doboru 
kryteriów wymaga ustalenie mini
mum socjalnego. Dlatego probierni 
te powinny być dyskutowane i 
przedstawiane w różnych oblicze 
niach, wariantach, po to, aby okre
ślić skalę ich ważności oraz do
trzeć do istoty sprawy. Do tego, d< 
wypowiadania różnych w tej mate
rii poglądów musimy się przyzwy
czaić. W ten sposób będziemy się 
mogli orientować i działać w nowej 
Skomplikowanej rzeczywistości eko
nomicznej i społecznej.

Ł U
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Czy straty są nieuniknione
Wraz z rozwojem hodowli należy więk

szą uwagę zirrócić na efektywność eko
nomiczną budowy zakładów mięsnych 
oraz na ich racjonalne rozmieszczenie w 
poszczególnych rejonach - kraju,

W niektórych województwach zdolności 
ubojowe i przerobu mięsa są wyższe od 
skupu zwierząt rzeźnych. Zjawisko takie

wyslanó na tereny Innych województw. 
■ Z tytułu przerzutów żywca ,na tereny 
innych województw w omawianym roku 
poniesiono koszty w wysokości 39,3 min 
zL uwzględniając koszty transportu, ubyt
ków Wagowych, strat jakościowych i 
zwiększonego zużycia pasz. W roku 1970 
wzrosła ilość skupionego żywca do 130 
tys. ton, a na teren innych województw 
odesłano około 70 tys. . ton, tj; ponad 50 
proc..- skupu. Koszty z tego tytułu wyno
siły Już 74,2 min zJ. ,
j Straty jakościowe w transporcie w. ro
ku'1968, wyniosły 650,7 ton (tj. około 460

obserwujemy w województwie gdańskim, 
katowickim r wrocławskim.

Jest jednak grupa5: województw rolni
czych, w których skup zwierząt rzeźnych 
Jest dużo-większy od zdolności produk
cyjnych mięsa. Niedobory w zdolnościach „u „j. ------- —,

; produkcyjnych mięsa: posiadają głównie ton mięsa) a w roku 1970 około 1400 ton.
województwa -.wschodnie, i centralne, a Są to; poważne straty jakie ponosi nasza
więc w większości województwa rolnicze. ensnodarka. Za dodatkowe koszty i strat?

Zachodzi zatem konieczność wysyłania 
poważnej ilości żywca ha tereny innych 
województw, co pociąga za sobą dodatko
we koszty i straty. Za przykład może po- 
sluźyć województwo białostockie. Dyna
mika .wzrostu skupu żywca w tym wo
jewództwie’ jest dość wyraźna. IV roku 
1965. skupiono 89,5 tys. ton, a w roku 
1968;--" 121;3 tys. fon. Natomiast zdolność 
ubojowa Zakładów Mięsnych 1 rzeźni wo
jewództwa białostockiego jest jednak du
żo mniejsza ód skupu żywca. Zachodzi 
więc potrzeba wysyłania- prawie połowy 
skupionego żywca na tereny innych wo
jewództw.; Ubojowi na terenie wojewódz
twapoddano ’ 68,8 tys. ton, a 52,5 tys. ton

Płace i system
Hpremiowy

BRONISŁAW FICK

nfowvm. ’ Dobór zadań premiowych- których
zależy'od rozpoznania, sytuacji’go- ogolę ' pows.a, $
spodarczej’ przez zjednoczenia i .dy- biorstwa., ktore alto Apiana
rekcje przedsiębiorstw. Dobor. tych runkow. dla, przekroczenia ^P]^ 
zadań 'często dotacf był nieprawi?- 
dlowy, Wynikało to ż niedoslateęz- 
nej1 operatywności - zjednoczeń'i: nie
właściwego rozpoznania głównych

gospodarka. Za dodatkowe kośżty i strat- 
poniesione w okresie trzech lat a wyni
kłe z koniecznych przerzutów żywca, 
można by wybudować zakłady mięsne o 
pokaźnej mocy przerobowej.

W okresie najbliższych lat nakłady in
westycyjne ha- rozwój tego przemysłu
będą prawdopodobnie poważnie wzrastać. 
Dlatego też należałoby zwracać szczegól
ną uwagę na właściwe rozmieszczenie 
przedsiębiorstw przemysju mięsnego, bo
wiem tylko dzięki takiej polityce zmniej
szyć będzie można w poważnym stopniu 
straty. Jakie ponosić musi gospodarka 
narodowa każdego roku,

JOZEF KAPEL

Jak badać zależności ekonomiczne
W numerze'5 „Życia Gospodarczego” 

z -dnia. 31 stycznia 1071 r. został opubli
kowany bardzo . interesujący,> artykuł M. 
Szymanowskiego pt. ■ „BADANIA ZA
LEŻNOŚCI: WARUNKI BYTU — WY
DAJNOŚĆ PRACY — STRUKTURA PO- 
PYTU . -KONSUMPCYJNEGO”. J . Móżna 
tam znaleźć nowe koncepcje badań wy
dajności pracy' w powiązaniu z syste- 
mem plac, warunkami bytu ludności i 
strukturą popytu konsumpcyjnego. Po
dejście proponowane w artykule M. 
Szymanowskiego wydaje się całkowicie 
uzasadnione, ’ ale - wymaga dalszego rdz* 
pracowania i sprawdzenia w praktyce.

Wyda je się. że należałoby zacząć od 
zbudowania odpowiednich^ modeli bada
nych^procesów. Zjawiska, te’ są nie
zwykle skomplikowane i pewne uprosz
czenia są tu niezbędne; Podejście, takie 
pozwoliłoby ustalić jakiego rodzaju.’dą- 
ne statystyczne byłyby niezhę'dne w 
analizach tego rodzaju, aby można było 
przy pomocy metod; ekpnometrycznych 
zbadać; wźajęńine powiązania -między ba- 
danyńii zjawiskami. ■ - Pówstaje dalej 
próbleiAp ;które.‘ żutych dainych można 
uzyskać z -dostępnej -: sprawozdawczości 
statystycznej, .' ya „ jakie należy zebrać 
drogą ‘ specjalnego- dochodzenia statys
tycznego. -Można już .teraz stwierdzić, 
że dotychczasowe badania, nie będą tu 
pomocne i NALEŻY ZBUDOWAĆ OD
POWIEDNI SYSTEM ZINTEGROWA
NYCH, NOWYCH BADAŃ STATYSTYCZ
NYCH O CHARAKTERZE MIKKOEKO-

NOMiczŃYM. falezy także wnikliwie 
rozważyć która ze znanych metod sta
tystycznych będzie najbardziej odpo
wiednia' w badaniach tego rodzaju. 
Chyba słusznie M. Szymanowski Suge
ruje, iż szczególnie, przydatna byłaby tu 
METODA .ROTACYJNA,/ -której, zalety 
niejednokrotnie zostały potwierdzone w 
różnych badaniach statystycznych.

Pówstaje-pytanie. czy można już te
raz przystąpić .do. badań tego rodzaju 
na szerszą-, skalę. Wydaje się, że; jak
kolwiek należy, całkowicie poprżeć ca
łą koncepcję badań, to należy ostrożnie 
podchodzić do , natychmiastowego -wcie
lenia jej :w -życie. Istnieje, jeszcze, jak 
zaznaczyłem na wstępie,- szereg : proble
mów natury metodologicznej i o;gani- 
zacyjnej, które należy rozwiązać. Nale
żałoby .niewątpliwie rozpocząć już prace 
w. -tyni kierunku. Proponowałbym w 
pierwszym etapie podjąć szczegółowe 
opracowanie założeń badania (chodzi o 
budowę odpowiednich modeli i .wyszcze
gólnienie zmiennych, które powinny być 
badane), a następnie przeprowadzić ba
dania eksperymentalne, których wy
niki pozwolą właściwie ustawić bada
nia podstawowe. -

Ze względu na wagę tych badań dla 
gospodarki narodowej należałoby zain
teresować tymi problemami zarówno 
Komisję Planowania jak i Główny Urząd 
Statystyczny.

. JAN KORDOS

Jaki kooperant jest pilnie poszukiwany
Na poziom kosztów, niektórych produ

kowanych wyrobów składają się — .jak 
wiadomo '— koszty "ponoszone przez pro
ducenta oraz koszty ponoszone przez 
tzw, kooperantów. Przedsiębiorstwo — 
główny producent zlecając kooperanto
wi wykonanie usługi, powierza jego 
wlasnv materiał względnie ’ sprzedaje 
ten, materiał, i to niejednokrotnie luż 
poddany częściowej1 objóbće.

Ten drugi wariant zachodzi dość częs
to. pónieważ kooperant chce tą - drogą 
zwiększyć u siebie-.wykonanie wartości 
planowanej produkcji.; Praktykowanie 
tego rodzaju . formalnego zawyżania 
wielkości produkcji pod względem war
tości do tej pory nie było przez nikogo 
korygowane.

Kto jednak na tyA w efekcie końco
wym traci?

Otóż cena, koszt i zysk wyrobu pro
dukowanego przez więcej aniżeli jedne
go producenta może kształtować, się róż
nie.- Przy cenie stałej zatwierdzonej 
przez PKC o ile kooperant wykona usłu
gę po koszcie niższym od przedsiębior
stwa zlecającego, wówczas’ zleceniodaw
ca otrzymuje wyższy zysk, a gdyby na
wet zawrzeć umowę z kooperantem, ze 
po takim koszcie będzie produkował 
przez dłuższy czas, wówczas główny pro} 
ducent mógłby nawet wystąpić do PKC 
z wnioskiem o obniżenie ceny, co by 
bvlo korzyścią dla odbiorców i całej 
gospodarki. W przypadku jednak wyko
nywania usługi przez kooperanta po 
koszcie wyższym od przedsiębiorstwa 
zlecającego, zysk ulegnie zmniejszeniu, 
a często wyrób jest nierentowny.

Sytuacja ta występuje nieraz przy tzw. 
dwukrotnym sprzedawaniu materiału 
np.: przedsiębiorstwo sprzedaje koppe-

rantowi odlewy własnej produkcji, które 
po częściowych pracach obróbczych 
przez niego odkupuje. Zachodzi tu 
zwykle papierkowe zawyżenie kosztów 
produkcji a nie faktyczne.

Przy cenie nie zatwierdzonej przez 
PKC na Wszystkie poniesione koszty 
przez przedsiębiorstwo — główne i jego 
kooperantów — płaci odbiorca. Odbior
ca często nie analizuje ceny kupowane
go wyrobu, szczególnie wówczas, ; gdy 
jest trudno uchwytny na rynku .lub 
wówczas, gdy chce wykonać plan, któ
ry często jest jednym z warunków 
uzyskania premii.

Wydawałoby się, że wydane 
sprawie przepisy prawne zmuszą przed
siębiorstwa do analizowania kpąztow 
kooperacji oraz kalkulacji wstępnych 
przedłożonych przez kooperantów. W 
rzeczywistości jednak wygląda to. tro-. 
che inaczej i często nie . zleceniodawca 
dyktuję warunki zleceniobiorcy-koope- 
rantowi, ale zleceniobiorca-zlecemodaw- 
cy.

Należy się spodziewać, że wprowadza
ny miernik produkcji, tzw. PRODUKCJA 
DODANA w dużym stopniu byłaby ha
mulcem przy takim naliczaniu drogą 
kooperacji wielkości, ponieważ w mier
niku tym liczy się cenę wytworzonego 
wyrobu, ale pomniejszoną o wartość 
przeniesioną. Zarówno zleceniodawca 
jak i zleceniobiorca, oceniany za pracę 
własną włożoną w wytwarzanie produk
tów nie będzie już zainteresowany w 
naliczaniu sobie Produkcji pod wzglę
dem wartości i w"wczas TYLKO TAŃ
SZY KOOPERANT BE.DZ1E PILNIE 
POSZUKIWANY.

HELENA PIOTROWSKA

ARTYKW
Żywnościowych

darstyrach pracowników umysło
wych'' (w 1963 roku — 42,8 proc., - 
w" 1968 -roku — 40,7 proc.)..

W latach 1963—1968, mimo spad
kowej tendencji udziału wydatków 
ha żywność, udział ten w, niektó
rych województwach wykazywał 
przejściowy wzrost. Na przykład, w 
Warszawie w- 1967 roku udział wy- . 
datków na żywność wzrósł _ o 2

w latach 1963-1968
Ostatnio GUS wydał' w serii 

„Studia i prace statystyczne” publi
kację pt. „Spożycie artykułów żyw
nościowych 1963—1968 (w świetle 
badań budżetów domowych praco
wników nie powiązanych z -rolnic
twem)”. Publikacja zawiera infor
macje o poziomie i strukturze spo
życia artykułów żywnościowych w 
gospodarstwach domowych praco
wników zatrudnionych w gospodar
ce uspołecznionej, oparte na wyni
kach badań budżetów rodzinnych, 
prowadzonych przez GUS.

Wzrost wydatków na żywność w 
1968 r. był stosunkowo znaczny, za
równo w gospodarstwach ■ pracowni
ków fizvcznych, jak i umyslowycn. 
Średnie roczne tempo wzrostu, wy
datków na żywność na 1 osobę w 
gospodarstwie domowym wynosiło 
3.9 proc.: w gospodarstwach praco
wników fizycznych. również — 3.9 
proc., natomiast w gospodarstwach 
pracowników umysłowych 3,7 
proc.

W 1963 roku udział wydatków na 
żywność wynosił 46.5. proc, docho
dów. w 1968 roku 43.9 proc 
Zmniejszenie wydatków na żywność 
było znaczniejsze w gospodarstwach 
domowych pracowników fizycznych 
(w 1963 roku — 49 proc., w 1968 
roku — 46,1. proc.), niż w gospo-

punkty w porównaniu z 1965 ro- ; 
kiem. Podobne objawy zaszły w . 
województwach np. krakowskim, 
lubelskim 1 zielonogórskim. Równo- , 
cześnie wydatki ha żywność w ’ 
przekroju wojewódzkim wykazują ; 
nieco mniejsze. zróżnicowanie niż 
dochody. Należy również zwróciću- 
wagę, że dynamika wzrostu wydat
ków na żywność wahała się między 
poszczególnymi województwami od 
około 10 proc, w woj. lubelskim, i

• • ■ ’ 36 proc., w woj. o-

... ODJĘTA ostatnio decyźja .za
wieszenia . systemu z bodźców, 
który miał wejść w: życie od 
stycznia 1971 r., wymagała do
konania szeregu posunięć'. w 
.tym zakresie, rozwiązujących

Sprawy płac i zachęt materialnych 
w okresie przejściowym, zanim bę
dzie możliwe podjęcie szerszych 

.przedsięwzięć reformujących'- sy
stem bodźców w . jednostkach pro
dukcyjnych.

Podstawową przesłanką dokony
wanych obecnie posunięć jest stwo
rzenie możliwości przyspieszenia 
dynamiki płac, stosownie do wzro- 
slu wydajności pracy i poprawy 
wyników gospodarczych. Podjęte 
decyzje obejmują szeroki zakręs in
strumentów ekonomicznych: •

— system premiowapia pra
cowników umysłowych;

— system premiowania i na
gradzania robotników;.

— fundusz zakładowy;
— nagrody za efektywność 1 

aktywizację eksportu;
— zmiany w . planie funduszu 

plac na 1971 r.
SYSTEM PREMIOWANIA 

PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH
Dotychczasowy, funkcjonujący w 

ostatnich latach system premiowa
nia został utrzymany.. Wprowadzo- 
no w nim jednak szereg istotnych 
zmian. Mają one na celu uproszą 
czenie systemu i - pozbawianie go 
słabości, które ujawniły się w kil
kuletnim okresie jego5 , funkcjono
wania i niejednokrotnie poddawa
ne były uzasadnionej krytyce.

Utrzymanie dotychczasowego sy
stemu premiowania czyni celowym 
przypomnienie jego podstawowych 
zasad. Jest to potrzebne także i z 
tego względu, że system ten w. isto
cie daje szerokie, możliwości peł
nego wykorzystania dorobku prac, 
prowadzonych w przedsiębiorstwach , 
w ubiegłym roku ,nad określeniem 
zadań - premiowych i zagospodaro
waniem : rozpoznanych rezerw pro
dukcyjnych.

Premie pracowników umysłowych 
wypłacane są z funduszu .premio
wego, stanowiącego część planowa
nego funduszu płac. W, procesie 
rozdziału planowanego funduszu 
premiowego wyodrębnia; się rezęi’- 
wy, które. powinny wynosić do 5 
proc, całości planowanego funduszu 
premiowego w skali zjednoczenia, 
Rezerwy dyspozycyjne zjednoczeń 
spełniają dwie funkcje.. Pierwszą 
jest zwiększanie planowanego fun
duszu premiowego w .przedsiębior
stwach, którym zleca się' do wyko
nania dodatkowo wyznaczone za
dania. Drugą funkcja wiążę się z 
usprawiedliwianiem niewykonania 
przez przedsiębiorstwa. niektórych 
zadań premiowych. Zjednoczenie 
może zezwolić na- wypłatę, premii 
usprawiedliwiając niewykonanie 
pewnych zadań, z tym jednąk, że 
kwota wypłaconych w tej Brodze 
premii musi się • mieścić w Kwocie 
rezerwy. - ’

System premiowania kładzie szcze
gólny nacisk na obszar premiowa
nia wewnętrznego. Znajdiije to 
swój wyraz w zasadzie, że premie 
pracowników komórek produk
cyjnych przedsiębiorstwa nie są za
leżne od wyników ekonomicznych 
uzyskanych przćz przedsiębiorstwo 
jako całość, ale od wykonania 'za
dań, wyznaczonych poszczególnym 

. komórkom wewnętrznym. Tylko 
premie dyrekcji i komórek zarzą
du przedsiębiorstwa zależą od rę- 
zultatów działalności całego przed
siębiorstwa. - ,

Zasada ta decyduje o koniecznoś
ci dokonywania podziału funduszu 
premiowego na wyodrębnione czę
ści. Konieczne jest ponadto doko
nywanie — na początku roku — 
podziału planowanego funduszu pre- 
miowego pomiędzy poszczególne ko
mórki organizacyjne przedsiębior
stwa. Fundusz premiowy zarządu i 
każdej komórki ruchu wypłacany 
jest w zależności od stopnia wyko- 
nania zadań premiowych. Zadania 
dla kierownictwa. i zarządu wyzna
czane są przez zjednoczenia, a dla

dukcji określonych asortymentów, 
poprawa jakości produkcji i wy
konanie dyrektywnego wskaźnika 
finansowego (rentowność). To ostat
nie zadanie ujęte jest w formie wa
runku wypłaty premii .naliczonej w 
oparciu o wszystkie inne zadania. 
Zadania branżowe mogą być roz
maite'w, zależności od-potrzeb i sy- 
tuacjj konkretnych przedsiębiorstw.

Premie dla kómórek ruchu są za
leżne wyłącznie ód wykonania ich 
własnych zadań. wyznaczonych 
przez dyrektora. Powinny one być 
dobierane tak, aby maksymalizowa
ły ogólne Wyniki przedsiębiorstwa:

Przedstawiony w zarysie system 
premiowania nie jest rozwiązaniem 
doskonałym. Jest on w istocie bar
dzo skomplikowany. Posiada on ne
wralgiczne punkty, w których 
ujawniają się jego podstawowe sła
bości. Są nimi: po pierwsze — 
trafność doboru i prawidłowość na
pięcia zadań premiowych, po dru- 

.gie — stabilność zadań, po trzecie 
— zasadność . decyzji , usprawiedli
wiających niewykonanie zadań i po 
czwarte' — niebezpieczeństwo stoso
wania 'nadmiernej liczby zadań i 
rozdrabniania premii. W ciągu ■ kil
ku lat, funkcjonowania systemu ob
serwowano narastanie słabości sy
stemu i zmniejszanie się jego sku
teczności. Przedsiębiorstwom wy
znaczano niekiedy nieprawdópodob-

kierunków 'wysiłku- przedsiębiorstw. 
Kierunki te został)-, w, pełni rozpo
znane - w tóku । ubiegłorocznych prac 
komisji zakładowych.- Sformułowa
ły one .dla przedsiębiorstw zadania, 
które powinny; być obecnie w: jak 
najszerszym- stopniu wykorzystane 
w- ramach , działającego, systemu 
prerńiówania. Jest-to: w pełni' mo
żliwej Stworzy to warunki dla za
gospodarowania rezerw 'produkcyj
nych' i poprawy wyników pracy

produkcji,' albo też w którycn 
przekroczenie 'planu produkcji jest 
w ogóle ekonomicznie niecelowe. 
Powstające z części oszczędności 
względnych rezerwy zjednoczenia 
będą mogły .wykorzystywać główni# 
na rzecz przedsiębiorstw wykazują
cych szczególne osiągnięcia, a tak- 
ż? na • pokrywanie uzasadnionych 
pi“zekroczen funduszu plac i wy- 
rówrjywęania ubytków premii robot
ników, powstałych z przyczyn nie
zależnych. ;

olsztyńskim do 
polskim.

Warto dodać.

*
że w latach 1963—

komórek produkcyjnych przez
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—1968 zmniejszyło się spożycie pro
duktów zbożowych, ziemniaków i 
mleka, przy równoczesnym wzroś
cie spożycia serów, jaj, mięsa, ryb 
i masła, a także cukru i słodyczy 
Spożycie tłuszczów (poza masłem) 
warzyw i owoców kształtowało się 
na stosunkowo wyrównanym pozio
mie. Spożycie artykułów żywnoś
ciowych. łącznie ze spożyciem w za
kładach gastronomicznych; oraz sto
łówkach i bufetach pracowniczych, 
w przeliczeniu na kalorie wykazało 
w wym. latach wzrost od 2 850 kcal 
w 1963 roku do 2 910 kcal w 1968 
roku dziennie na 1 osobę.

Poziom spożycia w wartościach 
cieplnych w. gospodarstwach domo
wych pracowników fizycznych w 
porównaniu z gospodarstwami pra
cowników umysłowych był wyższy o 
około 100 kcal dziennie na 1, oso
bę, tj. o około 3 proc. Spożycie ar
tykułów żywnościowych, w wartoś
ciach odżywczych w latach 1963— 
—1968 wykazało poprawę, znajdu
jącą swój wyraz między in. ,we 
•wzroście spożycia białka zwierzęce
go, przy równoczesnym zmniejsze
niu -oożycia węglowodanów, (msk)

dyrektora przedsiębiorstwa.
Rozróżnia się dwa rodzaje zadań 

premiowych. Pierwszym są zadania 
stanowiące podstawę naliczania 
funduszu premiowego, drugim zaś 
zadania będące warunkiem wypła
ty naliczonej premii.’ Te ostatnie są 
czynnikiem integrującym cały sy
stem. Jest to system premii re
dukowanej, gdyż obydwa rodzaje 
zadań premiowych działają' jako 
reduktory w stosunku do planowa
nego funduszu premiowego. Górną 
granicą premii jest planowany fun
dusz. Pierwszym reduktorem jest 
wykonanie zadań w oparciu o któ
re nalicza, się premię, drugim zaś 
wykonanie zadań warunkujących 
wypłatę naliczonej premii. System 
przewiduje zatem tylko ewentual
ność wypłaty premii niższej od 
kwot planowanego funduszu pre
miowego, co następuje, gdy zada
nia nie są.w pełni zrealizowane. 
System nie przewiduje wzrostu pre
mii ponad kwoty planowanego fun
duszu premiowego w przypadku 
przekroczenia zadań. Wyjątkiem od 
tej zasad}' jest działanie specjalnej
premii za kooperację i 
produkcji.

Zadania premiowe dla

rytmikę

kierow-
nictwa i zarządu przedsiębiorstwa 
dzielą się na powszechne (obowiąz
kowe) i branżowe. Zadaniami obo
wiązkowymi są; wykonanie pro-

Zasada wykorzystywania oszczę
dności względnych na dodatkowe 
premiowanie robotników ma strony 
dodatnie i ujemne. Stroną dodat
nią jest powstanie' możliwości 
uzvskania z tri ulu ponadplanowej

przemyslu. Zwłaszcza w przemy
słach produkujących towary ryn
kowe szczególnie szeroko powinny .............   „ ,

. produkcji dó^datkoWrch 'srodkow na 
' wzrost plac robotników i możbwo-

być stosowane zadania .premiowe 
dotyczące zwiększenia i rozszerze
nia produkcji, poprawiającej • zao
patrzenie rynku. ..

Z systemu premiowego' usunięto 
instrumenty, które- obniżały prze
ciętną wysokość premii i stworzor 
no pewne możliwości zwiększenia 
planowanego funduszu premiowego. 
Dotychczas nie, można byló .piano? 
wać wzrostu funduszu .premiowego 
nawet w przypadku akceptowanego 
planem wzrostu zatrudnienia.' Po
wodowało to spadek przeciętnej 
wysokości premii przy każdym 
wzrbście zatrudnienia. Obecnie.pla
nowany . fundusz premiowy na" 1971 
r.' zostanie ustalony w ‘ wysokości 
wynikającej z procentowej relacji 
planowanego funduszu premiowego 
do planowanego funduszu plac za
sadniczych w r. 1970. Stworzono 
także możliwość, zwiększenia- tych 
relacji - zwłaszcza dla przypadków,

. w których miało miejsce. ;zmnięj- 
'szenie Liczebności pracowników

nie dużo zadań premiowych zarów
no w formie zadań, w oparciu o 
które naliczano premie jak i w for
mie zadań-warunków. Dokonywano 
licznych zmian wyznaczonych zadań 
tak, aby - zapewnić pracownikom 
dogodne warunki otrzymania pre
mii. Rozluźnieniu uległa zatem dys
cyplina wewnętrzna systemu.
-Decyzja o czasowymi utrzymaniu 

tego ; systemu w mocy-, wynikająca 
z niedoskonałości koncepcji bodź
ców.-które miały wejść w życie od 
1971 r., wymagała wprowadzenia w 
nim szeregu uproszczeń i zmian.

ZMIANY I UPROSZCZENIA 
SYSTEMU 7

Uproszczenia systemu polegają 
przede wszystkim na - zlikwido waniu 
działającej w nim metody punkto
wej wymiaru premii. Podziału fun
duszu premiowego, na zadania sta
nowiące podstawę jego naliczania 
dokonywano dotąd metodą punkto
wa (wiązano określoną liczbę punk
tów z każdym zSTdghiern'; przy czym 
łączna liczbą "WńWw wynosiła 
IbO) j Podobńib w punktach liczono. 
s' opień wykonania tych zadań. 
Komplikowało 1 to zbytecznie sy
stem,-gdyż w'istocie „punkty” te 
nie oznaczały nic innego, jak. tylko 
procentowy podział części fundu
szu pomiędzy- zadania5 i procenty 
niewykonania . poszczególnych -za
dań.
. Zmieniona zostaje zasada' prze
znaczania. 75 proc, funduszu pre
miowego na zadania wynikające- z 
planu .i 25 proc.’ na zadania po
nadplanowe.- Zasada ta niepotrzeb
nie wikłała system i powodowała 
często, ustalanie fikcyjnych zadań 
ponadplanowjshi Wprowadza’ się 
wyraźny zakazi wyznaczania przed
siębiorstwom ' i poszczególnym ich 
komórkom wewnętrznym większej 
ód pięciu liczby zadań’ premiowych, 
stanowiących podstawę naliczania 
premii i zakaz stosowania dodat
kowych zadań warunkujących wy
płatę premii; Ma to na celij prze
łamanie szkodliwych tendencji do 

’ mnożenia liczby zadań premiowych 
i rozpraszania ■ premii.' Tendencje 
te były wyrazem .swoistego ase- • 
kurantyzmu ogniw administracji 
gospodarczej,’ która często była 
skłonna sądzić, że za pomocą wy
znaczenia dodatkowego zadania i 
związania z nim kilku procent fun
duszu premiowego możliwe jest 
osiąganie sukcesów ekonomicznych 
lub zwalczanie wąskich gardę! pro
dukcji. W rzeczywistości -występo
wało rozdrobnienie- premii i osła
bienie niezbędnej -5 koncentracji 
bodźców ' na głównych kierunkach 
wysiłku.

Dotychczas w systemie premio
wym jako finansowe zadanie syn
tetyczne stosowano w zasadzie jed-
nolicie wskaźnik rentowności. Obec
nie wprojradzą się możliwość sto
sowania. także, wskaźników kwoty 
zysku i wynikowego poziomu ; kosz-
tów. a w uzasadnionych przypad
kach — stopy’ zysku. Rodzaj dyrek
tywnego wskaźnika finansowego 
ustalać mają poszczególni ministro
wie w porozumieniu z Ministrem 
Finansów z tym. że we wszystkich 
przedsiębiorstwach zgrupowanych 
w jednym zjednoczeniu powinien 
być w zasadzie stosowany jeden i 
ten sam wskaźnik finansowy, syn
tetyzujący wyniki ekonomiczne 
branży. Rozszerzono przy tym sto
sowaną dotychczas tolerancje przy 
niewykonaniu wskaźnika finanso
wego Dotychczas już 5-pro?entowe 
niewykonanie tego wskaźnika po
wodowało przepadek calei premii. 
Obecnie tolerancję tę rozszerzono 
do 10 procent.

Przy określaniu zadań 1 warun- 
’ ków premiowych powinny być w 
najszerszym stopniu wykorzystane 
wyniki analiz i prac nad rozpozna
niem rezerw produkcyjnych ujaw
nionych w tóku prac komisji za
kładowych oraz wszelkie wnioski 
tych komisji, jakie były przygoto
wane i opracowane w ubiegłym ro
ku przy przygotowywaniu nowego 
systemu bodźców.

Utrzymany obecnie system pre
miowania jest systemem wielozada-

umysłowych.
, Powyższe ' zmiany systemu , pre

miowania. umożliwią . stosunkowo 
sprąwne funkcjonowanie niezbęd
nych bodźców w okresie przejścio
wym, zanim będzie możliwe op.rą= 
cowanie i wysunięcie. Szeroko, roz
winiętej koncepcji: rekonstrukcji 
bodźców. Okres. przejściowy • powi - 
men umożliwić. bardziej; prećyęyj- 
ne . rozpoznanie ogólniejszych' nie
prawidłowości istniejącychine- 
chaniźmąch rozdziału premii i na
gród. Ministrów i przewodniczących 
WRN zobowiązano do ’ dokona
nia krytycznej oceny całokształtu 
bardzo u nas szeroko rozbudowa
nego systemu nagród i premii , z 
wszelkich tytułów. Prace Je powin
ny .doprowadzić do bardziej spra
wiedliwego stosowania nagród, ■ a 
zwłaszcza do zwalczenia tendencji 
do . koncentrowania , w przedsię
biorstwach wypłat z -rozmaitych 
tytułów na niektórych stanowis
kach pracy.

SYSTEM PREMIOWANIA 
I NAGRADZANIA ROBOTNIKÓW

Szereg nowych instrumentów 
wprowadza się w zasadach wyria- 
gradzania’ robotników; ?M#ją['iii 
celtt 'stworzenie' warunków dla-przy- 
spieszenia dynamiki plac stosownie 
do wzrostu wydajności pracy i wy
posażenia. kierownictwa przedsię
biorstw w środki ■ : operatywnego 
działania w kierunku; podwyższenia 
wydajności i wyników produkcyj
nych.5

Przywrócono cofnięte przedtem 
uprawnienia do przyznawania " wy
kwalifikowanym robotnikom, „uzy
skującym iwysokie rezultaty pracy, 
zaszeregowania o jedną . kątegorię 
wyżej ■ ponad kategorię • wynikającą 
z taryfikatora a robotnikom -ża- 
szeregowanym już. do najwyższej 
kat egorii — stawek plac wyższych 
o 10 proc, od stawki maksymalnej. 
Uprawnienia te mogą być' Wykorzy
stywane w granicach planótyanęgo 
funduszu' plac i mogą dofyczyć naj- 

’ wyżej 10 proc, robotników.
Stworzone zostały •. możliwości 

bardziej elastycznego premiowania 
robotników w, granicach planowa
nego funduszu płac. Przy podziale 
planowanego Junduszu - plac -mogą 
być wyodrębniane środki przezna
czone na tworzenie ; specjalnego 
funduszu dla. premiowania robotni
ków’ lub na zwiększanie istnieją? 
cych już funduszów. Premie5 z -tych 
śródkó,w mogą być wypłacane za
równo robotnikom akordowym jak 
i dniówkowym; powinny one pobu
dzać przede wszystkim ;do -zwięk
szania oszczędności materiałowych 
i poprawy jakości, produkcji. ; ;

Istotnym posunięciem jest .roz
szerzenie .możliwości. ■ wykorzysty
wania w przedsiębiorstwach 5 tzw. 
oszczędności względnych fundtiszu 
płac. Wytwarzają się one na' tle 
systemu korekty bankowej fundu
szu ' plac w zwiążkwz przekraczaniem 
przez przedsiębiorstwa.planów pro
dukcyjnych. Dotychczasowa' bloka
da części’ tych oszczędności tzosfaje 
zniesiona. Po pierwszym półroczu 
przedsiębiorstwb ’ może wykorzysty
wać! połowę oszczędności "względ
nych na wvpłatę okresowych pre
mii dla robotników za- wykonanie 
waznvch zadań. Po upływie, roku 
całość tych oszczędności może być 
przeznaczona na te cele.. Wyplata 
premii z trch oszczędności nioże 
mieć wyłącznie charakter okreso
wy. Wvsókość os/czędnoścj względ
nych jest nawet w skali poszcze
gólnych kwartałów zrńienna. . Wyni
ka to z zasady obrachunku nara
stającego stasowanego przy banko
wej kontroli funduszu płac, zgod-

ści zastosowania’ rozwiązań pobu
dzających wzrost wydajności pracy. 
Strona ujemna wrnika z jsfotr me
chanizmu .automatycznej korekty 
bankowej, System kontroli banko
wej funduszu plac stanie się bodź
cem ekonomicznym prącym przed
siębiorstwa do przekraczania pla
nów produkcyjnych nie .tylko w 
przemvslach wytwarzających pro
dukty' rvnkowe. Mechanizm auto
matycznej 'korekty bankowej nie 
jest jednak’ doskonały. Opiera on 
się. na nie zawsze prawidłowych 
miernikach produkcji, które teraz 
nąbiora nowego zabarwienia. Osz
czędności względne są ponadto tym 
większe, im niższy był plan pro
dukcji i im. wyższy był współ
czynnik korekty bankowej, określa
jący- relację- ni i ędzy przekroczeniem 
planu produkcji i -funduszu płac. 
Nie ma gaś obiektywnych kryte
riów; .za pomocą których można by 
uściślić wysokość; tego- współczyn
nika.-

Dlatego przyjęcie zasady pełne
go wykorzystywania oszczędności 
względnych- wymagać będzie wyso
kiej dyscypliny- planowania pro
dukcji i•'gospodatkl funduszem pląe 
w przedsiębiorstwach. Z tych też 
względów zobowiązano dyrektorów 
zjednoczeń' • i przedsiębiorstw ■ do 
stosowania zasad racjonalnej go
spodarki przy wykoWsływańln 
oszczędności względnych i- obarczo
no ich 5 odpowiedzialnością ' za do
trzymanie i popraiNe planowych re
lacji między ; produkcją a fundu
szem plac.

FUNDUSZ ZAKŁADOWY 
I NAGRODY EKSPORTOWE

Rozporządzenie • Rady Ministrów 
z 27 października 1970 o funduszu 
zakładowym, -które miało wejść -w 
życie od -stycznia 1971 i które prak-: 
tycznie całkowicie ograniczało mo
żliwości. wzrostu tego funduszu, zo
stało uchylone.. Utrzymano tym’sa
mym dotychczasowe zasady two
rzenia funduszu zakładowego-z tyrn 
tylko.- ze dla .potrzeb funduszu . za- 
kłą,dQĄV,ę^9; powjnnó; się stosować rtę, 
same' wskaźniki ; (inańśowef: którę 
zna j.<i iij ą zastosowani e w _ systemie 
premiowania' (rentowność, . kwota 
zysku, wynikowy, pozioin „kpsrtpw). 
Zasady wzrostu ■ funduszu zakłado
wego w przypadku poprawy wskaź
ników finansowych.’1 ponad • wyzna- 
czone dyrektywy ■ są -przy wskaźni
kach rentowności , i wynikowego 
poziomu.. kosztów, analogiczne 'jak 
dó*ychczas. Przy -stosowaniu" -kwoty 
zysku ńatómiastżfundusz zakładowy 
ulegać ma. odpowiedniemu zwięk
szeniu przy zastosowaniu 'Stawki; 
udziału w kwocie zysku wygośpo- 
darowąnego ponad kwotę . zysku 
dyrektywnego. Stawka ta powinna 
być zróżnicowana - w' zależności .od 
stopnia uzyskanej ’ poprawy '.wy
niku.

U,trzymane .zostały w mocy od
rębne "zasady - nagradzania za efek- 
tjyyność ’ i . a!kływi?.ację . ęksportu, 
kjijre .miały ulec likwidacji, i włą- 
ćzęrriu do mowego ’ sysłemu bodź
ców ' ekonomićznyęh. W zasadach’ 
tych’, nagród • Wprowadza się jed-, 
ńal<;.pewne zmiany. Znosi się 'za- 
sadętstosowania' tzw. przeliczników 
„p” oraz opustów .:p-l" i ..P-2” sto
sowanych pray obliczaniu krajowe? 
ęo ,'kosztu eksportu, Koszt .wyrpbu 
wyznaczać ma cena fabryczna, po- 
wLeksżóną o mafie przedsiębior- 
ślWa handlu • zagranicznego oraz 
prowizję5 agentów. Wplvwy z eks
portu obliczać się będzie przez 
przemnożenie ceny dewizowej' wy- 
óksportoWanych towarów przez od
powiednie przelićzńikl walutowe. W 
uzasadnionych ’ przrbadkach stoso
wać się będżie dopłą’v wyrównaw
cze do funduszu nagród za eksport 
dó ■ Wszystkich obszarów. Dopłaty 
fe? maią’;snełniać'dwie funkcie: wy- 
rownvwania' '.różnic kursowych, 
skutków ziniąn cen ’ fabrycznych l 
likwidacji przeliczników i opustów 
oraz, popierania eksnortu określo
nych grup' towarowych dó krajów 
obszaru trzeciego.

Ważne. znvaijy wprowadzono _w 
zasadach podziału' funduszu nagród 
eksportowych. Mają one na celu 
hardziej śnrawiędliwy podział fim- 
duszn;. Ustalono, że ”Ó—15 proc, 
Uzyskanego' funduszu naeród nale- 
ży- przeznaczać na nagrody dla ro- 
bofhików. Indywidualna nagroda
nie, hedzie • mogła być wv»«za od 
dwu do' trzykrotnego poziomu śred
niej nagrody ani niższa ' —- - 
w skali kwartalnej.

otl 300 zł

szrm okresie roku oszczędności 
względne mogą zaniknąć w dru
gim okresie, mogą też bvć nie
powtarzalne w nastepnvm roku. Ze
względu na te właśnie wahania
csyczędności względnych przedsię
biorstwo po upływie I półrocza 
może wykorzystywać tylko połowę 
wytworzonych oszczędności.

25 nroc. wytwarzających się w 
przedsiębiorstwach oszczędności 
względnych będzie przekazywanych 
na rzecz środków rezerwowych zje
dnoczenia. Jest to niezbędne, gdyż 
lokalizacja oszczędności wżglednvch 
jest w zasadzie dość przypadkowa 
i będą istnieć przedsiębiorstwa, w

Dokonywane zmiany 
funduszu plac na 1971

w planie 
r. są kon-

sekwencją posunięć, zmierzających 
dc- przyspieszania wzrostu docho
dów pracujących w granicach uru
chomianych środków rezerwowych. 
Są one • też konsekwencją zawie
szenia reformy srstemu bodźców 
ekonomicznych, który w istocie za-
mrażal 
(patrz:

1971
.Nasz komentarz”).

prr^om płac

Zarówno dokonana rekonstrukcja 
svstemu zachęt materialnych jak i 
zwiększenie planowanego na 1971 
funduszu płaŚ powinny stworzyć 
warunki dla poprawy wyników 
naszej gospodarki j wzrostu pro? 
dukcji, .



PLANOWANIE gospodarcze ń!e 
było dotychczas w Polsce do
statecznie skutecznym narzę
dziem świadomego regulowa
nia procesów płacowych. 
Twierdzenie to wynika z ob

serwacji rzeczywistego ruchu plac, 
który w sposób istotny różnił się 
od założeń planistycznych. Nie moż
na naturalnie traktować zadań pla
nu jako absolutnie sztywnych, nie
naruszalnych wzorców . działania' i 
oceniać pejoratywnie każde odchy
lenie od nich. Plany jednak są po 
to opracowywane, aby . je realizo
wać. Jeżeli odstępstwa są znaczne 
i występują ciągle, tó:

I) albo są one uzasadnione i rze
czywiste proporcje kształtujące się 
w wyniku realizacji są ekonomicz
nie bardziej racjonalne niż zapla
nowane,

2) albo plan zawiera optymalne 
zadania, ale nie potrafi zapewnić 
ich realizacji.

Obydwa przypadki źle świadczą 
o planowaniu płac. Kierunki odchy
leń od planu są typowe i powtarza
jące się systematycznie od wielu 
lat.

Po pierwsze, miał miejsce szybszy- 
wzrost funduszu płac nominalnych 
w stosunku do zamierzeń planu. 
Ustalenia planów wieloletnich były 
przekraczane już w rocznych Naro
dowych Planach Gospodarczych, a 
następnie zjawisko pogłębiało się w 
trakcie ich wykonywania. W sto
sunku do poprzednich okresów sy
tuacja w tym zakresie uległa pew
nemu złagodzeniu, ale jest jeszcze 
daleko do pełnego rozwiązania.

Po drugie, nie były w pełni reali
zowane zawarte w planach wielo
letnich programy wzrostu poziomu 
płac realnych. Zamierzony wzrost 
płac realnych oraz ocena jego wy
konania mierzone są dynamiką plac 
przeciętnych. Jest to miara bardzo 
niedoskonała przesłaniająca wiele 
ostrych dysproporcji, ale mimo 
wszystko dająca pewien ogólny po
gląd na interesujący społeczeństwo 
w szczególny sposób ruch płac real
nych.

Nie jest również w tej chudli naj
istotniejsze przypomnienie niezwy
kle niskiego tempa wzrostu płac 
realnych w ostatnich 11 latach. Fakt 
ten jest nie tylko znany, ale spo
łecznie głęboko odczuwany. Taki 
wzrost — niewspółmiernie niski w 
stosunku do tempa wzrostu gospo
darczego, wysiłku produkcyjnego 
społeczeństwa i jego potrzeb — jest 
coraz powszechniej traktowany jako 
jeden z hamulców dalszego postępu 
społeczno-gospodarczego.

Wydaje się, że są dwa podstawo
we źródła zaobserwowanej tenden
cji:

1. W trakcie konstruowania pla
nów wieloletnich nie traktowano 
wzrostu płac realnych jako jednego 
z podstawowych celów, do którego 
należy dostosować inne elementy 
planu, a szczególnie proporcje po
między wytwarzaniem dóbr produk
cyjnych i konsumpcyjnych. Wyjścio
wymi elementarni planów były 
określone zadania wytwórcze. Do
piero na ich tle ustalono, jaki — 
prźy przy jętych" różmińfacli' i' struik-

PLANOWANIE 
I POLITYKA PŁAC

turze produkcji dóbr i usług oraz 
metodach wytwarzania — możliwy 
jest wzrost plac. Teoretycznie nigdy 
nie podważano, że celem gospodarki 
konkretyzowanym w planach — 
głównie wieloletnich. — jest wzrost 
konsumpcji, a m. in. płac realnych. 
W praktyce jednak uważano widocz
nie, że okres planów 5-letnich jest 
zbyt krótki dla przyjęcia tego zda
nia jako nadrzędnego.

Takie podejście do wzrostu płac 
realnych jako istotnego celu spo
łeczno-gospodarczego .dawało o so
bie znać nie tylko w fazie tworze
nia, ale również w trakcie realizacji 
planów. Wszelkie napięcia i niepo
wodzenia w trakcie realizacji zadań 
(najczęstsze na odcinku rolnictwa, 
inwestycji, handlu zagranicznego i 
zatrudnienia), wiążące się z nimi 
nadmierne koszty wzrostu gospodar
czego opartego na ekstensywnych 
czynnikach — powodowały przesu
nięcia w realizacji na niekorzyść 
konsumpcji, a w tym szczególnie 
płac realnych. Główna więc przy
czyna planowanego obniżenia tempa 
wzrostu płac realnych oraz niepeł
nej realizacji coraz skromniejszych 
zamierzeń — to niewłaściwe miej
sce planu płac na tle całego planu 
gospodarczego. Traktowanie plac 
bardziej w charakterze środka 
realizacji zadań niż samodzielnego 
i nadrzędnego celu planu.

2. Bardziej powierzchowną, ale 
również wyczuwalną przyczyną ob
niżenia w kolejnych planach wielo
letnich programów wzrostu plac 
realnych jest fakt ciągle niepełnej 
realizacji zamierzeń. Każde niewy
konanie planu rodziło tendencję do 
niższego ustalenia zadań na następ
ny okres, aby stały się one łatwiej
sze do realizacji. Powstaje uzasad
nione wrażenie, iż ciągle się obni
żało zadania po to, aby wreszcie za
komunikować społeczeństwu, iż 
obiecany wzrost płac realnych został 
osiągnięty. Nie trzeba dodawać,, że 
samo dążenie do unikania wygóro
wanych zapowiedzi i do stawiania 
zadań osiągalnych jest słuszne. Nie 
można jednak zaakceptować drogi, 
którą wybrano. W końcu celem nie 
jest samo wykonanie planu, a za
pewnienie jego wykonawcom odczu
walnych efektów, m. in. w postaci 
wzrostu płac realnych.

Planowanie gospodarcze jest jed
ną z form realizacji określonej poli
tyki •ekonomicznej; zależność tą do
tyczy również ‘tej części planu.i.po-
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Utyki, która obejmuje place. Poli
tyka płac polega na świadomym 
kształtowaniu (przy pomocy wlaści-. 
wego zespołu metod) 'wielkości pła
cowych przez państwo i inne pod
mioty gospodarujące, zgodnie z ce
lami gospodarki socjalistycznej i 
funkcjami płacy.

Planowanie płac — będąc przede 
wszystkim metodą ustalania wiel
kości płacowych dla wszystkich ko
lektywnych podmiotów gospodarują
cych — jest jednym z instrumentów 
służących realizacji polityki płac. W 
tym sensie fragment planu gospo
darczego obejmujący płace jest pod
porządkowany polityce płac. Z dru
giej strony w każdym planie wielo
letnim zawarte są pewne generalne 
cele i proporcje wynikające z sy
tuacji i strategii gospodarczej. Nie 
mogą one być Obojętne dla prowa
dzonej polityki plac. W tym aspek
cie polityka płac jest podporządko
wana planowi gospodarczemu.

Politykę płac znamionują specy
ficzne cechy różniące ją od wielu 
pozostałych dziedzin polityki gospo
darczej. Specyfika ta polega na 
szczególnie bezpośrednim i wyjątko
wo wyraźnym związku tej polityki 
z interesem materialnym poszczegól
nych grup społecznych. Współdecy
dując o dochodach grup pracowni
czych, biorąc udział w kształtowa
niu relacji pomiędzy dochodami 
różnych zbiorowości socjalnych, 
uczestnicząc w regulowaniu pro
porcji pomiędzy różnymi formami 
konsumpcji itd., polityka płac znaj
duje się pod nadzwyczaj baczną ob
serwacją społeczną. Wpływ innych 
dziedzin działalności gospodarczej i 
związanych z nimi polityk (inwesty
cje. handel zagraniczny) na sy
tuację materialną pracowników' 
może być i jest- w rzeczywistości 
bardzo duży. Jednak bezpośrednio 
największą uwagę skupia — obok 
cen — sferą kształtowania płac: ich 
ogólnego poziomu, dynamiki i szcze
gólnie struktury.

Wyjątkowo silne implikacje spo
łeczne polityki płac wynikają 
wprost z wielorakich funkcji płacy 
w gospodarce socjalistycznej. kt*re 
w całości muszą być w tej polityce 
uwzględniane. Niedopuszczalne jest 
w szczególności traktowanie płacy 
wyłącznie w jej funkcji, bodźcowej 
i sprowadzanie do wygodnego na
rzędzia sterowania ludźmi w pro
cesie produkcji. Takie tendenc<e 
wynikają z uproszczonego,i niezgod
nego z istotą ..ustroju socjalistyczne

go traktowania pracowników jako 
biernych uczestników procesu wy
twarzania, którymi organa gospo
darcze muszą zdalnie sterować przy 
pomocy bodźców.

Płaca jest bodźcem, ale dlatego 
przede wszystkim, że stanowi formę 
dochodu. Jego wielkość i dynamika 
decyduje w głównej mierze o osią
gniętym poziomie życiowym różnych 
grup pracowniczych i jego zmia
nach. Wokół plac jako formy do
chodu nieuchronnie musi powsta- 
w’ać cały splot najczęściej sprzecz
nych interesów, których rozstrzyga
nie ma ogromne znaczenie społecz
ne i polityczne. Cala polityka eko
nomiczna w gospodarce socjalistycz
nej musi uwzględniać uwarunkowa
nia społeczne. Jednak w stosunku 
do polityki plac postulat ten rysuje 
się szczególnie ostro i występuje 
najbardziej bezpośrednio. Politykę 
płac należy traktować nie tylko ja
ko element polityki gospodarczej, 
ale także istotny odcinek polityki 
socjalnej.

Zasadniczym celem polityki płac 
jest kształtowanie właściwej struk
tury płac. Zasady różnicowania i 
proporcji płac opierać się powinny 
zawsze na następujących przesłan
kach:

1) ilość i jakość pracy indywi
dualnej oraz jej efekty,

2) wyniki ekonomiczne podmio
tów’ gospodarujących, w których 
praca została zastosowana,

3) szczególne potrzeby poszcze
gólnych dziedzin gospodarki narodo
wej-wynikające z aktualnej sytuacji 
ekonomicznej lub realizowanej stra
tegii wzrostu gospodarczego,

4) priorytety społeczno-polityczne.
Pierwsze trzy momenty to czyn

niki obiektywne o charakterze eko
nomicznym. Przesłanka ostatnia — 
z uwagi na charakter procesów pla
cowych — jest również bezwzględ
nie konieczna dla prowadzenia ak
ceptowanej przez społeczeństwo po
lityki dochodów’ i płac, w tym sen
sie obiektywnie nieunikniona. Pomi
janie przesłanek społeczno-politycz
nych w polityce płac grozi na dłuż
szą metę poważnymi konsekwencja
mi społecznymi.

Należy zwrócić uwagę na koniecz
ność zachow'ania umiaru i odpo- 
wdednie korelowanie wpływu oby
dwu grup czynników kształtujących 
płace. Pomijanie aspektów społecz
no-politycznych w polityce plac 
projvadzj dO"' "jej "dezaprobaty ,w 

znacznej części społeczeństwa, sta- 
nów ostrego niezadowolenia i kon
fliktów. Ż drugiej jednak strony lek
ceważenie obiektywnych czynników 
ekonomicznych może na dłuższą 
metę komplikować dopływ do gos
podarki wykwalifikowanej siły ro
boczej oraz zmniejszać zainteresowa
nie osiąganymi w pracy wynikami. 
Negatywne skutki tych zjawisk — 
w ostatecznym rachunku również 
dla konsumpcji i płac realnych — 
są oczywiste.

Jak optymalizować politykę a 
szczególnie planowanie płac? Cha
rakter procesów, które są ich przed
miotem. przekreśla przyjmowani® 
rozstrzygnięć opartych wyłącznie na 
metodach rachunku ekonomicznego. 
Zobiektywizowane metody rachunku 
mogą być wykorzystywane wyłącz
nie przy jednostronnym traktowa
niu płac jako środka realizacji za
dań dla poszczególnych podmiotów 
gospodarczych. Pozostałe problemy 
— np. stosunek wzrostu płac do do
chodów indywidualnych innych 
grup ludności, proporcje pomiędzy 
wielkością dochodów pochodzących 
z pracy i ze społecznych funduszy • 
spożycia, pomiędzy wzrostem płac 
indywidualnych a zatrudnieniem, 
poziom płacy minimalnej — muszą 
być decydowane przede wszystkim 
w kategoriach polityki społecznej.

Tymczasem ich związek z plano
waniem plac jest niewątpliwy. Z 
takiego charakteru planowania płac 
wynika postulat szukania rozwią
zań społecznie optymalnych po
przez badanie opinii publicznej 1 
próby znalezienia i sformułowania 
autentycznych preferencji społecz
nych.

Szersze włączenie opinii publicz
nej w momencie budowy planu 
(praktycznie dotyczyć to może w 
szerszym stopniu planów wielolet
nich) może spowodować bardziej 
racjonalne wykorzystanie wpływu 
społecznego, jaki nieuchronnie wy
wierany jest na poziom płac real
nych. Zupełne jego zneutralizowa
nie jest niemożliwe i niepotrzebne. 
Chodzi jedynie o sposób, a szcze
gólnie o moment, w którym ten 
wpływ działa. Dotychczas nacisk 
społeczny na płace dawał o sobie 
znać głównie w trakcie realizacji 
planu. Prowadził on między inny
mi do naruszania w przedsiębior
stwach ustalonych przepisów doty
czących płac i zatrudnienia, obo
wiązujących zasad polityki gospo
darczej i w rezultacie umożliwiał 
wzrost wypłat placowych poza usta
lenia planów rocznych i wielolet
nich.

W takiej sytuacji centralne orga
na gospodarcze podejmowały zwy
kle środki najprostsze i ostatecz
ne. Dla ..skorygowania" nadmier
nych wypłat pieniężnych podnosiły 
ceny dóbr konsumpcyjnych. Likwi
dowało to niebezpieczeństwa wy
nikające z braku równowagi na 
rynku. Nie ulega jednak wątpliwo
ści. iż rodzące -się w związku z ta
ka sytuacją dysproporcje gospodar
cze,,..a szczególnie konflikty spo
łeczne, ; czynią taką formę nacis

ku pracowników na płace niecelo
wą i również z punktu widzenia 
konsumentów mało skuteczną.

O wiele bardziej pożądany był
by Udział Szerokiej opinii publicz
nej w trakcie konstruowania pla
nów. Wówczas dążenie do podnie
sienia zarobków można połączyć z 
poszukiwaniem nie wykorzystanych 
dotychczas rezerw produkcyjnych, a 
szczególnie wzrostu wydajności 
pracy. Uświadomienie głębokiego 
związku pomiędzy podnoszeniem 
poziomu gospodarowania oraz plac 
przez chociażby znaczną część pra
cowników może oznaczać konkre
tyzację i praktyczne działanie dą
żenia do wzrostu płacy jako bodź
ca rozwoju produkcji. ,

Nie należy więc odwracać uwagi 
społeczeństwa od programów wzro
stu płac w obawie przed zbytnim 
rozbudzeniem „apetytów konsump
cyjnych”, a popularyzować je łącząc 
ściśle możliwość osiągnięcia założo
nego wzrostu konsumpcji' z okre
ślonymi efektami ekonomicznymi.

Problem udziału opinii społecznej 
w konstruowanu programów roz
wojowych ma szerszy aspekt. Cho
dzi o wykorzystanie tego, czynnika 
dla znalezienia najbardziej racjo
nalnych rozwiązań w całym planie. 
W szczególności byłoby celowe 
określić stanowisko opinii społecz
nej w generalnym problemie osta
tecznego podziału dochodu narodo
wego. Wysuwane są postulaty pro
wadzenia badań, które wskazywa
łyby, jaki przyrost dóbr w przy
szłości społeczeństwo danego kraju 
uważa za wystarczającą rekompen
satę za rezygnację ze spożycia jed
nostki dóbr w chwili obecnej. Nie 
wykluczając zupełnie możliwości 
takich badań wydaje się, że okre
ślenie optymalnej proporcji pomię
dzy globalną akumulacją i spoży
ciem w oparciu o badania opinii 
społecznej jest bardzo trudne. Na
tomiast bardziej realistyczne jest 
ustalenie i uwzględnienie poglądów 
Społecznych na sposób wykorzysta
nia danego funduszu spożycia dóbr 
i usług.

Realizacja rzeczywistego udziału 
poglądów szerokiego społeczeństwa 
w określaniu proporcji programów 
rozwojowych ze szczególnym u- 
względnieniem bieżącej konsumpcji 
płac może odbywać się zarówno: 
bezpośrednio przez ankiety, sonda
że, dyskusje publiczne i inne for
my badania opinii publicznej oraz 
pośrednio, przez organa przedsta
wicielskie, organizacje polityczne i 
społeczne.

W każdym przypadku poddawa
ne ocenie społecznej powinny być 
jednoznacznie sprecyzowane alter- 
•natywy ze wskazaniem ich pozy
tywnych i negatywnych stron. 
Uwzględnianie autentycznej opinii 
społecznej w kształtowaniu najważ
niejszych proporcji i planu a szcze
gólnie tych. które bezpośrednio 
wpływają na poziom życiowy lud
ności, należy uznać za szczególną 
cechę planowania socjalistycznego 
w ogóle. Może ona zapewnić mię- 
dzy innymi lepszą atmosferę spo
łeczną wokół ustalonych planów i 
tym samym stworzyć bardziej 
sprzyjające warunki ich realizacji:

Podaż pracy w planie
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

pewnym czasie rezerwy । miejscowe 
wyczerpują się i_ trzeba sięgać do 
rezerw zamiejscowych bądź też ra
cjonalizować zatrudnienie w drodze 
postępu technicznego i organizacyj
nego.

Warto też zauważyć, że upow
szechnianie pracy zawodowej wśród 
kobiet powoduje spadek współczyn
nika ich płodności, co z kolei osła
bia reprodukcję ludności w da- 
nvm rejonie. Proces ten należy 
uwzględniać w długookresowych 
planach gospodarczych. W prak
tyce oznacza to konieczność prze
widywania . procesów im.igracyj- 
nych do wielkich aglomeracji miej
skich. Nie obojętny jest przy tym 
wybór rejonów, z których powi
nien następować transfer siły ro
boczej oraz sposób jego organizacji.

Wypada tu wspomnieć, że długo
terminowa prognoza demograficzna 
dla Warszawy oparta jedynie na 
podstawach biologicznych (prognoza 
bezmigracyjna) głosi, że w przy
padku braku imigracji miastu te
mu grozi spadek liczby ludności z 
1300 tys. w 1970 r. do 1212 tys. w 
1985 r. i 1063 tys. w 2000 r., przy 
czvm odsetek ludzi w wieku powy
żej 60 lat wzrósłby z 15,5 proc, do - 
20,1 proc, i 31,1 proc.

Studia nad procesami migracyj
nymi wykazują, że najbardziej 
właściwą drogą międzyregionalnego 
przepływu potencjału ludzkiego 
jest rekrutacja młodzieży w rejo
nach posiadających nadwyżki do 
szkól zawodowych zlokalizowanych 
w ośrodkach odczuwających jej 
niedobór. Koncepcja powyższa ka
żę więc zwrócić szczególną uwagę 
na odpowiednie planowanie sieci 
szkół szczebla średniego (głównie 
zawodowych) i stosowanie skutecz
nych bodźców podejmowania nauki 
poza miejscem swego zamieszkania 
1 dalszej tam stabilizacji.

Istnieje też droga odwrotna loka
lizacji działalności gospodarczej w 
rejonach posiadających nadwyżki 
siły roboczej. I w tym przypadku 
ważna rola przypada szkolnictwu. 
Powinno ono wcześniej, z odpowied
nim wyprzedzeniem, podjąć zadanie 
przygotowania kadr o określonych 
kwalifikacjach. Brak takich kadr 
zmusza nowe przedsiębiorstwa o 
ściągania ich z innych rejonow. 
ten sposób ludność rejonu o wyso
kiej podaży siły roboczej traci szan
sę wyższego usytuowania zawodo

wy planach wszelkich procesów 

migracyjnych istnieje potrzeba u- 
względnienia budownictwa miesz
kaniowego, w przypadkach dotyczą
cych szkolnictwa — budownictwa 
internatów dla młodzieży pozamiej- 
scowej.

Mieszkania budowane w ośrod
kach szybkiego rozwoju przemysłu 
i oferowane fachowcom przez nowe 
zakłady produkcyjne stają się swe
go rodzaju magnesem przyciągają
cym przede wszystkim ludzi mło
dych (młode małżeństwa). Imigra
cja towarzysząca (członkowie ro
dzin) stanowi z reguły dodatkowy 
element wzrostu podaży kwalifiko
wanej siły roboczej. Otrzymywane 
mieszkania wpływają na stabiliza
cję pracowników w nowym miej
scu pracy.

*
Jak już wspomniałem, na roz

miar y podaży pracy wpływa stan 
zasobów siły roboczej (liczba lud
ności w wieku zdolności do pracy) 
i ich struktura demograficzna. Stąd 
też przewidywania przyszłych roz
miarów podaży pracy powinny być 
poprzedzone szczegółową analizą 
wszystkich elementów demograficz
nych. Konieczne jest też wzię
cie pod uwagę czynników natury 
psychologicznej i biologicznej, wię
żących się z aktywnością zawodową 
mężczyzn i kobiet w różnych gru
pach wieku i żyjących w różnych 
środowiskach zawodowych i miej
scach zamieszkania.

Rzecz jasna, że w prognozach za
trudnienia na plan pierwszy wysu
wa się sprawa przyrostu zasobów 
siły roboczej. Następuje on wówczas, 
gdy rocznik wchodzący w wiek 
zdolności do pracy (w Polsce — 18 
lat) jest wyższy od roczników osią
gających górną granicę owego wie
ku (w Polsce: mężczyźni 65 lat i 
kobiety 60 lat); granice te pokry
wają się z wiekiem, którego osiąg
nięcie uprawnia do ubiegania się 
o emeryturę. (Dla niektórych grup 
zawodowych np. górników', nauczy
cieli. kolejarzy wiek ten jest o 5 lat 
niższy.)

Zarówno liczba osób, osiągających 
dolną granicę wieku zdolności do 
pracy, jak i przekraczających gór
ną granicę, ulega wahaniom. Waha
nia te są obecnie większe w rocz
nikach starszych, na co wpływają 
m.in. straty w czasie II wojny 
światowej. ...Ludność w wieku zdolności do 
pracy stanowi podstawowe zasoby 
siły roboczej. Do nich doliczać na
leży osoby czynne zawodowo poza 

tym wiekiem. Na ogół obserwuje 
się wyraźny spadek liczby czynnych 
zawodowo poniżej 18 roku życia (na 
co wpływa przedłużenie obowiązku 
nauki do tego wieku) oraz pewien 
wzrost liczby osób pracujących mi
mo przekroczenia górnej granicy 
wieku zdolności do pracy. Na ak
tywność zawodową tych ostatnich 
składa się szereg czynników. Na w’si 
(w rolnictwie) wynika ona z nie
doboru siły roboczej, w niektórych 
zawmdach poza rolnictwem (zwłasz
cza niżej opłacanych) z braku kadr 
kwalifikowanych, a równocześnie 
możliwość dodatkowego (oprócz 
emerytury) zarobku.

Poważny wpływ na przedłużenie 
okresu aktywności zawodowej ma
ją wskazania gerontologii, które 
głoszą, że bezczynność w wieku 
starczym przyspiesza zniedołężnie- 
nie i wywołuje stany depresji. 
Humanitarne względy przemawiają 
więc za stwarzaniem możliwości 
dalszego zatrudnienia ludzi star
szych, jeśli pozwalają im na to si
ły i zdrowie. Rzecz jasna, że for
my tego zatrudnienia i rodzaj przy
dzielonych czynności powinny zale
żeć od indywidualnych właściwości 
poszczególnych osób. Doświadczenia 
zawodowe emerytów wykorzysty
wane są w wielu zakładach pracy 
w dziedzinie opieki nad młodymi 
pracownikami, w prowadzeniu do
kumentacji, archiwów, w czynno
ściach kontrolnych itp.

W ogólnym bilansie siły roboczej 
nie należy więc pomijać ludności 
czynnej zawodowo poza wiekiem 
zdolności do pracy.

W ogóle cały problem ludności 
starszej (posługujemy się tu celowo 
terminem: „ludność starsza”, gdyż 
mamy na myśli ludzi, którzy prze
kroczyli 50 rok życia) wymaga od
rębnego rozpatrzenia w polityce za
trudnienia. We wszystkich krajach 
notuje się wzrost odsetka tej po
pulacji, a równocześnie trudności w 
ich zatrudnianiu, przesuwaniu 
do innych prac itp. Na uwagę za
sługują więc propozycje sporządza
nia odrębnych bilansów obejmują
cych ludność starszą, organizowanie 
służb zatrudnienia lub stanowisk 
pracy i poradni zawodowych spe
cjalizujących się w omawianych tu 
zagadnieniach.

Podobne propozycje zgłasżane są 
również w odniesieniu do ludności, 
wchodzącej w okres aktywności za
wodowej. Samo osiągnięcie dolnej 
granicy wielu zdolności do pracy 
nie oznacza bowiem ujawnienia się 
młodego człowieka na rynku pracy. 

Znaczna część młodzieży pobiera 
naukę w szkołach i dopiero po ich 
ukończeniu zgłasza gotowość pod
jęcia pracy zarobkowej. Liczba ab
solwentów szkół zawodowych i 
wyższych ma więc podstawowe zna
czenie dla oceny podaży pracy obej
mującej młodzież. Na ogół o za
trudnienie zabiegają niemal wszy
scy absolwenci — mężczyźni (poza 
tymi, którzy rozpoczynają odbywa
nie służby wojskowej). Wśród ab
solwentek — kobiet sytuacja jest 
zróżnicowana.

*
O aktywizacji zawodowej mło

dych kobiet decyduje przede wszy
stkim poziom wykształcenia. Im 
jest on wyższy, tym więcej kan
dydatek do pracy zarobkowej. Ten
dencję tę potwierdzają w Polsce 
wyniki spisu ludności z 1960 r. Wy
kazują one mianowicie, że na 1000 
kobiet w wieku 18-29 lat mieszka
jących w miastach, posiadających 
wykształcenie wyższe czynnych za
wodowo jest — 883, posiadających 
wykształcenie średnie zawodowe — 
777, posiadających wykształcenie 
średnie ogólne — 774, posiadających 
wykształcenie zasadnicze zawodo
we — 673, posiadających wykształ
cenie podstawowe — 546.

Pewna część kobiet po osiągnięciu 
18 roku życia wychodzi za mąż i 
zajmuje się wyłącznie gospodar
stwem domowym. Dopiero z cza
sem. przeważnie po wychowaniu 
dzieci, w wieku powyżej 30 lat ko
biety te zjawiają się na rynku pra
cy. Brak kwalifikacji zawodowych 
utrudnia im sytuację. Z reguły za
trudnia się je przy pracach pros
tych i nisko płatnych. Świadomość 
tej sytuacji powoduje, że coraz czę
ściej kobiety młodsze wychowujące 
dzieci szukają zajęć zarobkowych 
w niepełnym wywarze godzin (w 
pobliżu miejsca zamieszkania) lub 
podejmują pracę chałupniczą. Licz
ba kandydatek do pracy tego ro
dzaju wykazuje tendencję wzrosto
wą i w związku z tvm wymaga od
powiednich przedsięwzięć ze stro
ny s’użb pośrednictwa pracy. Istnie
je też potrzeba organizowania szko
lenia i poradnictwa zawodowego 
dla kobiet, które po latach zajmo
wania się wyłącznie gospodarstwem 
domowym — sięgają po pracę za
robkową w przemyśle czy usługach.

*
Powszechnie uzna je się. że każdy 

człowiek, podejmujący naukę w 
szkole ponadpodstawowej i wyższej 
oraz poszukujący pracy powinien 
korzystać z poradnictwa zawodowe
go'. System Informacji i preorienta
cji zawodowej, badań psychotechni
cznych itp. ma ogromne znaczenie 
przy wyborze właściwego kierunku 
kształcenia, zawodu czy miejsca 

pracy. Stąd też rozbudowuje się 
sieć placówek poradnictwa zawodo
wego i równocześnie wzrasta zapo
trzebowanie na specjalistów zajmu
jących się zawodoznawstwem (na 
tzw. doradców zawodowych, psy
chologów pracy itp.).

Do populacji, stanowiącej podaż 
pracy należą też ludzie o ograni
czonych zdolnościach do pracy, wy
nikających czy to z inwalidztwa 
czy też wrodzonych ułomności fi
zycznych i psychicznych.

W wielu krajach występuje 
wzrost wymienionej grupy (np. w 
Polsce wydaje się już rocznie ok. 
100 tys. orzeczeń o inwalidztwie), 
na co wpływa przede wszystkim 
nasilenie wypadków komunikacyj
nych. wzrost tempa pracy produk
cyjnej, nadużywanie leków, alkoho
lu itp. Organizowanie rehabilitacji 
zawodowej, specjalnych form lecze
nia i zatrudnienia itp. umożliwia 
odpowiednie wykorzystanie tego 
potencjału ludzkiego i równocześ
nie rozwiązywanie narastającego 
problemu socjalnego.

*
Jedną z cech współczesności jest 

przesuwanie siły roboczej z rolnic
twa do innych działów gospodarki 
narodowej. Jak już pisaliśmy może 
odbywać-się ono poprzez system 
szkolny, kiedy to młodzież wiejska 
podejmuje naukę w szkołach przy
gotowujących do zawodów pozarol
niczych. Obok tej drogi, występuje 
też zjawisko dwuzawodowości, po
legające na łączeniu pracy poza 
rolnictwem z zajęciami rolniczymi 
w miejscu swego zamieszkania (ńa 
wsi).

W krajach, przekształcających się 
z rolniczych w przemysłowe. Obser
wujemy też istnienie swoistej gru
py społecznej robotniko-chłopów. 
Grupa ta z reguły uprawia migra
cję wahadłową, która stanowi naj
częściej etap przejściowy do przy
szłej migracji definitywnej, ozna
czającej przeniesienie się ze wsi do 
miasta. Nie oznacza to jednak 
zmniejszenia się liczby dojeżdżają
cych do pracy. Zmienia się skład 
tej grupy, ale samo zjawisko wyka
zuje raczej tendencję wzrastającą. 
Towarzyszy mu wzrost odestka lud
ności wiejskiej, utrzymujących się 
ze źródeł pozarolniczj'ch. co z kolei 
wywołuje potrzebę dalej Idących 
zmian w społecznym podziale pra
cy na terenie wsi

Badania prognostyczne nad ak
tywnością zawodową ludności wiej
skiej wykazują, że wspomniane zja
wiska petryfikują się i w związku 
z tym wpływać będą dalej na 
kształtowanie się rozmiarów poda
ży pracy i jej strukturę zawodową 
oraz przestrzenną.

*
Przedstawiliśmy zaledwie rejestr 

zagadnień, które należy brać pod 

uwagę przy układaniu perspekty
wicznych planów zatrudnienia. Ńa 
zakończenie pragniemy podkreślić, 
że:
• powszechnie obserwuje, się dą

żenie do wzrostu aktywności zawo
dowej ludności, na co składają się 
przesłanki natury ekonomicznej 
(chęć zwiększenia dochodów rodzi
ny) oraz społecznej (posiadanie 
uprawnień do świadczeń socjalnych, 
umocnienie pozycji zawodowej, oba
wa przed dekwalifikaćją, utratą 
środowiska itp.). W tym stanie rze
czy planowanie zatrudnienia musi 
zwracać większą uwagę na zagad
nienie dochodów ludności i aspekty 
psychosocjologiczne;
• coraz większą rolę w kształto

waniu podaży pracy odgrywa szkol
nictwo, które staje się też regulato
rem przepływu młodzieży z rolnic
twa do pracy poza rolnictwem; na 
tym tle wzrasta znaczenie porad
nictwa zawodowego i ścisłych po
wiązań planów zatrudnienia z pla
nami kształcenia;
• szereg zjawisk o coraz bardziej 

masowych rozmiarach (dojazdy do 
pracy, zatrudnianie ludzi starszych, 
zatrudnianie ludzi o niepełnych 
zdolnościach .do pracy, zatrudnienia 
kobiet w -niepełnym wymiarze go
dzin. w chałupnictwie itp.) wymaga 
odpowiednich przedsięwzięć, działa
nia wyspecjalizowanych służb oraz 
odrębnych ujęć w planach perspek
tywicznych ;
• konieczna jest współpraca mię

dzynarodowa w dziedzinie wymiany 
doświadczeń, badań naukowych oraz 
doskonalenia specjalistów służb za
trudnienia i planistów zajmujących 
się prognozowaniem podaży pracy.

W Polsce do szczególnie ważnych 
zadań w chwili obecnej zaliczyć na
leży doskonalenie wszystkich służb 
zatrudnienia (zakładowych, resorto
wych, planistycznych terenowych) 
oraz umocnienia współpracy między 
władzami oświatowymi, administra
cją zatrudnienia i organami plano
wania nie tylko na szczeblu po
wiatu i województwa, ale także (a 
może przede wszystkim) na szczeblu 
centralnym. Współpraca ta stanowi 
podstawowy warunek trafnego 
1 kompleksowego ujęcia zagadnień 
zatrudnienia w planie pięcioletnim. 
Konieczny jest przy tym udział 
ekspertów prowadzących badania 
i studia nad złożonymi problemami 
gospodarowania czynnikiem ludzkim 
w naszym kraju.

ANTONI RAJKIEWICZ
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Ludzie i obrabiarki
DOKOMCZENIE ZE 5TR. 1 

lad formalny niweczą' dobre inicja
tywy. ograniczają pole manewru 
tam, gdzie niamy do czynienia z 
człowiekiem, gdzie chcemy stworzyć 
lepsze warunki socjalno-bytowe.

Reporter notuje słowa rozmów
ców i zasfariawia się jednocześnie 
nad mechanizmem funkcjonowania 
naszej przedziwnej rzeczywistości. 
Jest już po raz,drugi w tej fabryce. 
Zna również kierownictwo' zjedno
czenia. Rozmawiał nieraz, ’ bądź 
przysłuchiwał się wypowiedziom 
kierowników resortu. Wszyscy jed
nogłośnie wypowiadają się zazwyczaj 
przeciwko sformalizowanemu podej
ściu do istniejących Wizakładzie pro
dukcyjnym problemów,' szczególnie z 
dziedziny socjalno-bytowej Mówią z 
przekonaniem . o konieczności roź-

zwyczaj w; ‘pobliżu. Dziś pracują 
osiem, ale ’ dojazdy.’ „wyrównują” 
niekiedy zdooycze . świata pracy. 
Warunki mieszkaniowe na ogół po
prawiły się, ale nie wszystkim jed
nakowo. Odżywiają rę ludzie lepiej,

Próbuje uchwycić związek pomiędzy trzeba przyznać----wyglądają dość ale stressy i wszelakie napięcia, 
nowoczesną, eksportową produkcją ponuro. Wyglądają, tak jak. wszędzie , które niesie nieuchronnie postęp cy- 
precyzyjnych urządzeń a zapleczem, . j od łat niezmiennie. Czy naprawdę ' wilizacji/ odbijają się na odporniej-
które nazywamy socjalno-bytowym. 
Kontrasty występuj ą; niemal na 
każdym kroku. ■

W przestrzennym, o. wysokim
oszklonym dachu - magazynie eks
portowym stoją obrabiarki, ■ które 
jutro -opuszczą fabrykę i powędrują 
w świat/ Przedtem czekały na ze-

szęrzenia pola działania zarówno ,
dyrekcji, jak i . czynników j społecz- ’ 
nych w sprawach tworzenia takich 
warunków, w których robotnik bę
dzie się czul dobrze, a. przeto 
będzie . lepiej pracował, będzie 
mógł szczerze i z. wewnętrznym

nic się. nie da zrobić? '
— Musimy z naszą produkcją,

zwłaszcza1 eksportową dostosować 
się do wszystkich życzeń ódbiórców.^ 
Natomiast, jeśli chodzi o nasze po-‘ 
stulaty dotyczące odzieży ochronnej 
i roboczej, która wszakże jest ele-

: szej < na pozór kondycji wspólcze- 
’ snych; Śą to zjawiska powszechne, 
ze. szczególną jednak silą występu-

-. mentem produkcyjnym, wówczas
wnątrz, ulegając niszczeniu,- nim nam oferuje się wciąż te same wzo- 
opuściły teren fabryczny.' Jeszcze ry‘ubrań i obuwia —'nieestetyczne, 
niedawno obrabiarki malowano na : niefunkcjonalne. Nie brać! Wolne 
otwartym powietrzu przy pomocy , żarty! A przepisy?! Nie wyko- 
pistoletu wytryskowego. Było to wą- - rzystamy nakładów na ten cel — za 
skie gardło procesu wytwórczego, rok obetną limity i koniec...
robotnicy zaś narzekali na. uciążli- -
we warunki. Dziś urządzenia pokry
wa się farbą-w specjalnym pomiesz.

Elastyczność producentów i han-

jące( tam, gdzie mamy do czynienia 
z. postępującym procesem intensyfi
kacji produkcji, gdzie tzw. inwesty
cje towarzyszące, czyli’ cała infra
struktura i inżynieria miejska nie 
rozwijają się w sposób zsynchroni- 
zowariy z przemianami w sferze wy
twarzania dóbr materialnych.

’ - Kierownictwo Wrocławskiej Fa
bryki Urządzeń Mechanicznych 

• i organizacje społeczne zdają sobie

■ dlowców, to nie tylko szybka
czeniu, korzystając przy tym z nó- . 
woęzesnej technologii lakierowania .

■ i suszenia.
Robotnicy nie mieli gdzie się myć

przeświadczeniem , co. do.. słuszności 
wypowiadanych 'sądów stwierdzić: 
— jest to mój zakład, moja fabry
ka i tu chcę pozostać.

— . Ośrodek wypoczynkowy w 
Mielnie — to nasza duma. Zaczęliś
my w sytuacji zdawałoby się .bez
nadziejnej. Ograniczone środki, ma
terialne, no i.‘, te.. p r z e p i s y„ które 
mogą pogrzebać każdy zdrowy od
ruch społecznego entuzjazmu. Udało '. 
się. Czynem społecznym karczowa
liśmy. las wokół przyszłego placu 
budowy, . stawialiśmy domki cam
pingowe. Byle zaczepić się, byle 
utrzymać się — zupełnie jak na

ani też zjeść posiłku. Dziś mają 
szatnie, i - natryski. Stołówka pra
cownicza i bufet rozwiązują w. za
sadzie, problem regeneracji sił i wy
żywienia w fabryce/

reakcja na ewolucje mody świato
wej... to również pilne notowanie 
i 1 uwzględnianie postulatów klien
tów w .roboczych kombinezonach 
w’ imieniu których występuje zakład

Widać wysiłek dyrekcji, dostrzega

produkcyjny. Można i powinno się 
wyglądać schludnie, nawet przy 
obrabiarce czy też piecu hutniczym. 
Jeśli nie wszędzie i nie zawsze jesz- 

• cze 'występuje zapotrzebowanie ze

dcbrze sprawę z wpływu czynni
ków ■ zewnętrznych na sytuację we
wnętrzną fabryki. Zrobili wiele, 
ażeby ujemne oddziaływanie czyn
ników zewnętrznych złagodzić bądź 
przynajmniej poddać kontroli.

Za fabryczną bramą znajduje 
sie osiedle mieszkaniowe, które po
wstało dzięki nakładom material-
nym energii organizatorów z

Widac wysiłek dyrekcji, dostrzega strony robotników na estetyczny 
się troskę i odpowiedzialność zawa- . wygląd, na swoistą elegancję przy
runki socjalno-bytowe czynników
społecznych. Występuje niezbyt
często u nas spotykane zrozu-

sprawy z a ple-

Jaki jest stosunek załogi do tych 
spraw? Stwierdzają zmiany na lep
sze. wskazują na braki, wysuwają 
jednocześnie nowe postulaty. To ich 
niezaprzeczalne prawo. Ale... repor
ter oglądał niedawno wybudowane 
szatnie i natryski, gdzie, mówiąc 
delikatnie, trudno było dostrzec

£udowa^ Sór^zyst . samych użytkowników. - To
kim trudnościom. Cieszy się'załoga, 
zwłaszcza młodzież, ale i inni; ko
rzystają z naszego ośrodka.’ Teraz 
logika i! potrzeby nakazują rózbu- , 
dowę ośrodka, tym bardziej, że za- . 
brano nam dom wypoczynkowy nie
daleko Wrocławia, który, też w 
swoim czasie odbudowaliśmy niemal 
własnymi rękoma, a tu stop! W 
kwietniu ub. .roku wstrzymano, jak 
wiadomo, większość inwestycji so
cjalno-bytowych. Czy można trafić 
do robotnika, który ’ dał w -tym sa
mym roku wysoką wydajność pra
cy, z rozumowaniem o .skali „mi
kro”, w której ta wydajność rośnie . 
i skali „makro”, gdzie rozpływa się 
przybierając mglisty kształt abstrak
cji, a jeśli wraca — to w postaci 
ograniczeń, wynikających z „niskiej 
wydajności pracy”?! Mamy w tej 
chwili 5 min ..ludzkich pieniędzy” 
i czekamy na Godota.

Reporter jest niespokojny — taki 
jego zawód. Włóczy się więc po te
renie fabrycznym. Zagląda do hal 
produkcyjnych. Rozmawia z ludźmi.

ci, có- przechodzą i odchodzą... Mło
dzież, ludzie. . których niestety nie 
cechuje zamiłowanie do porządku, 
którzy potrafią niekiedy niszczyć to, 
co zostało przez nich stworzone i- im 
powinno służyć...

Wiadomo — zakład produkcyjny 
to nie laboratorium 1 tylko w nie
których jego wydziałach można 
spotkać łudzi w białych fartuchach. 
Wiadomo również, że o estetyce 
i funkcjonalnych walorach (a raczej 
braku takowych) odzieży Roboczej 
i ochronnej można w nieskończo
ność. Koleżanka redakcyjna — Bar
bara Wiśniewska mogłaby wydać 
wcale pokaźny zbiór artykułów jej 
pióra temu tematowi poświęconych. 
I co z tego?

— W roku bieżącym przeznacza
my na odzież ochronną i poprawę 
warunków BHP 3 856 tys. zł, w tym 
na samą odzież i obuwie — ponad 
1.5 .min zł. — Na tle lśniących la
kierem. precyzyjnych obrabiarek, na 
tle oszklonych hal produkcyjnych 
i okazałego biurowca robotnicy —

warsztacie pracy, to popyt taki -
trzeba -permanentnie wytwarzać. 
Wówczas zjawi się, jak sądzić wy
pada. także większa dbałość o urzą
dzenia sanitarne, o cale- zaplecze 
socjalno-bytowe w fabryce ze strony 
użytkowników. Pojęcie robotnika 
fizycznego jest pojęciem zgoła prze
starzałym. Dotyczy to wielu gałęzi 
naszego' przemysłu, przede wszyst
kim dotyczy przemysłu maszyno
wego.

Wartość produkcji globalnej 
„WFUM”-u wzrośnie w roku bieżą
cym o 20 proc. Wartość eksportu 
sięgnie kwoty ponad 27 min zl dew. 
Fabryka wprowadza nowe asorty
menty, poszukiwane przez odbior
ców zagranicznych,, którzy jedno
cześnie zgłaszają własne, specjalne 
wymagania, co raz bardziej wyra
finowane. Tym wymaganiom trze
ba sprostać. Uczynić to mogą ludzie 
z „WFUM”-u. To nie ci sami lu
dzie, którzy dźwigali "fabrykę z ruin. 
Przyszło nowe pokolenie, które ma 
inne od swych poprzedników aspi
racje. Ludzie ci mogą i powinni 
pracować jeszcze« wydajniej, ale 
trzeba im tworzyć wszelkie warunki 
dla osiągnięcia tego celu, w tym 
również warunki socjalno-bytowe. 
W tych -warunkach będzie się kształ
tować nowa formacja robotników, 
zatrudnionych av nowoczesnym za
kładzie, którego klimat określi ich 
świadomość i ich stosunek do pracy.

Idea przestrzennego rozwiązania 
scenerii, w której występują bez
imienni bohaterowie naszego repor
tażu,'nie może jednakrjzamykać się 
w obrębie fabryki. Dawniej ludzie 
pracowali w swojej fabryce po. kil
kanaście godzin, ale mieszkali za-

,.WFUM”-u. Wybudowano również 
hotel dla samotnych.

„WFUM” wystąpił również z ini
cjatywą wybudowania polikliniki 
międzyzakładowej kosztem 50 min zł, 
co przekraczało możliwości finanso
we. a narret rzeczywiste potrzeby 
jednego zakładu. Włączył}’ się 
inne przedsiębiorstwa wrocławskie: 
„Elwro“ i „Hutmen”. Jest już odpo
wiednia uchwała władz miejskich. 
Budowa ruszy w przyszłym roku. 
Przykład zasługujący na uwagę 
i naśladownictwo. Również przy-
chylna była od początku postawa 
ojców miasta.

Nie zawsze jednak tak jest. Oto
chociażby dojazdy problem
sam w sobie. Sięgnijmy raz jeszcze 
do cytowanego na wstępie opraco
wania Prezydium MRN.

„Prawidłowe funkcjonowanie miasta 
uzależnione jest w dużej mierze od 
układu komunikacyjnego miasta oraz 
komunikacji masowej. Silny rozwój 
motoryzacji, wzrost liczby mieszkańców,
a także rosnący z roku na rok ruch 
turystyczny powodują, iż istniejąc}’turystyczny powodują,
układ komunikacyjny------  ------- ------ . przelotowość 
•ulic hamują dalszy prawidłowy rozwój 
■miasta. Należy zaznaczyć, iż dotychczas
nie byty we Wrocławiu prowadzone po
ważniejsze prace w zakresie przebudowy 
i renowacji ulic”.

Do swojej budy niektórzy robot
nicy „WFUM"-u dojeżdżają z trze
ma przesiadkami, a zajmuje im to 
niekiedy 1,5 godziny. Ale to są bo
lączki, których nie sposób usunąć z 
dnia na dzień. Są jednak utrapienia, 
które dałyby się zlikwidować sto
sunkowo łatwo. Tak przynajmniej 
sadzą robotnicy. Ich poglądów nie 
podzielają władze miejskie i kon
sekwentnie mówią n i e na. niektó
re postulaty, jak np, przeniesienia 
przystanku tramwajowego o kilka
dziesiąt metrów bliżej bramy fa
bryki bądź też przedłużenia o kil
kaset metrów linii autobusowej.

W przestrzennym, o wysokim oszklonym dachu magazynie ekspor
towym stoją obrabiarki, które już jutro opuszczę fabrykę i powę
drują w świat... . Foto: W. Radwan

Sytuacja mieszkaniowa Wrocławia 
jest zła. Okres oczekiwania na 
mieszkanie spółdzielcze sięga... 15 
lat. Czy można to uznać za bodziec 
do wydajnej pracv?! Pytanie zgoła 
retoryczne. Sytuacja mieszkaniowa 
robotników’ „WFUM” nie różni się 
w zasadzie od sytuacji robotników 
innych zakładów produkcyjnych we 
Wrocławiu. „Mieszkaniówka” jest 
tu barierą intensyfikacji produkcyj
nej, jest czynnikiem, który spowo
dował i powoduje nadal tak pertur
bacje w sferze wytwarzania, jak 
i w sferze socjalnej, na obszarze, 
gdzie kształtują się układy społecz
ne, gdzie formują się stosunki mię
dzyludzkie, gdzie wreszcie człowiek 
pracy odnajduje bądź gubi swój 
ideał sprawiedliwości i swoją świa
domość własnej wartości.

Robotnicy, z którymi rozmawiał 
reporter, doceniają znaczenie zróż
nicowanych zarobków lecz zarazem, 
kiedy dotykają spraw mieszkanio
wych, pytają zawzięcie: „czy może 
panować tu praw’o pieniądza?!”. 
Uważają oni, iż w spółdzielniach

mieszkaniowych należy przeprowa
dzić ponowną selekcję, i to pod 
kontrolą społeczną, w celu wyeli
minowania zakorzenionych tam nie
prawidłowości — rzutujących ujem
nie na politykę przydziału mieszkań.

Robotnicy z „WFUM” pragną 
maksymalnie klarownej polityki 
mieszkaniowej. Wypada sądzić, iż w 
swoich postulatach nie są odosob
nieni. Pracują w nowoczesnym za
kładzie. wytwarzają urządzenia, któ
ro wytrzymują twarde konfrontacje 
w warunkach ostrej konkurencji na 
rynkach zagranicznych. Pracują wy
dajnie. Mogą pracować jeszcze wy
dajniej. Lecz dzisiaj problem .już 
nie tkwi wyłącznie w sferze produk
cji. technologii, organizacji. Mamy 
rozwinięty potencjał produkcyjny. 
Mamy kadrę, która chce i może 
pracować dobrze. Będzie pracowała 
lepiej i wydajniej, jeśli stworzymy 
jei odpowiednie warunki tak orga
nizacyjno-techniczne, jak i socjalno- 
-bytowe.

WŁODZIMIERZ WOWCZUK

W kilka sekund po naciśnięciu guzika otrzymasz 
gotową reprodukcję dokumentu

Szybkość I pełna automatyzacja oto dwie 
podstawowe cechy, charakteryzujące na
sze nowe urządzenie do reprodukcji Rank 
Xerox model 5600.
Urządzenie nasze oparte jest na zupełnie 
innej zasadzie, aniżeli wszystkie inne zna
ne Wam urządzenia do reprodukcji. Wy
konuje ono reprodukcje wprost z orygi
nału, bez pośrednictwa matrycy lub kliszy. 
Reprodukcje wykonywane są na sucho 
bez użycia tuszu lub jakichkolwiek płyn
nych związków chemicznych. W -związku 
z tym nie ma potrzeby wykonywania prób
nych odbitek lub czyszczenia maszyny po 
każdym użyciu.
Sporządzenie odbitki na naszym nowym 
urządzeniu model 5600 wymaga jedynie 
wykonania trzech czynności. Wkłada się 
dokument, który ma być reprodukowany, 
do maszyny, nastawia na tarczy pożą
daną liczbę egzemplarzy i naciska guzik. 
Maszyna sama wykona odbitki na zwyk
łym papierze z szybkością jedna odbitka 
co kilka sekund. Wszystkie odbitki są jed
nakowo wyraźne — ostatnia równie dobra 
jak pierwsza.
Urządzenie nasze może z dnia na dzień 
dokonać całkowitego przewrotu w Wa
szej instytucji. Ułatwi ono personelowi 
kierowniczemu podejmowanie decyzji, 
pozwoli na przeniesienie części pomoc
niczego personelu administracyjnego do 
bardziej produktywnych prac, przyspieszy 
przekazywanie zarządzeń i poleceń służ
bowych.

BANK XEROX
flank Xerox «ind Xerox are reg.stered tracę marxs of Rank Xerox Ura.ted

Szczegółowe informacje o wyrobach naszej firmy uzyskać możecie w naszym przedstawicielstwie: 
Maciej Czarnecki S.A. Warszawa 1, Marszałkowska 87, tel. 28-02-60 
Dystrybutor: Varimex, Warszawa 10, ul. Wilcza 50/52.

1—12



glVMJ » EKONOMIA » POLITYKA

W POWOJENNEJ historii krajów arabskich < były już cztery 
próby budowania organizacyjnych form jedności arabskiej. Pod 
koniec .zeszłego roku podjęto piątą z kolei. Wszystkie po
przednie były wybitnie nieudane, z czego twórcy ostatniej 
wyciągnęli stosowne wnioski., Dlatego też tó, co się dzieje obecnie 
między' Egiptem, Libią, SudanerniSyriąwyglądanaprzed- 

idęwzięcie sensowne i mające przed sobą przyszłość.
Sadat, Kadafi i Nimeiri podpisali decyzję w listopadzie, spotkawszy 

się w Kairze na czterdziesty dzień po śmierci Nasera — u muzułmanów 
jest to kulminacyjny, moment żałoby. Gdy zakomunikowali o pla
nach budowy federacji trzech państw, ludzie obeznani z kulisami polityki 
zorientowali się, że do tego czasu, projekty zjednoczeniowe przystopowywał 
Naser. Składał mu oferty libijski przywódca Kadafi i ówczesny prezydent 
Syrii Atasi, lecz dla Nasera — choć gorąco popierał samą koncepcję 
sytuacja ciągle jeszcze nie dojrzała do tego rodzaju przedsięwzięć. 
Zmarły prezydent pamiętał nieudaną próbę unii Egiptu z Syrią z 1958 
roku, którą po trzech latach rozerwali oburzeni egipską dominacją Syryj
czycy. Jeszcze większe kłopoty wynikły z luźnego zjednoczenia się ZRA 
i Jemenu, przez które Egipt uwikłał się w kilkuletnią, beznadziejną wojnę 
domową w tym kraju.

Naser uważał; że wystarczy koordynacja i działań Egiptu, Libii 1 Syrii 
oparta na wspólnej Karcie Try poliskiej z grudnia 1969 roku. Do syryjskie
go zaś kierownictwa nie miał nadmiernego zaufania z powodu jego niezbyt 
odpowiedzialnej polityki i wolal się z nim nazbyt mocno nie wiązać.

Gdy jednak'Naser umarł, przywódcy trzech krajów, pozbawieni moc
nego atutu, jakim był autorytet zmarłego, postanowili wzmocnić swe siły 
przez dalsze ich zespolenie.

Jak i wynika z przecieków z tajnych obrad w Kairze, szef Rady Rewo
lucyjnej Libii, Kadafi był zwolennikiem jak najdalej posuniętej integracji, 
natomiast przewodniczący Rady . Dowództwa Rewolucji Sudanu Nimeiri 
miał nawet obiekcje przeciw użyciu słowa federacja.

W niewiele dni po uzgodnieniu stanowiska trójki, nastąpiła zmiana 
władzy w Syrii. Cywilne skrzydło partii Baas, na czele z Atasim, zostało

JEDNYM z głównych kierun
ków reform ekonomicznych 
•na Węgrzech, -podobnie zresz
tą jak w innych krajach 
RWPG, było zwiększanie sa
modzielności i inicjatywy go

spodarczej: przedsiębiorstw rolnych. 
Znalazło to wyraz w umocnieniu 
samodzielności w planowaniu 
i zarządzaniu produkcją przed
siębiorstw oraz w zdjęciu szere-

WĘGRY

Nowy mechanizm w rolnictwie
gu ograniczeń w rozwijaniu inicja
tywy gospodarczej przedsiębiorstw.
Planowanie centralne zostało spraę- kt roinlctwa problem pełnego 
zonę z instrumentami ekonomiczny- ■ - ■ . ■
mi, które zabezpieczają interesy 
ogólnogospodarcze państwa i koja
rzą je z interesami przedsiębiorstw. 
Najpełniejszy wyraz znajduje to w 
złożonym systemie cen, podatków,.

WŁADYSŁAW MISIUNA

Bliski 
Wschód

kredytowania i pomocy produkcyj
nej państwa (dotacje ii subwencje).

Chcialbym zwrócić uwagę na je
den dość szczególny fakt, który sta
nowi główną przesłankę, dla rozsze
rzania pola inicjatywy gospodarczej 
przedsiębiorstw rolnych oraz w, 
głównej mierze przesądza o dość 
szerokich : ramach tego póła. Na 
Węgrzech liczba zatrudnionych w 
rolnictwie wynos! blisko 1'.5 min 
osób, tj. około 29 proc, ogółu za- 

"trudnionych w gospodarce narodo
wej. Natomiast według opinii eko
nomistów węgierskich, już przy obec
nym poziomie technicznym produk
cji rolnej należałoby ją zmniejszyć 
przynajmniej do 1 min. Stąd pro
blem pełnego zatrudnienia zawodo
wo czynnych w rolnictwie.

Problem ten jest ogromnie zło
żony, ponieważ, podobnie jak iw 
innych krajach, w wyniku poważ
nego odpływu ludności z rolnictwa 
w latach 1955—1065 (ponad 600 tys. 
osób) nasiliły się procesy feminiza-

zatrudńienia , wystąpił najostrzej. 
Polega ono na rozszerzeniu kierun
ków . działalności gospodarczej rol
niczych spółdzielni produkcyjnych 
i podjęciu działalności w dziedzi
nie różnego rodzaju usług, a także 
produkcji rolno-przemysłowej i nie-

cji j starzenia zawodowo czynnych
w rolnictwie. Przy tym odpływ siły kooperacyjnych 
roboczej byt nierównomierny z po-‘ , ■ ■ - --------

rolniczej.
W praktyce oznacza to, że po

szczególne spółdzielnie produkcyjne, 
które wyczerpały możliwości pełne
go zatrudnienia w produkcji rolni
czej swoich członków, inicjują orga
nizowanie różnego rodzaju warszta
tów usługowych, w tym produkcyj
nych- — ale także i placówek han
dlowych (winiarnie, bufety), zakła
dów przetwórstwa rolnego (często 
kooperujących z państwowymi fa
brykami konserw itp.), a także za
kładów prowadzących działalność 
przemysłową (jak np. szycie kon
fekcji, wytwarzanie opakowań i 
wyrobów z mas plastycznych' itp.). 
Najczęściej spółdzielnie produkcyj
ne podejmują produkcję tych arty
kułów, których brak na rynku, bądź 
też wykorzystując atrakcyjność pro
dukcji małych serii urozmaicają 
asortyment. Dość często spółdzielnie 
produkcyjne łączą swoje zasoby' fi
nansowe i tworzą wspólne zakłady,
ale także współpracują na zasadach 
’—-------- ,—z państwowymi

cen granicznych, regulujących górną 
i dolną granicę, w celu ochrony in
teresów producentów i konsumen
tów, a także w subwencjach, i do
tacjach preferujących działalność 
prodUkcyjno-rolniczą. A więc kon
trolowanie. i regulowanie odbywa 
się głównie przy pomocy instrumen
tów ekonomicznych, a gdy zajdzie 
potrzeba, także środkami admini
stracyjnymi, ponieważ w ręku , pań
stwa znajdują się wszelkie niezbęd
ne ku temu środki.

Zwiększono również wpływ bodź
ców ekonomicznych na planowy 
rozwój produkcji rolniczej. W tym 
kierunku także poszły zmiany w 
planowaniu, skupie, systemie cen, 
podatków, kredytów i pomocy pro
dukcyjnej państwa, a także wyna
gradzaniu za pracę. Ale mechanizm 
nie oznacza automatyzmu i jest on 
stale kontrolowany i regulowany 
przez państwo.

Ograniczę się , do głównego pro
blemu: kojarzenia interesów ogól
nogospodarczych, reprezentowanych 
przez państwo i jego politykę, z 
interesami przedsiębiorstw rolnych,

zastąpione przez wojskowe, którym kieruje generał Asad. Nowe władze 
zdecydowały'sięprowadzić mniej -lewacką i bardziej umiarkowaną polity
kę, zwłaszcza odnośnie konfliktu bliskowschodniego. Na tym tle nastąpiło 
poważne zbliżenie z Kairem i Syria zgłosiła swój akces do federacji, który 
natychmiast został przyjęty.

Jaka mą być federacja,’ Przewiduje się, że będzie ona obejmować 
kraje członkowskie "w ich obecnych granicach i z obecnymi władzami, 
Mieć jednak będzie następujące organy wspólne: Najwyższe Kierownictwo 
Polityczne złożone z szefów państw, zbierające się co dwa. miesiące, 
Najwyższą Komisję Planowania, Wspólną Radę Obrony, Komisję Koordy
nacyjną dla realizacji wspólnych decyzji oraz powoływane w różnym trybie 
podkomisje ministerialne dla oddzielnych zagadnień.

Projekt nie przewiduje rezygnacji z suwerennych praw przez które
kolwiek z państw członkowskich i dlatego określenie „federacja" znaczy 
tu coś innego, niż w wypadku USA, NRF czy Jugosławii,

Czwórstronne porozumienie obejmuje kraje o łącznej powierzchni pięciu 
! pół miliona kilometrów kwadratowych i- ludności mniej więcej 50 milio
nów, a więc ponad połowę .wszystkich Arabów;. ; Jednakże między tymi 
krajami istnieją ogromne różnice, rzutujące przede wszystkim na spodzie
wany i proklamowany proces integracji gospodarczej.

15-mlłionowy Sudan,- zajmujący-2,5 mlp;km; kw., jest z krajem
afrykańskim, w dttórym- jak ma .razie nie 'żhafeiońp' istotnych bogactw 
naturalnych, a który posiada za to nie wykorzystane należycie możliwości 
rozwoju rolnictwa i hodowli. Dochód narodowy wynosi tam zaledwie sto 
dolarów na głowę i trudno mówić o jakimkolwiek realnym postępie. Zresz- 
tą obecny reżim powstał dopiero w 1969 roku, po latach zamieszek, terroru' 
i korupcji. Odziedziczył waśnie wewnętrzne i nierozwiązywalny problem 
Południa, zamieszkałego przez buntujące Się i buntowane z zagranicy ■ple
miona murzyńskie,-niezadowolone z wiekowej arabskiej dominacji.

Sytuacja Egiptu jest bardziej znana. Bogactwa naturalne Synaju odcięte, 
Kanał Sueski ciągle zamknięty, 32-milionowa ludność gniecie się w dolinie 
Nilu. Mimo to, postęp gospodarczy, choć bardzo wolny, trwa tam systema
tycznie, załamanie, wywołane wojną 1967 roku, zostało przezwyciężone. 
Dochód narodowy wynosi 200 dolarów na głowę, co nie jest tak mało, 
jeśli się zważy, żę Egipt wciąż jeszcze nie jest w stanie zaktywizować 
gospodarczo pokaźnej części swojej ludności.

Sytuacja gospodarczą i-poziom życia w przeszło sześciomilionowej Syrii 
jest pod wieloma względami zbliżona do ZRA. Natomiast coś zupełnie 
innego przedstawia sobą niespełna dwumilionowa Libia. Trzydzieści pro
cent jej mieszkańców to koczownicy i półkoczownicy. Rolnictwo i hodowla 
istnieją tam w prymitywnych formach, przemysłu praktycznie nie ma. 
Jest za to nafta. Dziesięć lat temu wydobywano w Libii około 0,7 miliona 
ton ropy, a w roku 1969 już 150 milionów ton — 7,3 procent światowego 
wydobycia, piąte mięjscę wśród producentów świata. Na korzyść Libii 
przemawia jej bliskość wobec zachodniej Europy, szczególnie istotna po 
zablokowaniu Kanału Sueskiego, Libia eksportuje ropę (99 procent całości 
eksportu) a importuje wszystko,,inne. Jej powiązania gospodarcze nadal 
obejmują prawie wyłącznie kraje Zachodu.

Dochód narodowy na Libijczyka wynosi, dzięki ropie naftowej, 640 do
larów. Jest to poziom kraju średniorozwiniętego, choć Libia nadal należy 
do grupy najbardziej zacofanych krajów. Poza ropą brakuje jej wszystkie
go, zwłaszcza kadr, których nie można szybko mieć nawet zr duże pie
niądze. I dlatego Kadafi gotów 'est wnieść do federacji pokaźne wiano 
w postaci ropy i wolnych dewiz w zamian za pomoc kadrową i organiza
cyjną. Może jej udzielić Egipt, który z kolei w nadmiarze posiada' ludzi, 
w tym nawet już z pewnym przygotowaniem. Egipt byłby zresztą dostawcą 
kadr roboczych i kierowniczych dla całej (prócz Syrii) federacji.

szczególnych obszaiów kraju i lo
kalnie problem pełnego zatrudnienia 
występuje ostrzej, niż .można o tym 

‘sądzić w skali przeciętnej sytuacji 
kraju, ..

Istotną komplikację tego proble
mu wniosło powiększanie gospo
darstw rolnych (scalanie) już po 
kolektywizacji, ponieważ stworzyło 
ono nacisk na wzrost poziomu tech
nicznego produkcji i wyzwoliło no
we zasoby siły roboczej, Nie mniej-

przedsiębiorstwami.
Oczywiście rozwijanie pozarolni-

czych kierunków działalności nie 
byłoby możliwe, gdyby nie zniesio
no istniejących ograniczeń w samo
dzielności przedsiębiorstw rolnych i 
nie otwarto dość szerokiego pola 
dla inicjatywy gospodarczej. Przed
siębiorstwom rolnym zezwolono na 
rozwijanie działalności gospodarczej 
pozarolniczej, pod warunkiem, rzecz 
jasna, że nie odbywa się ona kosz-
tern podstawowej działalności pro

sza komplikację przyniosło wpro- dukcyjno-rolniczej, a zapewnia je- 
wadzanie nowego mechanizmu go- ■ ■ • .... . .
spodarczego do przemysłu, obawia
no się, że spowoduje on ogranicze
nie zatrudnienia w przemyśle. Oba
wy te, jak dotychczas, nie spełniły 
się, wystąpiło jedynie zahamowanie 
odpływu ludności ze wsi, ale oczy
wiście nie należy wykluczać wystą
pienia tego rodzaju tendencji w 
przyszłości.

Nie wdając się w szczegółowszą 
analizę całej złożoności i różnorod
nych aspektów tego problemu, wy
pada wskazać, że wysunął on alter
natywę -—albo zahamowania refor
my i kontynuowania polityki do
tychczasowej, podporządkowującej 
główne kierunki strategii stwarza
niu nowych miejsc pracy w prze
myśle dla napierającej fali odpływu 
ludności z rolnictwa, albo .znale
zienia tych 'miejsc w samym rol
nictwie i przedsiębiorstwach rol
nych. Sprawa nie. była prosta z wie
lu powodów. ponieważ intensyfika
cja rolnictwa ma również swoje 
•ograniczenia, Wyjście znalazło się 
jednak i znalazły je same przed
siębiorstwa rolne, głównie spółdziel
nie produkcyjne, ponieważ w tym

dynie pełne zatrudnienie członkom 
spółdzielni i odpowiedni wzrost do
chodów członków spółdzielni,

Obecnie około 20 proc, dochodów 
spółdzielni produkcyjnych pochodzi 
z rozwijania pozarolniczych kierun
ków działalności, a poziom docho
dów na 1 zatrudnionego w rolnictwie 
bardzo poważnie się zbliżył do po
ziomu dochodów zatrudnionych w 
przemyśle. Czy tego rodzaju tenden
cje utrzymają się również w przy
szłości, trudno powiedzieć. Niewąt
pliwie jednak otwarcie tak szero
kiego pola dla inicjatywy gospodar
czej przedsiębiorstw rolnych roz
wiązało szereg aktualnych kłopo
tów polityki’; ekonomicznej i wpły
nęło pozytywnie na sytuację w 
dziedzinie) usjug j, zaopatrzenia ryn
kowego,

W ’ ręku państwa zachowana zo
stała kontrola i regulowańie tych 
kierunków działalności. Znajduje to 
wyraz m4n, we. wprowadzeniu do 
spółdzielni produkcyjnych podatku 
obrotowego, w zastosowaniu tzw. 
konkurencyjnego kredytu, uzależ
nionego od efektywności przedsię
wzięcia, ą także w stosowaniu tzw.

ą szerzej
Główna 

rolnictwa 
rżana w 
Przypada 
globalnej

— producentów rolnych, 
część produkcji globalnej 
na Węgrzech jest wytwa- 

sektorze spółdzielczym, 
nań _ 74 proc, produkcji 
rolnictwa. Ale tylko 47

proc, produkcji globalnej wytwarza 
gospodarka uspołeczniona, a 23 proc, 
pochodzi z działek przyzagrodowych 
i 4 proc, z tzw. prostych form 
kooperacji, przypominających for
my działalności naszych kółek rolni
czych.. Ten fakt wywołuje pewne 
komplikacje. Węgrzy próbują je 
przełamywać przy pomocy odpo
wiedniej polityki cen, sprzężonej z 
innymi instrumentami.

Ną Węgrzech stosuje się 4 formy 
cen: stałe, graniczne ściślej regulo
wane (od-do) j graniczne swobod
niejsze (określające dolną granicę) 
oraz ceny wolne. Ceny stale obej- 

. mują aktualnie około 60 proc, pro
dukcji rynkowej (towarowej) rolnic
twa, głównie o kluczowym znacze
niu, jak zboża, częściowo mięso draż 
produkty surowcowe dla przemysłu, 
ceny graniczne ściślej regulowane 
około 10 proc., a swobodniejsze 
około 20 proc, i ceny wolne około 
10- proc. Niektóre produkty obejmo
wane są przez różne ceny.

Ponieważ państwo jest zaintere
sowane w skupie podstawowych 
produktów i oddziaływaniu na ich

resowane w preferowaniu produkcji 
wołowiny, skupuje ją po cenach 
stałych, ale udziela dotacji na bu
downictwo Inwentarskie oraz kre
dytów. Ponieważ państwo jest za
interesowane w rozwijaniu przemy
słowych metod produkcji drobiu i 
mięsa wieprzowego, udziela również 
dotacji i subwencji dla rozwoju tej 
produkcji metodami przemysłowymi, 
co przynosi wyższą efektywność zu
życia pasz i obniżkę kosztów pro
dukcji-Jest rzeczą zrozumiałą, że stoso
wanie w sposób elastyczny całego 
zespołu bodźców nie jest proste 
i wymaga znacznego pola dla ma
newrowania środkami ekonomicz
nymi. Zwłaszcza, że znaczna część 
produkcji znajduje się faktycznie w 
ręku prywatnym. Jest więc częscio- 
wo regulowana przez sam mecha
nizm funkcjonowania spółdzielni 
produkcyjnych, ponieważ one rów
nież kojarzą interesy gospodarki ze
społowej i indywidualnej produkcji 
na działkach przyzagrodowych. W 
związku z tym, poza mechanizmem 
cenowym i jego sprzężeniami z in
nymi instrumentami, których zakres 
jest limitowany środkami określo
nymi przez plan centralny — resort 
rolnictwa i wyżywienia (minister
stwo kierujące faktycznie całym 
agrokompleksern) istnieją środki 
rezerwowe, umożliwiające interwen
cję państwową. Rezerwy te stano
wi rezerwa zbożowo-paszowa oraz 
środki finansowe i materiałowe.

Dla przykładu: rezerwy te W 
głównej mierze przeciwdziałają 
skutkom klęsk żywiołowych oraz 
niektórym przejściowym czy okre
sowym tendencjom w produkcji rol
nej, Ponieważ w r. 1970 w niektó
rych rejonach kraju wystąpiła klęs
ka powodzi i pojawiła się speku
lacja paszami, wykupowanymi a 
magazynów państwowych, z rezer
wy zbożowej skierowano na te ob
szary duże ilości pasz i zahamowa
no spekulację. Ponieważ, podobnie 
jak i w Polsce, także na Węgrzech 
dają się odczuć negatywne skutki 
tzw. cyklu świńskiego, zapobiega się 
im także poprzez środki rezerwy 
resortowej. Resort może subwencjo
nować ceny prosiąt, gdy wystąpi ich 
nadmierna podąż, sygnalizująca cykl 
świński, oraz uruchomić rezerwę 
paszową. Posiada on również środ
ki dla interwencji na rynku mięs
nym innego rodzaju, a mianowicie 
umożliwiające import mięsa.

Na szczególną uwagę zasługuje 
jeszcze jedna ważna rezerwa wew
nętrzna rolnictwa, która stwarza 
pomyślniejsze warunki dla efektyw
nego gospodarowania i rożwiąz^wa^ 
nia kłopotów rolnictwa przez feśoid; 
rolnictwa i wyżywienia. Na bazię 
Wcześniej istniejących POM stwo-

wytwarzanie, stąd leż są one sprzę
żone z innymi instrumentami, m.in. 
z premiami, subwencjami (dopła
tami do cen, gdy zajdzie potrzeba), 
z. .dotacjami ,, (na działalność .inwe- 
strcyjnjp,),? dotyczącymi:;rozwoju; tej 
własnlep rodukćji. i a także z kredy
tami. Na te cele są wydzielane od- .......... .....
powiednie fundusze, które. zapew- rzono na Węgrzech nie tylko roz
mają właśnie elastyczne kontrolo- wipięte zaplecze remontowo-tech- 

niczne. ale także rozwinięto prorwanie i regulowanie bodźców oraz 
za ich pomocą oddziaływanie na 
rozwój produkcji, w której jest za
interesowane państwo. Dla przykła
du: ponieważ państwo jest zainte-

dukcję części zamiennych i niektó
rych maszyn rolniczych, z uwagi na 
krótkie serie nie wytwarzane przez 
przemysł.

Jeśli chodzi o Sudan, to przewiduje się, że w [przyszłości będzie bazą 
rolniczą dla pozostałych krajów federacji, które nie są samowystarczalne 
w tym względzie. Rozwój rolnictwa w Sudanie, jak i przemysłu w innych 
krajach, mógłby być finansowany przez eksploatację libijskiej ropy.

Rola Syrii jest nieco bardziej enigmatyczna. Kraj ten nie graniczy 
z pozostałymi członami projektowanej wspólnoty. Potrzebuje on środków 
na inwestycje, posiada natomiast sporą, jak na kraje arabskie, ilość ludzi 
z pewnym przygotowaniem.

Tworu polityczno-gospodarczego, którego człony w ten sposób uzupeł
niałyby się, jeszcze nie ma i nie wiadomo kiedy powstanie. Zresztą jego 
organizatorzy wcale nie forsują tempa integracji. Podkreślają oni wyraźnie, 
że na razie pracują nad zbudowaniem jej podstaw.

Jest to novum w świecie arabskim. Dotychczasowa praktyka zjednocze
niowa polegała na natychmiastowym powoływaniu do życia nowych, ścisłe 
złączonych, państw. Był to wyraz żywych wśród wszystkich Arabów ten
dencji zjednoczeniowych, opartych na wspólnotę językowej, historycznej, 
kulturalnej i religijnej oraz na zbliżonym (choc rozme to wyglądało) sta
nowisku w sprawie konfliktu bliskowschodniego. Nie brano przy' tym pod 
uwagę istotnych różnic, które dzielą świat arabski. Różnice te aednak 
zawsze wychodziły na wierzch i powodowały rozpad kolejnych organizmów 
jednościowych.

Ostatnia decyzja świadczy o dużym wzroście mądrości politycznej. 
Uwz^ednia ma jednocześnie przeciwstawne tendencje, a więc .zakłada 
EfitZstóS jaki możliwy jest przy istniejących różnicach, 
U.

i Poludn owy Jemen. Kryterium t,rniń,„ arabskichkonflikcie z Izraelem - moment węzłowy dla krajów arabskich.
... . X • a lotnia na sile różnych instytucji ani nawet od szum-
Nie zaczęto tez arabskie zwyczaje, tym razem są dość po-nych deklaracji, które jak na ara°ski precyzyjnego określania ter- 

wściągliwe. Twórcy federacji unikSWQim WOrze jako o zalążku 
minów politycznych i «^^ych. ą °ideaWych przesłankach. W tym
jedności arabskiej, opartej na wsp y rzeczywistości.
sensie określenie to zdaje się odpowiadać izeczyw ,

ELIGIUSZ LASOTA

RECENZJA

Złoto
w 

kapitalizmie
ROMAN KOZIERKIEWIĆZ

F
unkcjonowanie obecnego 
międzynarodowego systemu wa
lutowego krajów kapitalistycz
nych, opartego na walucie dewizo- 
wo-zlotej, staje się coraz bardziej 
niepewne. Wydarzenia ostatnich 

kilku lat w sposób ewidentny wy
kazały, iż ,'rryzys kapitalistycznego 
systemu walutowego przybiera na 
sile. W licznych dyskusjach na te
mat uzdrowienia i roformy między
narodowego s"stemu walutowego 
problem złota, jego ceny, dystrybu
cji w skali światowej, jego funkcja 
jako składnika rezerw walutowych 
— zajmuje poczesne miejsce i wy
wołuje duże zainteresowanie.

W związku z tym cenną pozycją 
stała się wydana w 1968 r., a ostat
nio , udostępniona Czytelnikowi pol
skiemu, praca radzieckiego eksper
ta do spraw walutowo-finansowych, 
S. Borisowa, pt. „Złoto w gospodar
ce współczesnego kapitalizmu” 
(PWE, 1970, s. 439). Książka ta za
wiera wiele nowych materiałów i 
ciekawych wniosków, oryginalnych 
myśli i obserwacji — i to nie tylko 
z punktu widzenia ścisłych kryte
riów „akademickich”, lecz także w 
aspekcie ogólnopolitycznym- Wyda- 
je się, że na te właśnie elementy 
recenzowanej ''sieżdi warto szcze
gólnie zwrócić uwagę.

Nie bez podstaw S. Borisow trak
tuje stosunki walutowe za piętę 
achillesową, najczulsze miejsce i 
wyznacznik koniunktury współczes
nego kapitalizmu. Rozwiało się już 
dawno „złudzenie rzekomej stabil
ności kapitalistycznego mechanizmu 
walutowego”. Cechą charakterysty
czną kryzysu walutowego jest gwał
towny spadek prestiżu i zaufania 
do walut rezerwowych — dolara 
amerykańskiego i funta szterlinga.

Wyraża się to w powtarzających się 
panicznych szturmach na giełdy ze 
strony osób prywatnych skupujących 
złoto, w gorączkowych wahaniach 
stopy procentowej banków central
nych, fluktuacjach kursów walu
towych. Są to przejawy zewnętrzne 
głębokich zaburzeń, a niejednokrot
nie stanów kryzysowych kapitalis
tycznego systemu walutowego. Gdy
by spojrzeć na to zagadnienie sze
rzej, to źródło tego zjawiska tkwi 
inunanentnie w sprzecznościach ka
pitalistycznego systemu produkcji w 
warunkach współczesnego poziomu 
rozwoju sił wytwórczych i między
narodowego podziału pracy.

.„Złoto nadal uosabia siłę i wła
dze kapitału, ale już na państwo
wej podstawie" — pisze S. Borisow, 
zwracając uwagę, iż złoto stało się 
przedmiotem świadomej i aktywnej 
polityki państwa burżuazyjnego, 
zmierzającego w ostatecznym wy
niku do ochrony interesów panu
jącej elity monopolistycznej. Głów
nymi partnerami w tej walce są 
najsilniejsze gospodarczo państwa 
kapitalistyczne. Złoto, jego posiada-, 
nie i cena’ było i nadal pozostaje 
narzędziem politycznej i gospodar
czej presji na słabo rozwinięte kra
je systemu kapitalistycznego.

Jednocześnie w walce o złoto — 
co w sposób przekonywający wy
kazał autor — niezwykle istotną 
rolę oderywają prywatni tezauryza- 
torzy. Do przeszłości należy społecz
na funkcja' ekonomiczna złota jako 
kruszcu walutowego, jakkolwiek 
jego zewnętrzna, monetarna formą 
mogła się z: chować. Aktywna te- 
zauryzacja podsycana przez niesta
bilny, a nawet kryzysowy stan wie
lu walut z jednej strony zmniejsza 
wykorzystanie złota w charakterze 
środka międzynarodowych rozliczeń, 
a z drugiej — powoduje periodycz
ne, żywiołowe szturmy spekulan
tów na giełdy złota. Znany specja
lista do spraw walutowych R. Tri- 
ffin zwracał uwagę w ostatnich la
tach na fakt, iż kosztem nowo wy
dobywanego złota zaspokaja się w 
zasadzie popyt prywatnych ciułaczy. 
Obecnie doszło do tego — jak pod
kreśla S. Borisow — że niedobór 
złota na zaspokojenie popytu pry
watnych tezauryzatorów trzeba po
krywać kosztem rezerw państwo
wych. Zawęża to. niewątpliwie, ba
zę złota, na której nadal opiera się 
pieniężno-kredytowy system kapita
lizmu.

W pracy S. Borisowa poświęcono

wiele uwagi-tak palącemu proble
mowi obecnej sytuacji walutowej, 
jak cena złota. Autor wysuwa waż
ny wniosek o nierealności obowią
zującej cepy złota. Jego zdaniem, 
zaniżona cena, ustalona jeszcze w 
1934 r. stała się jedną z praprzy
czyn walutowego chaosu ostatnich 
lat.

S. Borisow analizuje działalność 
międzynarodowych i prywatnych 
rynków złota, ewolucję standardu 
złota, związek złota z walutami re
zerwowymi, problemy uregulowania 
płatności międzynarodowych w wa
runkach obrotu pieniędzy papiero
wych. Rozważając nader aktualny 
obecnie problem międzynarodowej 
płynności walutowej, autor słusznie 
krytykuje poglądy tych teoretyków, 
którzy utożsamiają w jednym amor
ficznym pojęciu płynności tak róż
norodne wartości jak: złoto, dolary, 
funty i kredyty międzynarodowe. 
Kolą finansowe USA i W. Brytanji 
szukają argumentów na rzecz u- 
przywilejowania swych jednostek 
monetarnych w międzynarodowym 
systemie walutowym, ze wszech 
miar broniąc ich rzekomej „jedno
znaczności" z pieniądzem świato
wym — zlotem. Takie stanowisko, 
jak dowodzi życie, jest coraz bar
dziej bezpodstawne. S; Borisow 
wskazuje słusznie na paradoks sys
temu walut rezerwowych: w wa
runkach wzrastającej atmosfery 
niepewności, liczne kraje Europy 
zachodniej i innych części świata 
są „zmuszone utrzymywać zapasy 
walut o wątpliwej jakości, ’ będąc 
przywiązane do jednostek pienięż
nych przeżywających kryzys i tra
cących coraz bardziej zaufanie mię
dzynarodowe" (s. 399).

W rezultacie skomplikowanej 
walki i manewrów powstał szeroko 
znany wariant reformy walutowej 
w postaci utvyorzenia sztucznych 
środków • płatniczych — tzw. spe
cjalnych praw ciągnienia w ra
mach Międzynarodowego Funduszu 
Walutowego. Dla etanów Zjedno
czonych system specjalnych praw 
ciągnienia w niczym nie narusza 
statusu dolara jako podstawowej 
waluty rezerwowej. Są one uzupeł
nieniem dolara i nie zastąpią go 
w płatnościach międzynarodowych. 
Zgadzając się ze stanowiskiem au
tora, iż od strony formalnej utwo
rzenie specjalnych praw ciągnienia 
można rozpatrywać jako sukces 
stanowiska amerykańskiego, należy 
jednak podkreślić, iż ten nowy

schemat nie wprowadza absolutnie 
żądnych zmiąn w istniejącym sys
temie walutowym kapitalizmu. 
Kompromisowy pląn pominął pro
blem złota, a przede wszystkim je
go ceny. Jest to zagadnienie nie 
tylko ekonomiczne; ale w większej 
chyba mierze — polityczne. .

Niezmienna cena złota — wbrew 
tezie o niewzruszoności waluty a- 
merykańskiej — i tak nie zdołała . 
zapobiec faktyczr-j deprecjacji do
lara ani ocalić międzynarodowego 
zaufania do walut rezerwowych. I 
djatego słuszny wydaje się postu
lat S. Borisowa, iż wprowadzenie 
realnej ceny złota mogłoby zapew
nić o więle bardziej efektywne roz
wiązanie światowego problemu wa
lutowego niż wszystkie pozostałe 
projekty i plany zarówno zaapro
bowane, jak i odrzucone. W osta
tecznym wyniku wzrost ceny złota 
wyraźnie rozładowałby napięcie, 
które obecnie można zaobserwować 
w sferze cyrkulacji i wykorzys
tania tego kruszcu. Podniesienie 
ceny złota stworzyłoby bardziej ra
cjonalną podstawę więzi walutowych 
między krajami kapitalistycznymi.

Praca S- Borisowa, podobnie jak 
każda obszerna praca obejmująca 
szeroki zakres skomplikowanych i 
kontrowersyjnych problemów nie 
jęst pozbawioną pewnych niedociąg
nięć. Wspomina o nich Z. Grabow
ski, autor interesującej przedmowy 
do wydania polskiego. Naszym zda
niem, niesłuszny jest m. in. wnio
sek S. Borisowa, iż „złoto dla speł
nienia swej roli światowego pie
niądza musi nieodzownie przecho
dzić fazę przekształcania się w wa
luty papierowe". Praktyka między
narodowych pożyczek i kredytów 
zna przypadki przekazywania złota 
„w naturze" państwom wciągniętym 
do militarnych koalicji i bloków. 
W książce spotyka się wiele pow
tórzeń. niektórym sformułowaniom 
brak precyzyjnej argumentacji. Wy
daje się jednak, iż można gorąco 
polecić pracę S. Borisowa, która 
obok wartości teoretycznych zawie
ra poważny ładunek praktycznej 
wiedzy z zakresu trudnej i skom
plikowanej’ problematyki walutowej 
krajów kapitalistycznych.
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\o problemach gospodarczych
omawianego artykułu wartoj zasygnalizować jeszcze jedną 
sprawę,, wymagającą chyba dyskusji. .Władza terenowa 
pełni u; nas -wielostronne funkcje. Wśród nich wybijają 
się na czoło dwie: funkcja administracji państwowej 
i .funkcja organizatora oraz; zarządcy poważnej. części go
spodarki.. Wykonywanie7 tych dwóch funkcji przez to 
samo ciało, wręcz przez tych samych ludzi, musi- prowa
dzić dó istotnych sprzeczności. Można to zobrazować na 
następującym przykładzie. Rada 'narodowa jako .organ ad
ministracji publicznej powołaną jest Jdo przestrzegania 
praw i-przepisów dotyczących ochrony środowiska, a więc 

„ __ .... . _ __ , czystości wód, powietrza itp. Równocześnie ta sama rada
./formalnie zagwarantowanych' możliwości działania? Naj- narodowa. . jako organ zarządzający gospodarką miejską

: ogólniej, mówiąc nv rpzdźwięku. między polityką, gospodar- jest odpowiedzialna za brak oczyszczalni ścieków, które
cżą i .polityk^, społeczną. Realizacja "telów gospodarczych zatruwają rzeki. Przewodniczący/rady, jako przedstawiciel
kosztem celów społecznych', muśiała odbić, się na praktycz- administracji , powinien więc sam siebie ukarać, jako tego,
nyrń działaniu-' rad;' ustawiała je niejako w bocznej ulicy. który .'.odpowiada , za brak oczyszczalni. Nie jest to sytuacja
Cele;! śródki.j.dilą.ich realizacji formułowane były w pla- wymyślona, lecz faktycznie'istniejąca w Warszawie.. Sytua-
nacn i ‘budżetach;: Trakt '.główny w'.procesie planowania cji takich jest zresztą wiele — nagminnie na. przykład
przebiegał'- poprzez Komisję Planowania, .resortj- i zjedno- spotkać śię można ze zjawiskiem, że stacje sanitarno-epi- :
czenia' oraz’’przedsiębiorstwa, Rada ' narodowa byłą tylko; demiologiczne,-podległe radzie narodowej, powinny zamknąć 
ogniwem’; dodatkowym ha tej drodze/ z ; głosem której nie szereg zakładów gastronomicznych czy zakładów przemyski
zawsze trzeba było się liczyć. Szczególnie, że walczyła, ona terenowego, również podległych tej samej radzie. Ponieważ
o mieszkania, drpgi/szpitale itp., a więc o środki na cele zaś' 'od .wpływów z działalności gastronomicznej czy prze- 
traktowarie . przez/wiele 'lat jako drugorzędne. mysłu "terenowego zależy budżet rady, nie mogą tego zro-

’ -Czy jednak rzeczywiście rady narodowe wykorzystały bić.
wszystkie możliwości,/ jakie istniały, dla' -poprawy gospo- . Z/programem decentralizacji łączy się 1 drugi problem,
darki na swoim; terenie,/.dla lepsze kojarzenia polityki' który warto zasygnalizować. Nowy, styl kierowania stwarza 
gospodarczej z/polityką-społeczną? Odpowiedź ,na to py- .szanse korzystania przez władze terenowe z przyznanych im 
tanie nie jest łatwa .i ”wymaga‘zanalizowania wielu ogra- y uprawnień.i' rzeczywistego współuczestnictwa wpod.ejmo- 
niczen, powiązań, . nawyków itp. Ną marginesie jednak. • wańych ' decyzjach. Czy jednak ■ wszystkie rady narodowe

Dyskusja nad zmianą stylu kierowania gospodarką mu- 
siała nieuchronnie doprowadzić do problemu decentraliza
cji na linii władze centralne— rady- narodowe.- Problem 
nienowy, podejmowany wielokrotnie zarówno w prasie, 
jak i w konkretnych decyzjach. Mimo jednak formalnego 
przekazywania uprawnień, faktyczne ihóżUwości / działania ‘ 
rad‘narodowych nie były/zbytr wielkie. Sprawie’ tej poświę- i 
ciła artykuł pt. „Obszar władzy” („TYGODNIK DEMO
KRATYCZNY”) Danuta Frey-Majewska.

• Rozważania i wnioski autorki oparte są na' opiniach 
działaczy rad narodowych województwa katowickiego. 
W czym dostrzegają oni słabość rad narodowych, mimo

będą •■potrafiły tę szansę wykorzystać? Można tu mieć 
peWne wątpliwości. Udział w podejmowaniu decyzji nie 
może bowiem ograniczać się do przedstawiania listy spraw, 
jakie trzeba załatwić. Rada narodowa mtisi przedstawiać 
również rozmaite warianty planu, swoje własne propozy
cje, rozwiązań, oparte o realną analizę możliwości. Ina
czej mówiąc, musi, być merytorycznie równorzędnym part
nerem resortów 1 zjednoczeń. Tymczasem wraz z decentra
lizacją uprawnień nie zawsze szła decentralizacja kadr, 
a. przynajmniej środków na przyciągnięcie wysokokwalifi
kowanych fachowców. Fakt, że w niektórych ogniwach 
.władzy terenowej istnieje jeszcze wiele biurokratyzmu, 
stwarza często okazję do ograniczania liczebności rad. Jest 
oęzywiste, że o pracy decyduje nie tylko ilość.' ale i ja
kość kadr, jednak wydaje się, że sukcesy na polu zmniej
szania aparatu administracyjnego we władzach tereno
wych były często sukcesami pozornymi. W każdym bądź 
razie stały nieraz w sprzeczności z formalnie przekazy
wanymi uprawnieniami, które nie mogły być w praktvce 
wykorzystywane, bo po prostu nie miał kto tego robić.

Z pozostałej prasv chremy zasygnalizować reportaż Han
ny Krall pt. „Szczecinek; skądinąd doskonała myśl", za
mieszczony w „POLITYCE", dotyczące warunków pracy 
i spraw .bytowych pracowników PGR-ów. Działacze związ
kowi ze Szczecinka wysuwają żądanie, aby premia dyrek
tora była uzależniona od załatwienia konkretnych byto
wych potrzeb załogi. Wiceminister Rolnictwa uz.nał tę myśl 
za doskonalą, a. słowo „skądinąd” w tytule wvniklo z jetto 
pytania —. czy ma na cele socjalno-bytowe, a przede 
.wszystkim budownictwo mieszkaniowo w PGR-ach. prze
znaczyć część sumy przewidziane! na budowę obór i chlew
ni? Jeżeli bowiem nie da dyrektorom środków na popra- 
wę warunków bytowych, nie może zmniejszać im premii 
za brak tei poprawy. Autorka nie znalazła odpowiedzi 
na to pytanie, wobec czego wiceminister sam stwierdził, 
że musi poszukać jakiegoś rozsądnego kompromisu,

S.C.(

ze świata 
NAUKI I TECHNIKI

Popioły lotne
Jak obliczają drogowcy, zastosowa

nie na pełną skale w budownictwie 
drogowym w przyszłej 5-latce popio- 
low lotnych — głównie z elektrowni 
Konln-Pątnów pozwoliłoby tn.Ln, na 
zastąpienie nimi' ok. 410 iys. ton de
ficytowego i importowanego cementu, 
ok. 400 tys. ton wapna, uzyskanie po
nad 300 min zl oszczędnobri (cena 1 
tony popiołów przy obecnym ręcz
nym workowaniu wynosi 100 — ?no 
zł, tj. o co najmniej 300 zl taniej ntZ 
cement czy wapno). Niebagatelnym 
czynnikiem jest też mniejsza szkodli
wość popiołu niż np. wapna na orga
nizm pracujących przy budowie 
dróg, a także „uwolnienie" elektrow
ni od bezużytecznych dla nłnh — kło
potliwych materiałów odpadowych. 
(PAP)

icj poziomu ze stycznia ub.r. (o po
nad 22’ proc;), co sprawia, że niezna
cznie 'tylko zmniejszone dostawy mię-

Wydatniej wzrosły w styczniu br. 
przewozy ładunków; przez ' uspołecz
nione . przedsiębiorstwa transportowe 
(o 6,4 proc, powyżej stycznia ub.r.). 
Nie zapewniło .to. jednak. pełnej rea
lizacji planu przewozów,' Na kolei 
zabrakło bowiem dó wykonania tego
planu -. ok. , 1,6. min ton, a wykorzy
stanie . - .wagonów . w . porównaniu Z 

" .grudniem ub.r. uległo pogorszeniu. ‘
Skup żywca spadl .znacznie,.,, poni-

Największy statek zbudowany w Polsce — masowiec „Manifest Lipcowy" o nośności 55.000 ton, produkcji Stoczni im. Komuny 
Paryskiej w Gdyni.

sa i przetworów (o, niecały 1 proc.) 
były realizowane w oparciu o wcześ
niej nagromadzone zapasy. Sprzedaż 
detaliczna wykazywała w styczniu br. 
wyższe tempo wzrostu (5,5 proc, po- 

a wyżej stycznia ub.r.) niż wypłaty wy- 
| nagrodzeń objętych funduszem płac 
I (ok. 5 proc.) Dostawy wielu produk- 
I tów żywnościowych nie osiągnęły bo- 
I wiem poziomu z ub.r., a dostawy nr- 
I tykulów przemysłowych w wielu przy- 
j padkach wykazały opóźnienia, w po- 

równaniu z kwartalnym planem do
staw.

Obroty handlu zagranicznego (za
równo import jak i eksport) ukształ
towały się nieco poniżej poziomu ze 1 stycznia ub.r. Spadek eksportu był 
przy tym nieco głębszy niż importu.

Oceniając w oparciu o te dane wy
niki gospodarcze stycznia br. uwzglę
dnić należy jednak fakt, że materiał 
statystyczny za styczeń bywa zazwy
czaj niekompletny. W podsumowaniu 

I danych łącznie za 2 miesiące sytuacja 
powinna ukształtować się nieco ko
rzystniej.

Widoczne jest jednak, że przed całą 
U gospodarką stanęło obecnie pilne za- 
S danie wzmożenia dyscypliny 1 znacz- 
a nie lepszego wykorzystania możliwo- 
□ ści produkcyjnych oraz wszelkich do- 
■ stępnych rezerw. (Sb)

GOSPODARKA 
W STYCZNIU

Wstępne - dane, za styczeń br. wska
zują, że na początku roku . rozwój 
gospodarki. napotka!' znaczne • trudno
ści. Styczniowe tempo wzrostu pro* 
dukcji■ globalnej (w przeliczeniu■ na 
dzień roboczy 5 proc.) było niższe 
od założonego w planie rocznym, a 
dostawy z przemysłu były nieco niż
sze, niż , założono w; planie operatyw- 
nym. Relatywnie wysoko wzrosło na
tomiast zatrudnienie" w, przemyśle (o 
1,9 proc.), cn obniża tempo wzrostu 
wydajności pracy - z , osiągniętych . w 
1970 r. 6 proc, do ok. 3 proc. Wzrósł 
natomiast stopień opłacenia wydajno
ści pracy, bo wzrost osobowego fun
duszu plac w przemyśle w styczniu 
br. oceniany-jest; na 3,6 proc.

Wydatny w porównaniu z ub.r. 
wzrost stopnia opłacenia wydajności 
pracy nie znalazł więc odpowiedniego 
pokrycia we wzroście produkcjl prze- 
myslowej.

•HI H

TENDENCJE ROZWOJU 
PRODUKCJI ROLNEJ

Badane rodziny pracownicze dy
sponował}’ przeciętnym dochodem 
nominalnym netto wynoszącym 
15 899 zł rocznie na osobę (14 158 zł 
W rodzinach pracowników fizycz
nych i 18 514 zl* w rodzinach pra
cowników umysłowych), tj. o 17,9 
proc, wyższym niż w roku 1966. 
Silniejsze tempo wzrostu notowano 
w rodzinach pracowników fizycz
nych (18,9 proc.) niż umysłowych 
(15.3 proc.).

proc. — W grupie komunikacja 1 
łączność oraz 58 proc. — w grupie 
wydatków na/ mieszkanie. •

Dominujące/niiejsce w strukturze 
wydatków ®jmują wydatki na 
żywmość: stanowią one w przecięt
nej badanej rodzinie 45.7 proc. Po
zycja ta bardziej waży w rodzinach 
pracowników fizycznych (19,0 proc.),

grupie- zamożności (do 6 tys. zł na 
osobę rocznie) udział wydatków na 
żywność wynosi 62,4 proc., zaś w 
grupie najwyższej (ponad 27 tys. 
złotych) — 33,7 proc. Odmienną 
tendencję mają wydatki na odzież 
i obuwie, których udział rośnie w 
miarę wzrostu zamożności rodzin

nieco mniej w rodzinach pra-
pracowniczych

Ostatnio wydana 
GUS publikacja pt. 
dżin pracowników

została przez
„Budżety ro- 
zatrudnionych

Kord wysokomodulowy

Zakłady Tkanin Technicznych „Es- 
kord" w fłowej Zagahskiej przystąpi
ły do produkcji próbnych partii wis
kozowej tkaniny kordowej, określa
nej mianem kordu wysokomodulowe- 
go typu EHM. Przędzę dostarczą Za
kłady Włókien Sztucznych ^Wiskord4* 
w Szczecinie, tkaninę wykona ilow- 
ski „Eskord", a próbne partie opon 
— Zakłady Przemysłu Gumowepo 

Stomil" w Dębicy. Opony z kordu 
wysokomodulowepo będą miały zna
cznie przedłużoną żywotność, będą od
porniejsze na ścieranie, uderzenie Hp.

(PAP)

Nowe gatunki 
gipsu chirurgicznego

Gipsowy ośrodek doświadczalny w 
Gackach na Klelecczyżnie zakończył 
sukcesem swoje prace badawczo-do
świadczalne nad technologią produkcji 
gipsów chirurgicznych o podwyższo
nych cechach wytrzymałości do 400 
kg/cm kw. Dotychczas — jedyny w 
kraju producent — Spółdzielnia Pracy 
w Czudcu pod Rzeszowem wytwarza
ła niewielkie ilości gipsu chlrurglcz- • 
nego w jednym gatunku i o niskiej 
wytrzymałości do 189 kg/cm kw. Nowe 
gatunki gipsów pozwolą na zmniej
szenie deficytu tych materiałów opa
trunkowych i na stosowanie odpo
wiedniego gatunku gipsu w zależności 
od rodzaju opatrunku.

Ceramiczny substytut kości

Być może Już w niedalekiej przy
szłości będzie można zastąpić ubytki 
i uszkodzenia tkanki kostnej cera
micznym substytutem. Pracujący nad 
tym zagadnieniem specjaliści amery
kańscy z Uniwersytetu w Ohio (Stany 
Zjednoczone) uzyskali ceramiczną 
tkankę kostną z połączenia czystego 
aluminiunt z żywicą . epoksydową. 
Przeprowadzone badania eksperyment 
tnlne na małpach wykazują całkowitą 
przydatność sztucznej kości. Przepro
wadził je dr Edward J, Eyring z oś
rodka ortopedycznego Uniwersytetu w 
Ohio. Dr Morgan L. Ałlison, specjali
sta z dziedziny chirurgii szczękowej, 
zamierza zastosować nowe tworzywo 
w dentystycc. Uważa on, iż substy
tut kości będzie mógł znaleźć zastoso
wanie do Inpłautacji sztucznych ko
rzeni zębowych. (PAP)

Obrabiarki bez fundamentów .
Urządzenie do pózioittowanla obra

biarek- (patent ńr 58314) zastępuje tra
dycyjne fundamenty pod ciężkie ma
szyny, których konstruktorem jest 
mgr inż. Edmund Łatko z wrocław
skiego oddziału Przemysłowego In
stytutu Elektroniki, może przynieść 
wielkie korzyści i oszczędności przy 
powszechnym zastosowaniu w prze
myśle. Zamiast bowiem wykuyać. w 
betonowych podłogach hal otwory 1 
mocować w nich maszyny na specjal
nych kotwach po uprzednim pozio
mowaniu (koszt ok. 30 tys. zl) wy
starczy np. pod tokarkę podłożyć kil
ka „urządzeń" zastępujących funda
menty, których koszt nie przekracza 5 
tys. zl. Nie tylko zaoszczędzić moż
na przy ustawi.ąniu np. jednej obra
biarki ponad 20 tys. zl, także setki 
ton cementu, uniknąć można kilkuna- 
stodniowych pos'tojów maszyn niezbę
dnych przy wykonywaniu tradycyj
nych fundamentów żelbetowych.

(PAP)

Ostatnie dane za styczeń br. -wska
zują, że nastąpiło pewne dalsze oży
wienie tendencji rozwoju hodowli 
trzodj'. Ceny prosiąt w obrotach są
siedzkich wzrośli' bowiem o ok. 28 
proc, powyżej stycznia ub.r., a liczba 
macior pokrywanych na punktach ko
pulacyjnych o ponad 9 proc, przewyż
szyła poziom ze stycznia 1970 r.

Sprawą wciąż aktualną pozo- 
staje nadal intensyfikacja hodowli 
zwierząt rzeźnych. Tymczasem u- 
trzymanie . już obecnego pozio
mu hodowli w poważnej mierze 
uzależnione jest od dostaw pasz tre
ściwych. Ich sprzedaż w styczniu br. 
była o 23 proc, wyższa niż przed 
rokiem. Skup zbóż netto . Ipo potrą
ceniu dostaw pasz ze zbiorów 1970 r.) 
w okresie od lipca ub.r. do końca 
stycznia br. spadl natomiast o ok. 
0,9 min ton, tj. o ok. 37 proc, po
niżej analogicznego skupu netto ze 
zbiorów 1969 r.

Problemem szczególnej wagi pozo- 
staje więc intensyfikacja upraw. Oka
zuje się tymczasem, że sprzedaż na
wozów sztucznych pod zbiory 1971 r. 
w okresie od lipca ub.r. do końca 
stycznia br. wzrosła tylko o 4,4 proc., 
a w styczniu br. spadla nawet o 17 
proc, poniżej stycznia ub.r. Zapasy 
nawozów-sztucznych na koniec stycz
nia br. były natomiast aż o 50 proc, 
wyższe niż przed rokiem. W przedsta
wionej sytuacji sprawą bardzo pilną 
staje się rozważenie możliwości głęb
szego zainteresowania rolników roz
wojem produkcji rolnej. (Sb)

w gospodarce uspołecznionej poza 
rolnictwem i leśnictwem 1969. r.". 
Publikacja zawiera znacznie peł
niejsze niż Rocznik Statystyczny 
informacje o poziomie i strukturze 
dochodów, wydatków oraz spożycia 
rodzin pracowniczych (w; podziale

Udział 
bąlnych 
wynosił 
skiwane 
(zasiłki.

zarobków z pracy w g1o- 
dochodach gospodarstw

88,4 proc. Dochody uzy- 
ze świadczeń społecznych 
emerytury, stypendia itp.)

stanowili' 8,4 proc, budżetu gospo
darstwa domowego (w rodzinach
pracowników fizycznych
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według 
wych,

grup społeczno-zawodo- 
struktury demograficznej i

grup zamożności tych rodzin).
Badaniem objęto 3 484 gospodar-, 

stwa domowe, z tego 50.8 proc, pra
cowników fizycznych, 31.9 proc. — 
pracowników umysłowych oraz 17.3 
proc. — tzw. rodzin mieszanych. 
Przeciętna rodzina liczyła 3,24 
osoby, w czym gospodarstwa domo
we pracowników fizycznych byty 
liczniejsze (3.30 osoby) od rodzin 
pracowników umysłowych (2,88 o- 
soby).

proc., pracowników umysłowych 
7,5 proc.).

Przeciętne roczne wydatki na 
sobę wyniosły 15 037 zł, w tym

10,0

o-

gospodarstwach pracowników fi
zycznych — 13 433 zl. pracowników
umysłowych 17 641 zł. Wydatki
ogółem w rodzinach pracowników 
umysłowych były wyższe o 31.3 
proc, od wydatków rodzin pracow
ników fizycznych. W poszczegól
nych grupach wydatków różnice 
są znaczne i wynoszą: ok. 89 proc, 
w grupie higiena i ochrona zdro
wia, ok. 85 proc. — w grupie kul
tura, oświata, sport i turystyka, 96

cewników umysłowych (41,9 proc.). 
Wydatki na odzież i obuwie sta
nowią w rodzinach pracowników 
fizycznych 16,6 proc., a w rodzi
nach pracowników umysłowych — 
17,1 proc. Udział wydatków na 
mieszkanie (czynsz, meble itp.) w 
rodzinach pracowników fizycznych 
wynosi 9,7 proc., a w rodzinach 
pracowników umysłowych — 11,6 
proc. Udział wydatków na kultu
rę. oświatę, sport i turystykę w ro
dzinach pracowników fizycznych 
wynosił 6,9 proc., a umysłowych — 
9,7 proc. Udział wydatków na hi
gienę i zdrowie w rodzinach pra-

(od 10.5 do 17,1
proc.), podobnie jak wydatki na 
mieszkanie i urządzenie mieszka-

cewników fizycznych 4,2 proc.,
a umysłowych — 6,1 proc; Udział 
wydatków na alkohol j tytoń — 
w rodzinach pracowników fizycz
nych — 4,1 proc., a umysłowych — 
3.2 proc.

Poziom wydatków w poszczegól
nych grupach wydatkowych jest w 
istocie zróżnicowany w zależności 
od grup zamożności. W najniższej

nia (wzrost od 7.3 do 15,1 proc.) 
oraz wydatki związane z kulturą, 
oświatą i sportem i turystyką (od 
3,9 do 15,3 proc.). Nie ulega du
żym zmianom w zależności od za
możności rodzin pracowniczych u- 
dzial wydatków na higienę i ochro
nę zdrowia, natomiast wydatki na 
opal i światło wykazują tendencję 
spadkową wraz ze wzrostem za
możności rodzin pracowniczych 
(od 6,1 do 3.1 proc.).

Udział zakupów kredytowych, tj. 
różnicy między wartością zakupio
nych artykułów a wpłatą gotów
kową dokonaną przy ich zakupie 
w ogólnych wydatkach gospodarstw 
domowych wynosił 1 3 proc. Naj
wyższy udział wykazały tu zaku
py: aparatów radiowych i telewi
zyjnych (al,9 proc.), mebli (13.3 
proc.) oraz elektromechanicznego 
sprzętu gospodarczego (11.4 proc.).

Charakterystykę sezonowości za
kupów dokonywanych przez gospo-

darstwa domowe w okresie 1963— 
1969 ograniczono do żywności, któ- ' 
rej zakupy osiągają najwyższy po
ziom (w stosunku do przeciętnego 
miesięcznego poziomu = 190) w 
grudniu (117,3) i październiku 
(114,7). Wysoki poziom zakupów w 
grudniu spowodowany jest zakupa
mi żywności przeznaczonej na świę
ta, a w październiku zakupami żyw
ności przeznaczonymi na zapasy 
zimowe (w szczególności ziemnia
ków, warzyw, owoców i przetwo
rów). Na stosunkowo najniższym 
poziomie kształtują się zakupy żyw
ności w styczniu i lutym (89,1).

Spitycie artykułów żywnościo
wych jednostkach naturalnych 
wykazuje zróżnicowanie, w związ
ku z przynależnością społeczno-za
wodową i wielkością gospodarstw 
domowych. W gospodarstwach 'do
mowych pracowników fizycznych 
notowano wyższe — w porówna
niu z przeciętnym — spożycie: mą
ki, pieczywa, ziemniaków, warzyw 
i przetworów oraz tłuszczów (b-^z 
masła); natomiast niższe spożycie 
owoców i ich przetworów, masła, 
mleka i jaj. Na stosunkowo wy
równanym poziomie kształtuje się 
spożycie kaszy/ ryżu i płatków 
owsianych, mięsa i przetworów, 
ryb i przetworów oraz cukru i wy
robów cukierniczych. (S)
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